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14 Mimo że za oknem zawierucha, w recakcji Kawaii tętni życie; Po części jest to 
(77 spowodowane wspaniałymi materiałami, jakie każdego dnia przechodzą przez na- 
sze ręce (| magnetowidy, chłe, chłe), e po części Waszymi listami i pracami, w które 
wkladacie tyle uczucia. My również dokiadamy wszelkich starań, aby cały ten „iadu- 
nek" był obecny w haszym i Waszym magazynie, magażynie dla WSZYSTKICH mango. 
maniaków. W tym numerze startują nowe rubryki oraz powfacają do łask stare, A zatem 
na początek maly zawrót głowy - czyli garść informacji ze świata mangi | anime. Powraca 
Listopad 97 my także do programów oraz rubryki z muzyką - tym] razem na/ warsztat wzięliśmy Akirę 
i zapewniam, że jeszcze powrócimy do tego tematu. Ponad to, rzecz jasna, standardowa 
dawka filmu i komiksu w najlepszym stylu - czyli mangowymi! Dalsze przygody Tenehiego, 
kawaii©mikrozet.wroc.pl Lum oraz awantura w wykonaniu panienek z teamu Gunsmiih Cats. Milośnicy Sailor Moon 
też znajdą coś dla Siebie. Powoli również zaczynamy spełniać Wasze życzenią, których tak 
wiele przewija. się w listach, efektem tych dzialań jest artykuł © seppuku, Shonen Jumpie 
i Mamoru Oshii - niesamowitym reżyserze, twórcy między innymi filmowego Ghóst in the 
Redakcja: Shell. Och, ta oczywiście nie wszystko, jest tego o wiele więcej, dłatego zapraszamy do. 
lektury - szkoda każdej chwili! A tak na marginesie - już niedługo Świąteczne wydanie maga- 
zynu Kawaii - czas Świąt, to czas niespodzianek - a zatem postaramy się spełnić kolejne 

Paweł Musiałowski Wasze życzenia już za miesiąc. Do zobaczenia wkrótce! 
redaktor naczelny Paweł Musiałowai 
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Materiały zawarte w czasopiśmie nie 
mogą być w całości lub częściowo 
kopiowane, fotokopiowane, reproduko- 
wane, tlumaczone, ani zredukowane do 
formy elektronicznej, czy też odczyty- 
wane przez maszyny bez pisemnej 
zgody wydawcy. 


Redakcja nie ponosi odpowiedzialności 
za treść ogłoszeń. Redakcja nie zwraca 
materiałów nie zamówionych oraz 
zastrzega sobie prawo do redagowania 
skracania tekstów. 


Wszelkie znaki firmowe i towarowe, 

są zastrzeżone przez ich właścicieli 

i zostały użyte wytącznie w celach 
informacyjnych. 
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Legendarne st==4 
dzy innynii najpopu =" 
gelion, zaczęto wprowadzać x4 
filmów w formacie Video-GD. 24 
my znależć fim (NIE MUZYKĘJ. OR 
formacie pojawiło się banizo dużo mej 
Hongkong. Warto też zaznaczyć, że cer 24 
nowią poważną konkurencję (la kaset vas=/ 
kawostkę podam, że właśnie plytka z ówon=| 
Erangeliona w oryginale, kosztuj w Paryża <4 
FF (okola 70 z/), czyli tyle samo |e kaseta woz 
wydawane w formacie MPEG, a cv za tym <z2] 
swobodnie odtwarzać na swoim koinputerze. oczy 
warunkiem, że posiadacie dobrą kirię graficzne | 
monitora nie mniejszą niż 17 cali. Możliwość 
posiadacze konsoli Sega Saturn, ils musza SZ 
zaopatrzyć w odpowiednią przystawkę. Pieret 
z Galnaxu, który zostanie wznewiony” będze 
Otaku no Video. Jest to podróż do nieszmo4 
ta Oteku, (jeszcze o tym napi;zemy/). Zray 
wyreżyserowane wywiady, ;rzeplatane 4 
animacji. Składa się to n: calość osa 
„nawróceniu” młodeg > Japończyj 
ku. Fragment teg!) flmu moca 


waii CD. Kol sjnymi wasal 
będą: ]pp o Nersz 


1 nosić będzie tytul Steam 
w jid | 

8 ędzie to opowieść o prz 
ach młodego chłopaka: 
klimatach rewolu- 
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Kategoria: najlep- 
szy scenariusz 
odcinka 


1. Evangelion, odcinek 24 2. 
Evangelion, odcinek 26 


(ostatni) 
3. Slayers Nest, odcinek 26 
= (ostatni) pospieszyć 
dziewczynami 
ii Wam zamienić znaki kabalistyczne na japońskie „krwacz | 
7. wrts SAKURA TSUSHI N to tyte| 


4. Evangelion, odcinek 19 


5 Gundam - W, odcinek 49 (ostatni) 
odeinki OAM. « est ie 


zystk » prócz 
łamach „Young Sunday”. Ty! ułowiteq 


Kategoria: najlepsza piosenka 
4. Zankokuna tenshi no These - Seria powsiała w oparciu o mangę ULJIN ukazującą się na " 
Japonii już od pierwszego odcinka ogromna akcja promocyjna: specjalne emisje W radio. pf 
kiem kłubu, trzeba wpłacić wpisowe 500 jeć 


grzyby po deszczii fan-kluby. Aby siać się czło! 
20 zł). Otrzymuje się wtedy specjalną kartę oficjalnego 
| sasiey na temat całej seri Sakura Teushin. Realizacją calego przedsięwzięć "2 22774 
Kunitoshi Okajima, natomiast stanowisko dyrektora artystycznego obj ! H10%% 

Nagao. 


ize 


Ari _ 


Evangelion 
2. Give a reason - Slayers Next 
5. Suocessiul mission - Saber Marionet 


J 
4, You getto burning - Nadesico 
=. gytnm emotion - Gundam W 


Kategoria: najlepszy seiyuu 
(aktor odkiadający głos) 


4. Megumi Hayashibara: Rei 
(Evangelion), Ranma-chan 
[fana 1/2), Lina (Slayers), Pai 
(8:3 Eyes) 
2. Megumi Ogata: Shinji 
(Erangelion). Kurama (Tu YU 
Hakusho), Sailor Uranus 
(Sailor Moon) 
| 3. Yuko Miyamura: 
Asuka (Evangelion) 
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zame studio Galnax, twórcy mię- 
|populamiejszej serii 1996 roku - Evan- 
ywadzać na rynek reedycje swoich wszystkich 
)-CD. Jak sama nazwa wskazuje. na płytce może- 
KĘT. Ostatnio w tym 
dużo filmów made in 
że ceny tych płyt sta. 
aset video. Jako cie- 
z dwoma odcinkami 
Paryżu dokladnie 129 
sseta video. Filmy są 
tym idzie możecie je 
terze, oczywiście pod 
graficzną | przekątną 
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19 Anime Grand Prix 


Dla wszystkich lubujących się w 
statystykach I różnego rodzaju 
rankingach podajemy spóźnione (ale 
szczere) wyniki 18 plebiscytu Anime Grand 
Prix, dorocznie organizowanego przez 
miesięcznik „Animage” w Japonii. Dane 
pochodzą z czerwcowego numeru. Beż 
zbędnych stów komentarza przechodzimy da 
mięsa: 


Kategoria główna: film roku 1996. 


m 
ERN 1. Evangelion 1 
jeszcze 
e. Pierwszym tytulem 2. Slayers Next w 
ny będzie osławiony 3, Kido senkan Nadesico TV 
niesamowitego świa- 4 Gundum-W | IM 
|). Znajdują się t 5. Sailor Moon Sailor Stars TV 
ny!). Znajdują się tam 
iplatane sekwercj 6. Tenku no Escaflowne TV 
JAM" e GanaxBardi Pituro 
alość opowiadającą O 7 Gunde" X TV 
spończyka, którego jedynym celem jest stać się Ota- 8. Saber Maronet J TV 
mu mogliście ujrzeć na pierwszym numerze Ka- 9. Ruroni Kenshin TV 
mi tytułami wypuszczanymi jako Video-CD. 10. Bakuso kyodai Let 8 Go I! TV 
o Nerae, Wings oi Honeamise i Nadia. 11. Yusha shirei Daguon TV 
12. Kodomo no omócha TW 
13, You're Under Arest TW 
14. Tenchi Muyo in love Film 
pelnometrażowy 
| 15. Saint Tail TV 
16. Fushigi Yugi Tv 
17. X Film 


pełnometrażowy 
18, Detective Conan TV 
19. V8 Knight Lamune 8 40 Fire TV 
20. Romeo no a0l sora TW 
21. Sailor Moon Super S Tv 


kawe 


sultacje z 
IK na sironie 
Adresik: httpy// 

lo tytul nowej serii, 

1 to historia o pierw 

prócz zajęć szkolnych. 

awi temu towarzyszy w 

dio, powstające jak 

20 jenów (coś około 

»u araz ogromne 
zajmuje się 

aitoshi 


mea 


i Przed końcem roku powinna pokazać się w Japonii seria 
telewizyjna Vamplte Princess Miyu. **** Zapowiadany film Chinese Ghost 
Story pojawi się w Japonii dopiero w 1998 roku. Mimo to można było go już 

/ć na przedpremierowym pokazie pod koniec lipca podczas Festiwalu 

imacji w Seulu, *+** W lipcu ukazała się OAV - Yusha Daguon. Była to seria 

telewizyjna opowiadająca przygody robotów Sunrise. Film ten jest kompilacją 
najlepszych ragmentów serialu, 


Dzia! redagują : BANDMANKA 8. MR.GATO 


eria telewizyjna składająca się z 26 od 

cinków, została wyprodukowana 

w 1985 przez Pioneer LDG.Inc, Klerow- 
nictwo nad gronem reżyserskim powierzono 
Hiroshi Negishi, postacie stworzył Hiroyuki Ho- 
riuchi na podstawie designu Masakiego Kija- 
shimae, a muzykę skomponował Seiko 
Nagaoka. 


Rozbieżności serii telewizyjnej i OAV 
uwidaczniają się już w pierwszych odcinkach. 
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El amwe-RECENZJE 


Epizod 1:No Need For Discussions! 


Rozpoczyna się monologiem Tenchie- 
go wspominającego minione szalone i niesa- 
mowiite dni, kiedy tona Ziemię przybyła Ryoko, 
podając się za funkcjonariusza Galaktycznej 
Policji oraz Mihoshi, którą w oczach Tenchie- 
gooraz jego rodziny Ryouko przedstawiła jako 
kosmicznego pirata. Po szaleńczej gonitwie 
(Ryoko i Tenchi uciekają przed Mihoshi - pira- 
tem) wychodzi na jaw, iż w rzeczywistości jest 
inaczej. Role jakby się troszeczkę zmieniły. 
Teraz Tenchi w duecie z Michoshi rozpoczy- 
nają kolejną ucieczkę, tym razem przed praw- 
dziwą piratką - Ryouko. Cała gonitwa kończy 
się próbą aresztowania Ryoko. Niestety, a 
może na szczęście, Michosnhi, jako kierownik 
całego końcowego zamieszania, nie jest w 
stanie wyrecytować z pamięci formułki z od- 
powiednim paragrafem, wobec czego wyrok 
na Ryoko zostaje odroczony, a ona sama po- 
stanawia na silę uszczęśliwić Tenchiego, po- 
zostając w jego domu. 


Epizod 2:No Need For A Princess! 


Rozpoczyna się skuteczną próbą we- 
zwania pomocy przez Mihoshi (aż trudno w to 
uwierzyć). Według statystyk GP taki kontakt 
udaje się nawiązać raz na 200 lat 


| cóż z tego wynikło? Oto na Ziemię 
przybywa najstarsza księźniczka Juraji Ayeka. 
Od niej to właśnie dowiadujemy się, iż spo- 
tkała się z Ryouko już wcześniej, bo i w dzie- 
ciństwie specjalnie za sobą nie przepadaty. 
Odeinek kończy się walką pomiędzy Ryooh- 
kim i Ryouuh (tutaj to Ayeka taranuje Ryouko), 
w której oba statki zostają zniszczone. W ten 
oto sposób przybywa kolejny sublokator w 
domu Tenchiego, a jego życie zmienia się nie- 
odwracalnie. 


Epizod 3: No Need For Worries! 


Wtym odcinku na Ziemiię przybywa Sa- 
sami, młodsza siostra Ayeki, aby zabrać ją na 
Juraji. Pamiętacie dowcip z 2 odcinka OAV, 
który Ryouko zgotowała Tenchiemu - dotyczył 
narodzin Ryo-ohkiego? Tutaj cala afera ciągnie 
się przez ponad pół odcinka i jest znacznie 
zabawniejsza. 


Pod koniec tego epizodu, kiedy wy- 
daje się, że już nic nas nie może zaskoczyć, a 
wszyscy bohaterowie mają szansę pomyślnie 
wrócić do swych domów, Mihoshi prosi Ry- 
ouko, aby eskortowała ich w swym statku pod- 
cząs powrotu na Juraji, ponieważ w pobliżu 
kręci się bardzo dużo kosmicznych piratów (tu 
jedynie wypada zacytować jedną z wypowie- 
dzi Washuu - „Gdzie ona była, jak rozumy roz- 
dawali?" 


Sasam| z Ziemi zabiera na swój statek 
(zasilany niewyrośniętym drzewem mocy) 
marchewkę, przez co Ryohki - starek Ryouko 
1 fanatyk marchewek - wpada na genialny po- 
mysi błyskawicznego zbliżenia się do statku 
Sasa. Dy tę marchewkę otrzymać. Skutkiem 
tego nieprzemyślanego manewru jest czoło- 


we zderzenie Ryo-ohkiego ze statkiem Sasa- 
mi, co w konsektencji kończy się przymuso- 
wym powrotem na Ziemię z „zaliczeniem” 
osławionego już jeziorka. 


Epizod 4:No Need For Monsters! 


Tutaj dowiadujemy się, że w jaskini za 
świątynią Masakich jest uwięziony od 700 lat 
goblin. Na samą myśl wszystkim zjeżył się. 
włos_na głowie. Wszystkim... no prawie, bo 
oczywiście Ryouko jest zawsze tam, gdzie coś 
się ciekawego dzieje. Zwariowana piratka po- 
stanawia zbadać jaskinie, ale że się odrobin- 
kę boi, nie chce dokon; tego sama i szuka 
odpowiedniego PA na w UbiyeeRa 
sza wyprawy. Jak nie trudno |ć, wybór 


pada na Tenchiego, którego Ryouko porywa 
w drodze ze szkoły do domu i pęta paskiem 
za julian wprowadzając im t nie jako pierw- 


w głąb jaskini. 


Wyprawa w otchłań ziemi jest także 
okazją dla Ryouko, aby nareszcie zostać z 
Tenchim sam na sam (Ach. te dziewczyny!), 
oczywiście Ayska nie może do tego dopuścić, 
a ponieważ Ryoohkiemu udało się zaciągnąć 
znaleziony tomister Tenchiego do domu, po- 
stanawia go w dość brutalny sposób przeslu. 


chać celem zdobycia od zupelnie niewinnego 
stworzonka informacji na temat pobytu Ten- 
chiego. Przerażony Ryo-ohki, nie chcąc przy- 
płacić tego przesłuchania życiem, stara się jak 
może powiedzieć Ayece wszystko, co wie. 
Niestety, jako że umie tylko miauczeć, nie uda- 
je im się dojść do porozumienia. Na szczę- 
ście rozum zwycięża i cała gromadka domyśla 
się, iż Tenchiego porwano do jaskini. 


Odcinek koriczy się uwolnieniem go- 
blina, a raczej jednego z największych szalo- 
nych naukowców. czyli Washuu, której 700 lat 
temu inni uczeni nie mogli znieść, więc zamro- 
zili ją w krysztale i wykluczyli z grona najwy- 
bitniejszych naukowców, skazując na tułaczkę 
gdzieś w przestworzach wszechświata. 


Wiele osób oglądających serię telewi- 
zyjną Tenchi Muyo zauważa, iż w tej edycji fil 
mowej twórcy postawili na humor a nie na 
zgłębienie charakterów postaci, tak jak w serii 
OAV. 


Azaka i Kamadaki 


Tenchi Muyo © Masaki Kajiehima(Pioreer LDC Ine/Al.O. 


„pewne większość polskich Otaku wie, iż w Ja- 
poni filmy anime ukazują się nie tylko na ka- 
etach wideo, ale również na laserdyskach. To 
oczywiste, ale jak to na prawdę z tymi laserdyskami 
jest nie wielu tak do końca wie, Postaram się więc w 
kilku stowach przedstawić parę informacji, które uwa- 
żam na pewno się Państwu przydadzą. 


Korzystając z okazji kontynuowanej na 
lamach naszej gazety tematyki poświęco- 
nej filmom z serii „Tenchi Muyo”, 
ohcialbym przedstawić najnowsze 
opracowanie filmu „Tenchi the 

Movie” czyli „Tenchi Muyo 

in Love" wydane właśnie 

w postaci laserdysku 

czyli płyty LD. 


Płyta laserdysko- 
wa, to płyta wizyj- 
na na której w 
zależności od 
typu nagrane 

są sekwencje 
filmu, dźwięku 

| ścieżki z na- 
pisami. Nie 
będę zaglę- 

bia! się dzi- 

siaj w tajniki 
związane 

z formatami 
zapisu, ro- 
dzajami, la- 
serdysków 

1ich rozmiara- 

mi. bo temat 
ten jest bardzo 
obszerny i mo- 

że jeśli Państwo 
wykażą taką chęć, 
w przyszłości przyj 

rzymy się im uważniej, 

dziś natomiast skupię się. 

na najpopularniejszym far- 
macie na którymi wydaje Się 
najwięcej filmów anime. 


Wielu ludzi zadaje mi pytanie czym różni 
się LD od popularnej płyty kompaktowej, zna 

nej nam i stosowanej w codziennym użytku -czy 10 
przy odsluchiwaniu muzyki czy też używanej wkóM- 
puterze jaka nośnik danych. Otóż już na pierwszy 
„rzut oka” widać różnicę. Płyta LD jest znacznie więk- 
Sza- ma około 30 cm średnicy i jest także dużo 
grubsza | cięższa od zwyklej płyty kome. 
paktowej. Do jej odtwarzania Używa 
się specjalnych odtwarzaczy. 
Warto tu zaznaczyć, iż 
wszystkie filmy anima wy+ 
dawane czy to W Jar 
ponii czy USA na 
laserdyskach, 

są nagrane 


ElreNcet nuyo 


w formacie NTSC, a więc w systemie nie wapółpra- 
cującym ze standardem PAL stosowanym po- 
wszechnie w naszym kraju. Odtwarzacze LD 
pracujące w systemie NTSC dostępne są w Polsce, 
a ich ceny 


uzależnione są od ich możliwości, najtańsze jeżeax 

wahają się w okolicach 2000 nowych złotych. Hex 
szość nowych telewizorów sprzedawanych w 

sce jest wielo systemowa i posiada możliwość 

W NTŚC, więc ze współpracą 2 od 

czem LD nie ma większych 

blemów. _ Powr. 

jednak do 


Płyty. W oz 
różnieniu od zw 
klych płyt kompaktow 
LD jest dwustronną płytą na. 
rej z jednej strony mieści się okt 
minut filmu. Jak nie trudno zgadnąć taki = 
jak „Tenchi Muyo in Love" mieści się na dwóch sły 
ach LD. Zapewne pada tutaj pytanie z Pańsiwa 
ny. dotyczące tak niewygodnego cza: 


ba wymian 


W odróżnieniu od. 
zwyklej taśmy wi 
deo LD pozwala 


pi 
uprzestrzennienia dź 


esteśmy biegli 


ki 
jtwardym tektu- 
pudel- 


kio - XXI wiek. W jednym z podmiejskich 
domków, takich, jakich wiele w tej okoli- 
cy, mieszka sobie pewne rodzeństwo: 


Hiroshi Ozora - najstarszy z trójki, ma 21 lat 
i pracuje w Departamencie Technologii mega- 
korporacji ZIC. Jest bardzo pracowity (phi, też 
mi nowość) i niezwykle utalentowany (0, to już 
lepiej), jest również wynalazcą (kontynuuj, 
kontynuuj), a na dodatek udało mu się wyna- 
leźć (taaaaak?) - Mol Unit - superstrój, dzięki 
któremu każdy śmiertelnik może zmienić się 
w superbohatera - Kapitana Tokio! Eeeee, głu- 
pla nazwa? No tak... a co powiecie na Moldi- 
vera?... A zatem.. może zamienić się 
w Moldivera! Superosobnika mogącego latać 
(jak Superman), skakać (jak Spiderman), ata- 
Kować (jak Batman), śpiewać (jak... chyba 
przesadziiem), w każdym razie super pod każ- 
dym względem, tyle, że w ograniczonych ra- 


mach czasowych. Innymi słowy - co za dużo, 
to niezdrowo - jeśli imprezka potrwa za dlu- 
go, kostium się wyłącza i przestaje być za- 
bawnie. Ale dopóki działa, jest 
moldiverystycznie (powiedzcie to bardzo 
pali Mch, jest jeszcze je- 
den szc i 

divera, trzeba M 

w przeciwi 


wdzianko 


byka, krótko mówi 
w trzępach. b 


Mirai Ozora - lat 17, 
na, młodsza siosi 


się na modzie i 
rierę modelki, jej proble! tj | 
nak polega na tym, 

zbyt nieśmiała. Anin jara) | 
dodaje jej superstn 


jj 
„dj 


czym od wers; 
' podstawowej 
(umięśnionego 
superfaceta) 
tyle, że lepiej 
wygląda (no 
cóż, mówię 
za siebie) 
W każdym 
razie Mirał 
jest po 
uszy za- 
kochana w... 


Kaoru Masaki - szkolny 
kolega Hiroshi, razem 
studiowali u profesora 
Amagi (o nim za chwilęj. 
Kaoru oprócz tego, że 
jest wysportowany i przy- 
stojny (tak przynajmniej 
uważa Mirai), to na docz- 
tek pracuje w NASA i bie- 
rze udział w pracach nać 
projektem lotu poza ukiac 
słoneczny. Być może bę- 
dzie pierwszym człowie- 
kiem, który go opuści. 
Niestety (?) nie podziejz| 
uczuć Mirai. 


Nozomu Ozora - najmioc 
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lat 12. Wiadomo jak to bywa 
zy ratem - czasami jest dokuczli- 
to inteligentny, dlatego gdy w akcji 
trzeci Moldiver, nieco mniejszy od 
stałych, wiadomo już kto za tym 
moldiverów w akcji, to potrójna sku- 
ść, potrójne zniszczenia i potrójne pro- 
/ dla profesora Amagi. 


or Amagj - alias doktor Machinegal, opa- 
ły przez mamonę, żądny posiadania 
iszystkich zdobyczy ludzkiej techniki, Bez- 
względny, dwulicowy i wredny jak stado dia- 
błów. On, jego sześć niezwykle atrakcyjnych 


są w stanie obrócić 
w gruzy pół miasta 
(drugą połowę zała- 
twia nasze superro- 
dzeństwo), tylko po 
to, aby zdobyć np. za- 
bytkowy samochód 
formuły pierwszej - 
szalone? No pewniel 
A jakiż miaiby być 
wróg w rasowej opo- 
wieści o wspaniałych 
bohaterach i złych fa- 
'cetach? 


Film ten w zamyśle 
twórcy miał być paro- 
dią właśnie tego typu 
historii, gdzie dobro 

| izło jasno jest okre- 

__ślone, zły jest nie- 
grzeczny i szalony, 


| natomiast dobry jest 
|| szlachetny i wspania- 
| /ślny. Taki był za- 


zasadzie cel 
ięty, mó- 


mie jakichś rażących bi 

oczywiście uproszczenia, 

opowieściach są rzeczą standardową), to nie 
znalazłem w nimtego „czegoś”, co potrafiopa- 
nować i wciągnąć widza bez reszty, nie po- 
zwalając mu oderwać wzroku od ekranu ani 
na chwię. Po twórcy, który swego czasu pra- 
cował nad legendarnym już Gundamem, moż- 
nasię było spodziewać czegoś więcej, niestety 
widocznie wziął na swoje barki zbyt duży cię- 
żar - prace nad fabułą, reżyserię i chara-de- 
sign. Film ten może przypaść do gustu osobie, 
która kocha mangę ponad wszystko, ale nie 
miała jeszcze okazji obejrzeć porządnego ani- 


me. Oko bardziej doświadczonego otaku 
może się zawieść (lub nawet zawiesić z roz- 
paczy), gdyż mimo, że w filmie akcja pozor- 
nie pędzi jak szalona, to robi to sama, bez 
udziału widza, a szkoda - mogło być bardzo 
zabawnie, bo pomysł jest w sumie dobry, tyle, 
że nie wykorzystany. A zatem, pozostaje za- 
dać pytanie - czy warto obejrzeć ten film? Czy 
warto zainwestować, spore jakby nie było pie- 
niądze, w serię trzech kaset”... Najlepiej jeśli 
na to pytanie każdy odpowie sobie sam, ja 
niestety muszę wysiąść na tym przystanku. Do 
widzenia Państwu. 


Mr Jedi 


Molalvor 
Produkcja: AIC, Oniro, Ploneer 1993 

Dystrybucja: Pioneer LOCE. 

Dystrybucja w Polsce: Płanet Manga 

Pomysł, Reżyseria, Chara design: Hiroyuki Kltazume 
Dozwolone: PG 
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Oto kolejna, 
choć nienaj. 
nowsza już hi- 
storia wielkiego 
robota. Tym razem 
mamy do czynienia 
nie tyle z dzielnym pilo- 
tem „Białego Giganta”, 
coraczej z bohaterem zbio- 
rowym. Dangaich to najbar- 
dziej potężna broń we 
wszechświecie. Pilotwany przez 
załogę zwaną Dangaich Team 
(bądź Dangaio, w zależności od tlu- 
maczenia), walczy z silami ciemności, 
utożsamianymi z kapitanem Garimos, 
który wraz ze swoją okrutną armią (skła- 
dającą się przede wszystkim z postaci o wą- 
skich oczach lub w ogóle bez) i licznymi 
zdrajcami, gromi tych dobrych. Ambicje Gari- 
62 UA plan prosty - zawładnąć 
wszystkim. Przeszkadzają mu w tym nasi bohate- 
rowie w ciągu trzech części OAV. Jedną z nich, tą 
z którą się zetknąlem, rozpoczyna rozbudowany 
prolog, a kontynuują dwa autonomiczne odcinki. 
Sam pomysł prologu wydaje się trafiony, gdyż 
w prosty sposób może przedstawić postacie i na- 
świetlić sytuację, w której znajduje się widz. 

W prosty... Takie z pewnością 
byla założenie autora iilmu 
(reżysera - Toshihiro Hira- 
no, będącego jednocześnie 
reżyserem i charadesigne- 
rem), niestety mnogość wy- 
buchów i nadmiar informacji 
wywolują lekką dezorientację. 
ale co tam... PLAY. 


PROLOG 


Obiekt: Mia Alles Płeć: huma- 

noid żeński Wiek:19 lat ziem- 
skich Poziom Mocy: wysoki 
Cecha wspomagająca: współ- 
czucie UR 


U 
Obiekt: Roll Kulan Pleć: humanoid : zk 
męski Wiek: 20 lat ziemskich Po- Kolejne ; 7 f 
kB 


odcinki odkrywają każdego z 
zlom Wocy: porwartowany Gate bohaterów i w zasadzie na czas tego jed- 


powo de zę nego odcinka staje się on postacią, wokół której 
wszystko się kręci. PLAY. Pierwszy odcinek roz- 
poczyna narada czarnych charakterów, p 


Obiekt: Ranba Nom Pleć: humanoid żeński Cych'to co zwykle. Następnie 


Wiek:14 lat ziemskich Poziom Mocy: bardzo wy- 
R ośnieżone lasy planety, na której uki 
LE gie irca gaioh Team i Dr.Tarsan. Kolejna scena j 


Obiekt: Pai Thunder Płeć: humanoid żański Wiek: . wiskowym treningiem drużyny. rozprawiając 
23 lata ziemskie Poziom Mocy: niski Gocha wspo- . zoddzialem robołów. Tak kończy się ekspozycja 
ża agresja Pieruszy zwrot akcji następuje w czasie spaceru 
naszych bohaterów po lesie. Zostają oni zaatako- 
PAUSE, W taki wlaśnie sposób, słowami lekto- wani prze dziwny, 
uzbrojony  tercet. 
widujemy Tie BÓJCE żab. mo ge Podczas walki oka. dzi również Shazara. 
ciekawy) Or Takanii Dole zuje się, że napast. Mało tego, Shazara 
tor jest niewąt- r nikami dowodzi była bliską przyjaciółką 
Rób postać. Shazara - postać pary królewskiej i opie- 
bynajmniej niejed-  kunką Ranby, jednak teraz 


itotne - 
iabyk% noznaczna. Za walczy postronie Kapitana Ga- 
wlaśnie on wszelką cenę _ rimosa. Ranba twierdzi, że mózg 
stworzył Danga- A chce ona zgla-  Shazary został wyprany przez Ka- 


1oh. Najpierw dzić drużynę. _ piłana i dlatego zeszła na „zią dro- 
skompletował a przede wszyst  gę'. Reszta drużyny nie podziela tego 

drużynę (nie „A”), Ranbę, - zdania, dlatego ianba sama wyrusza na 
złożoną z Osób poszukiwanie dawnej przyjaciółki. we 
wykazujących się "cała sprawa się komplikuje. PAUSE. Odci- 
anormalną po- nek ciekawy, choć latwy do rozgryzienia przed 
tencją (nie, nie, zakończeniem. Rozbudowane sceny walki i bar 
nie...) Mocy. Cała dzo ofsktowna scena pojedynku w lesie. Kon: 
drużyna cierpi na rozpoznać można po astamtycznym śmiec”= 
chwilowy zanik pa- w wykonaniu gwiazdy - Kapitana Garlmosa. FL=* 


Drugi odcinek, noszący tytuł Planet Latesia, 
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cetruje się na 
* jedynej mę- 
* skiey postaci 
w drużynie - Rollu 
Kulanie, Jak w każ- 
dym porządnym pań- 
stwie, lak i w Dangaioh 
mamy do czynienia z pa- 
triarchatem, zatem to wła- 
śnie Kulan steruje całym 
Dangaioh, wypowiadając kolej- 
ne hasła oznaczające możliwe 
taktyki walki | rodzaje broni używa+ 
nej przez robota. Latesia, to planeta, 
na której nierówną walkę z Garimosem 
prowadzą liczne oddziały rebelinatów. Fa- 
buła rozpoczyna się zniszczeniem jedne- 
go z rebelianckich pojazdów przez 
„Garimosowatego” robota. ięjieeę a Hą par- 
tyzatów przeszkadza olbrzy l wy 
powiadając równą walkę. Dangstoh walkę 
przegrywa, ale nie zostaje zniszczony, zresztą to 
charakterystyczne. Kiedy wydaje się, że Danga- 
ich jest już kupą złomu, jeden z pilotów spręża się 
w monologu wewnętrznym i przywołując dziwną 
energię sprawia, iż robot staje na nogi, jak gdyby 
nic się nie stało. Gdy przeciwnik Dangaioh przy- 
pomina Rollowi kim był, a był kiedyś członkiem 
ruchu oporu na Latesii. ten (Roll) próbuje odna- 
leść dawnych comrades. Gdy na 
nich trafia zostaje oskarżony o 
zdradę. której rzekomo dopuścił 
się przed laty. Jednak Kulan ni- 
czego takiego nie pamięta. W je- 
go obronie staje Dila 
(chyba jego była) 
i cyborg o trudnym 
do zrozumienia imie- 
niu. Dzięki tej dwój- 
ce Roll dołącza do 
rebeliantów. Przez 
domofon informuje 
Mię o swojej decyzji. 
Reblianci przygoto- 
wują się do infiltracji 
bazy Kapitana Gari- 
mosa. Tam czeka ich 
_niemiła niespox 
ka. Dwaj dawni przy- 
Jaciele Folla giną, 
a sam Kulan zOstajć, 


schwytany 
przez wro- 
gich pilotów. 
W korytarzu ly. 
chać kroki cybi 
ga. Kiedy wydęje. 
się, iż nadchodzi zba- 
wienie dla Rolla, cyborg. 
rozpada się i z jego ba 
wyłania się ludzką twarz. 
W tym czasie w bazie trwa 
ochrzan Mii! Wszyscy, łącznie 
z Doktorem, mają do niej preten- 
sję. Jej jest przykro. Doktoriobja- 
śnia co prawdopodobnię dzieją, się 
z Rollem i w zasadzie się nie myli 
brym cyborgiem okazuje się być Gil 84 
- nejwiększy wróg Dangaioh. Caty pian! 
beliantów bierze w teb. Gil szantażuje D; 
gaioh zabiciem Rolla. Jedynym warunkiem 
uwolnienia Folla jest samotne przybycie na La- 
tesię Mii Alles (Gil Barg odkrywa swoją słabość?). 
Mia wyrusza. Jak nietrudno się domyślić, Gil zno- 
wu okazuje się zdrajcą j więzi już dwójkę z Dan- 
gaioh Team. Na pomoc UWięzionym rusza odsiecz, 
składająca się z Doktora Tarsana i pozostałej dwój- 
ki Dangaich. Na Latesii sprawy przyjęty już naj- 
gorszy obrót. Nadzieje widzów na ewentualne 
uczucie, jakim Gil Barg mógłby darzyć Mię, gasną, 
On jest najzwyklejszym sadystą i wyczynia z nią 
rzeczy porównywalne jedynie z tym, co robil Im- 
perator ze Skywalkerem. Wtedy w związanym 
Rollu budzi się istny demon, a odsiecz jest tuż tuż, 
STOP. Jak widać drugi odcinek jest o.wieie bar- 
dziej rozbudowany od pierwszego (na całe szczę- 
ście). Jednak dość o fabule, wszak schematami 
nie warto zawracać sobie głowy. Przejdżmy do pla- 
tycznej strony filmu. Design postaci, mimo że bar- 
dzo klasyczny, cieszy oko. ladne buzie, duże oczy 
(u pozytywnych bohaterów) i fenomenalnie mięk- 
ki cień. Charadesigner - Toshihiro Hirano okazuje 
się wręcz mistrzem bryły. Sama kreska, czyli kon- 
tur. jesttam bardzo miękkai gruba (zwłaszcza ele- 
menty twarzy), Bardzo to przyjemne dla widza. Co 
do reszty, to potwory i roboty są w zasadzie śred- 
nie, czasem nawet groteskowe, ale to już nie au- 
torstwo Hirano, Widać, iż tło projektował ktoś 
zupełnie odmienny gustem, jak i talentem... 
Dźwięk... Tekst w angielskiej, dubbingowanej w. 
sji, zrozumiały. Nie zagłusza go nawet masa wy- 
buchów i zgrzytów. Muzyczka nie rzuca się 
specjalnie w uszy. Jednym zdaniem - filmik nie- 
najgenialniejszy, choć z pewnością warty polece- 
nia i obejrzenia. EJECT. 


Bartek Kędzierski 


DANGAIOH US Release by: Manga Entertainment (subtijed) 
UK Release by: Manga Video (dubbing) Character design 
shihiro Hiran Wydawca: Manga Video Format: OAV A 


dzieś tam, na jednym z tysięcy placów 

zabaw, bawi się dwójka czieoi. Oboje 

biegają wokół porozrzucanych zaba- 
wek, śmieją się i krzyczą radośnie. Caly świat 
wtej niepowtarzalnej chwili zawęża się do tego 
jednego jedynego miejsca i czasu, pozosta- 
wiając w cieniu wszystko, oprócz niepohamo- 
wanej radości i tego jedynego wspaniałego 
momentu. Wspomnienie to jest jak cień - ostry 
iwyrażny, gdy promienie z bszchmurnego nie- 
ba omietają cały świat, lecz blednący z każdą 
chwilą, aż do zachodu słońca - całkowitego 
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zniknięcia. Całe to wrażenie niebawem uleci 
z pamięci wraz z pojazdem flagowym Księż- 
niezki Obcych... 


Ta parka dzieci to chłopiec i dziawczynka. On 
ma na imię Ataru i za kilkanaście lat przypad- 
kiem stawi czoła całej masie zwariowanych 
kosmitów oraz pięknych dziewcząt. Natomiast 
ona zwiie się Elle i jest księżniczką pochodzącą 
z krańców najdalszej Galaktyki. Hmm, w za- 
sadzie nic nadzwyczajnego, w końcu księż- 
niczka może sobie wybrać dowolne miejsce 
do zabawy, więc dlaczego akurat nie plac za- 
baw na planecie Ziemia? No tak, ale nagle 
| nieoczekiwanie pojawił się problem, gdyż pe- 
chowa natura Ataru dała o sobie znać i tym 
razem. Podczas radosnych pląsów nasz przy- 
szły bohater i podrywacz, przypadkiem na- 
depnąj na cień swojej partnerki zebaw, co jak 
się wiele lat później okazało, zaowocowało 
całą serią szalonych i niebezpiecznych zda- 


rzeń. Na planecie Elle istnieje bowiem taki 
zwyczaj, że gdy chłopak nadepnie na cień 
dziewczyny, musi się z nią ożenić. No proszę 
i nagle się okazuje, że Ataru wplątat się w ko- 
smiczną aferę o wiele wcześniej, zanim po- 
znał elektryzującą i powabną Luml | co ma 
teraz nasz nieszczęśnik począć? 


Jedenaście lat później... 


Tego można się było spodziewać - Ataru 0 nl 
czym nie wie, bo zwyczajnie o wszystkim zą+ 
pomniał (pamięć ma w sumie dobrą, tylko 
trochę krótką) i jedynym jego problemem w tej 
chwili jest ucieczka przed gotowym na wszyst- 
ko klubem miłośników Luml Szkolna wieża 
zegarowa natomiast stala się milczącym 
świadkiem wymyślnych praktyk sadystycz- 
nych na osobie naszego bohatera. Powód? - 
Tajemnicze zaproszenie na ślub od jeszcze 
bardziej tajemniczej Elle, która rozsyła je po 
całej rodzinie i znajomych Ataru! Tego milo- 
śnicy pięknej Lum nie mogą mu wybaczyć 
i czym prędzej postanowili dać nauczkę obrzy- 
dliwemu bigamiście. Teraz już nawet sama 
Lum nie pomoże naszemu wyjącemu o pomoc 
podrywaczowi, gdyż wiadomość dotaria tak- 
że do niej. (Strzeżcie się wyprowadzonej z rów- 
nowagi... Lumianki!) Do tego dochodzi jeszcze 
tajemniczy szpieg, zazdrosnai mściwa rodzin 
ka oraz posiańcy z pewnej planety, krótka 
mówiąc - Ataru znalazł się w potrzasku po raz 
wtóry... 


Jeśli myślicie, że Ataru ma kłopoty, to grubo 
się mylicie, gdyż to dopiero niewinny ich po- 
czątek. Gdy nasz bohater obrywa kolejne razy, 
na zmianę od kumpli i Lum (tak dla urozma- 
icenia), obok ląduje potężny statek kosmicz- 
ny wraz z komitetem powitalnym. Ataru dlugo 
się nie zastanawiając, rusza tam, gdzie jak 
sądzi, otrzyma ratunek przed żądnymi zemsty 
ziomkami i... wpada w nowe tarapaty. Teraz 
nie ma już wyjścia, został zidentyfikowany 


| 


Z —ć 


izmuszony do wyrażenia zgody na ślub ze 
swoją kosmiczną partnerką. Przy okazji otrzy- 
muje w prezencie osłonę energetyczną, dzię- 
ki której może nareszcie czuć się bezpiecznie 
w objęciach Lum i w towarzystwie swoich ko- 
lesi. Ale niestety przyjdzie mu za tę ochronę 
zaplacić opuszczeniem na zawsze Ziemi i swo- 
je zielonowłosej ukochanej, której miłości nie 
doceniał, aż do tej chwili... w której jest już za 
późno. Rozpoczyra się więc pościg, porwa- 
ny Ataru oraz goście weselni mkną ku plane- 
cie Elle, natomiast rodzice naszego bohatera, 
Lum, oraz cała rasa Onich próbuje odbić uko: 
chanego córki swcjego władcy. Rozpętuje się 
kosmiczna awantura, której zaskakujący i dra- 
matyczny finał rozegra się na planecie Elle... 


Urusei Yatsura - Only You - oprócz tego, że 
jest pierwszym OAV z Serii o przygodach Ata- 
ru i Lum, to jest również pierwszym OAV jaki 
kiedykolwiek powstal. Film ten jest również 
szczególny z jeszcze jednego powodu, uwa- 
ga miłośnicy twórczości Mamoru Oshii, w tym. 
filmie wyraźnie widać rękę „mistrza nastroju”, 
który oprócz tego, że współtworzył opowiada- 
nie, na podstawie którego powstał później 
scenariusz do tego filmu, to również zajął się. 
jego reżyserią. Z jakim skutkiem? Hmm, Mar 
moru Oshii należy do tych ludzi, którzy swoją 
niezwykłe silną osobowością bardzo znacznie 
wpływają na kształt wszystkich rzeczy, nad 
którymi pracują. Chcę przez to powiedzieć, że 
nawet gdybym nie wiedział, że przy tworzeniu 
tego filmu „maczał palce" Oshii, byłbym w sta- 
nie się tego domyślić, mimo, iż ta wczesna 
produkcja nie zawiera jeszcze wszystkich, tak 
charaktarystycznych, elementów dla twórczo: 
ści tego wielkiego rażysera. A jeśli nawet, to 
są one jeszcze jakby „utajone”, ukryte. Mimo 
wszystko spajają calą fabułę i nadają jej jedy- 
nego w swoim rodzaju kolorytu. Urusei Yatsu- 
ra jest zabawną opowieścią i słynie ze swych 
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Urusei Yatsura - Only You Urusef Yatsura (e) Kitty Films. Trans- 
anion, Subtiling % Dubbing (c) AnimEigo 

Auter: Rumiko Takahashi 

Pomyśl I reżyseria: Mamoru Oshii 

Scenariusz: Komparu Tomoko 


zwariowanych dowcipów sytuacyjnych i stow- 
nych, w interpretacji Oshii w zasadzie nie traci 
nic na swojej zabawności, chociaż w niektó- 
rych momentach staje się zbyt refleksyjna. 
Pojawiają się „oowolne” sceny, w których wi- 
doczne są zabiegi reżysera, mające na celu 
podniesienie wymowy, każdej z nich. Szcze- 
rze powiem, że o ile nie mam zastrzeżeń do 
twórczości Mamoru OShii, to w UY jego „inter- 
pretacja rzeczywistości” jakoś niespecjalnie 
wydała mi się „strawna”. UY to lekka w odbio- 
rze komedia szkolno-erotyczna - jak to ktoś 
kiedyś określił, a Mamoru Oshii ma zbyt po- 
ważne podejście do życia, aby móc oddać 
w ppełni lekki klimat, tak charakterystyczny dla 
UY. No dobrze, ale w takim razie, czy film jest 
kiepski? W żadnym wypadku, nie! Warto go 
obejrzeć z wielu powodów, ot chociażby dla- 
tego, aby poznać skomplikowane i zabawne 
perypetie przesympatycznych bohaterów, któ- 
rzy stworzeni zostali przez równie sympa- 
tyczną Rumiko Takahashi - gwiazdę humoru 
w czysto japońskim wydaniu. 


Mr Jedi 
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Gunsmith Cats - część zerowa 
Wydawca: A.DVisien 
Autor: Kenichi Sonoda 

Dystrybucja w Polsce: Planet Manga 


ilośnicy twórczości Kenichi Sonody 

zapewne wiedzą, po czym można 

rozpoznać jego prace. Film, czy też 
komiks, sygnowany przez nazwisko tego twór- 
cy, to dopracowana do perfekcji grafika, bę- 
dąca praktycznie fotograficzną kopią 
rzeczywistości. Ulice, budynki, pojazdy, broń, 
przedmioty codziennego użytku, wszystko to 
wykonane jest tak dokładnie, że aż dziw bie- 
rze, że komuś chciało się włożyć w to tyle pra- 
cy. A jednak chciało, a etekt? Wystarczy 
popatrzeć, słowa są zbędne. Jeśli dołożymy 
do tego kawaii panienki, szybką akcję, dobrą 
muzykę i nieskomplikowany scenariusz, otrzy- 
mamy wyśmienitą mieszankę na sobotni wie- 
czór - Gunsmith Cats. Ale po kolei. Zanim 
przecież powstało to anime, trzeba było wło- 
żyć sporo wysiłku, aby otrzymać tak dobry 
efekt końcowy. Na jednej z kaset z OAVem 
został umieszczony w ramach bonusu film do- 
kumentalny, częściowo przybliżający przygo- 
towania i prace nad tym filmem. Mówię 
częściowo, gdyż po pierwsze nie sposób od- 
dać calego ogromu wysiłku jaki włożono w re- 
alizację tego przedsięwzięcia, Po drugie 
natomiast, jak już wspomniałem, film jest ro- 
dzajem bonusu dodanym do serii OAV i dale- 


ko mu do rzetelnego dokumentu, 


pokazującego bardzo szczegółowo cały pro- 


©es twórczy. Większość materialu pochodzi 


z przed, lub po wykonaniu pracy i nie wnosi 
do sprawy zbyt wiele nowego. Niemniej warto 
go obejrzeć chociażby jako ciekawostkę, prze- 
cież nie każdy miał okazję widzieć wywiad 
(krótki, bo krótki, ale zawsze to już coś) z se- 
jyuu, czy też samym Kenichi Sonodą. Ponad 
to, będziemy mieli okazję zobaczyć kilka 
miejsc, w których rozgrywa się akcja filmu. 
Szczerze mówiąc, dopiero po ich ujrzeniu zda- 
tem sobie sprawę, jak poważnie twórcy pode- 
szli do swojego dzieła. Przerysowywanie detali 
deski rozdzielczej samochodu, broni (każda 
śrubka jest na swoim miejscu!), że już nie 
wspomnę np. o bruzdach na dłoni, wszystko 
to jest efektem szczegółowych przygotowań. 
Na filmie zobaczymy szkice przedmiotów, 
wstępne projekty postaci, materiały nakręco- 
ne podczas pobytu ekipy w Szikago. Dowie- 
my się, jak zdobywano materiały, jak z nich 
korzystano (broni używano, a jakże! Przecież 
trzeba sprawdzić, jak zachowuje się papiero- 
wa tarcza trafiona kulą z pistoletu!). O swojej 
pracy wypowiedzą się seiyuu, reżyser oraz 
twórca serialu i mangi. Przy okazji usłyszymy 
kilka ciekawostek, ujrzymy kilka miejsc dostęp- 
nych tylko dla twórców i w końcu z prawdziwą 
przyjemnością przystąpimy do oglądania efek- 
tu końcowego, który potrafi zadziwić nawet 
kompletnych laików w dziedzinie mangi. | o to 
właśnie chodzi. 

Mr Jedi 


wszystko zaczęło się tak niewinnie. 

W 1792 roku pewna niewiasta postano 

wiła dać upust swojej frustracji i zapro- 
testować przeciwko obowiązującemu syste- 
mowi stosunków społecznych. W efekcie 
powstała książeczka „Vindication of the Right 
of Woman” („Obrona Praw Kobiet”), która to 
zawierała w sobie teoretyczne podstawy fe- 
minizmu. Kobiety - wiecznie protestujące, pe- 
rorujące o socjaliźmie i kastracji, to już 
normalny widok w naszym stuleciu. Doszło 
nawet do tego, że zaczęły dominować w bran- 
żach, które dotychczas prawdziwi macho 
uważali za swoją działkę. Zaczęły prowadzić 
sklep z bronią, zakład rusznikarski 
i tropić przestępców jako 
łowczynie na- 


W: tym momencie 
ród semczy poczuł 
się zagrożony, a Je: 
rzy Stuhr w óstatnim 
geście tozpaczy za- 
kczyknąt: „KOBIETA MNIE 
BIJE!" i rozdarł koszulę niczym: 
Rejtan. Sfowem, świat staną! na gło- 
wie! 

Trwałym dowodem tej tezy jest trzyczę- 
ściowa seria o bardzo myinym tytułe - 
„Gunsmith'Cats": Nie wiem'czego mial dó< 
tyczyć ten tytuł, ale założę się o swoją ko- 
lekcję jelenich poroży, że autorzy. nie mieli na 
myśli tych dwóch babeczek prowadzących. 
sklep z bronią. Ta wyźsza „ozarnula” to Rally. 
Vineat. Podobno jest łowcą nagród i ekspet- 
tem od uzbrojenia, ale kto by tam wierzył ko- 
bietom. Kiedyś proponowałem jej przejażdżkę 
swoim Jeepem Wrangleróm, ale powiedziala 
mi, że woli do towarzystwa swój pistolet CZ 
75. Niech jej będzie. Nie wie Co traGi... Ta ma- 
leńka blondynka to May Hopkins. Jej ulubio- 
nymi zabawkami są granaty, ale pewnie tylko 
wypycha sobie nimi biustonosz. che che..: 
W 1985 roku zjawilo się w Chicago paru Ja- 
pończyków. Pokręcili się tu i ówdzie, kupili tro- 
chę polskiej kiełbasy i porobili parę fotek. 
Vincent i Hopkins chyba coś nazmyślały, bo. 
jak później oglądnąłem te trzy odcinki „Gun- 
smith Cate" (wspominali coś o jakimś QAV, 
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ale cholera wie o co im chodziło!), to muszę 
Wam przyznać, że wyszła z tego całkiem 
zgrabna historyjka. Tak zgrabna, jak uda play- 
mate girl z rozkiadówki wrześniowego „Play- 
boya” (uchch...). 

Jeśli mnie pamięć (nadwyrężona litrami bur- 
bona z wodą) nie myli, to pierwsza część nosi 
tytuł: „Neutral Zone”. Dziewczyny łapią jakie- 
goś leszcza, który był jednak wystawiony na 
wabia. Gość wychodzi więc z po- 
wrotem na wolność, 

a „kociaki” zmu- 

szone 


są podjąć współpracę z ATF, czyli służbami 
specjalnymi od nielegalnej broni, fajek | cze- 
goś tam jeszcze. Nieważne. Suma sumarum, 
Calość konczy. się niezłą strzełaniną. Z emo- 
cji wyłałemń piwo. na dźinsy i przypaliłem pa- 
pierosem „Lucky Strike” swój ulubiony fotel. 
Zaciekawiony wrzuciłem więc drugą kasetę do 
magnetowidu. Poniewaź musialem wypuścić 
śwcjego rottwellera nia trawnik przed do: 
mem, to przegapiłem początkowy 
klip. Zdążyjem jednak zoba- 
Gzyć nazwę drugiego 0d- 
oinka; _ „Swing 
Highl" Męczy 


mnie długie pisanie, więc powiem Wam, że 
warty zobaczenia jest końcowy pościg samo- 
chodowy, kiedy to zabójczyni o wschodnim 
rodowodzie (chyba z Rosji), porywa „Ma- 
ieńką” Hopkins. Szybko skoczyłem 

więc „Big Footem” (Jeep 

CJ-7) po ko- 

lejną 


cA1$ 


taśmę i zacząłem zgłębiać fabułę: „High Spe- 
ed Edge”, bo tak Japończycy nazwali trzeci 
odcinek. 


No i teraz wiem, co przespałem. Tamta Ro- 
sjanka, zwie się Natasha Rodinov. Podobno 
też pracowała w KGB i służbach Specjalnych 
(chyba wszystkie kobiety zaczęły cierpieć na 
manię wielkości). W każdym bądź razie, ta 
Rodinov wkurzyła się bardzo na Rally Vincent 
po owym pościgu samochodowym. Ja się jej 


zupelnie nie dziwię. Gdy mi raz 


- jeden pajac porysował lakier na - 


samochodzie, to tak mu (piilittit). 

Gałość kończy się. pojedynkiem cy: 

lu „one-on-one" w muzeum chica: 

gówskim. "Zapewniam Was, że 

zakończenie jest gorące, ale najiepiej 
będzie jak się sami 5 tym przekonacie. 


No tak, ale o czym to świadczy? Że kobiety - 


brutalnie wkraczają i zawiaszczają sobie co8, 


Go nie należy da nich. Ponadto wyszła na jaw. 


prawda, którą próbowano: ukryć. Powiedze- 
nie - „staba pleć”, już dawho straciło na aktu- 
alności, bo nikt nie mści się tak okrutnie 
i z takim wyrachówaniem jak kobiety, Na'do: 


datsk kosztują Cię jeszcze mająteki Kończąc. - 


chcialbym zacytować wszystkim prawdziwym 
mężczyznom klasyka gatunku reagge, Boba 
Matłeya; „No; woman, no. cryl”. Jaki z tego 
morał? Lepiej zainwestować pieniądze w du- 
ży zegarek: z sześcioma wskazówkarni, wy: 


świetlaczami faz księżyca, -pomiarem pulsu 
i elektronicznym stoperem mierzącym czas 
z dokładnością do jednej dziesięciotysięcznej 
sekundy. Zaręczam, że zostanie Wam jesz- 
cze na trzy kasety z „Gunsmith Cats" i karton 
piwa: 


„macho” i „męska, szowinistycz- 
na świnia” Mr.Gato 


PS. Na koniec wszyscy razem odśpiewajmy: 
„Macho! Macho! Macho Man!” 


Ceże Wiania 8 OAY x30 minut 
Producent .AD VISION. 
Dystrybutet w Polsce: PLANET 
MANGA: 


przynudza- 
nia i bez zobowiązują: 


rywkowego, a jed- _ Return of Gray- 
bezmyślną naiw- _ to kolejna część komiksu 
i nic innego, jak _ z tej popularnej serii, wydana przez Dark Horse 


d półkę kolejny tom „Psy 5 ą AMULETY h 

y spółczesnej” | dochodzisz jęcie ręki i schwytanie jakiejś po-  Gomics. Całość podzielona jest na siedem ze- 

io wniaśki, że nadeszła właśnie pora na |. Na przykład takiej jak Gunsmith  szycików (ach, niefortunny to pomysł), co jest 
odrobinę soli trzeżwiącej dla twojego steranega w zasadzie charakterystyczne dla tego wydaw- 
i nictwa. Ale nic to, taki szczegół nie jest w stanie 


umyslu - trochę szybkiej akcji, bez zbędnego 
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zniechęcić prawdziwego fniło- 
śnika kreski Sonody i wspaniałych 
właścicielek sklepu z giwerami - Gunsi 

Cats. Tym razem nasze bohaterki, czyli bi 

w posługiwaniu się wszelką bronią palną - Rally 
Vincent oraz szalona zniawczyni C4 - Minnie May, 
mają ciężki orzech do zgryzienia, gdyż na ich dro- 
dze staną! niebezpieczny Gray - facet z hakiem, 
zamiast ręki oraz jego bezwzględna banda zbi- 
rów, uzbrojona po zęby i gotowa na wszystko. 


pańskich fanzinach, by po 
do jednego z nowo powstałych 
cyjnych, debiutując w 


ma. 
prodik- 


cjach jako chara-designer. Pierwszym większym 
Ci do filmu ści 


sukcesem artysty był de: 
fi: Gall Force. Następnie 
stronność, wykonując: 
słynnego już „Bubbiegu! 
zorował swą wiasną pro 
Bean", pisząc do niej S6x 
j projektując postacie. N 
sławna manga Gunsmii 
mowa. 


Gunsmith Cats, to oprócz tytulu 
sklepu z bronią, który prowadzą 
terki, była policjantka: Vince 
sza wspólniczka - Mi 


się chowa. W zasadzie jest to 
sacyjny, ale w takim wykonani 
spodobać, a z takim scenariusz 
wciągnąć. Tym bardziej, że naj 
punktam strony merytorycznej komi 


szym 
Szybkość. Akcja pędzi jak szalona ito raw 
dę niezłym stylu, tu ktoś strzeli, tam ER gk 


nie, a tam wiatr podwieje spódniczkę giót 
bohaterki. Zabawa jest przednia. 


Perelkami w komiksie są wszelkie mechanizmy, || 
samochody, pistolety, strzelby - wszystko jest da- 
pracowane do periekcji, Każda broń, każde auto 
istnieje w rzeczywistości i narysowane, wręcz wy: 
kaligrafowane, jest z dokładnością co do naj- 
mniejszego szczegółu (m.in. z tego fetyszu słynie. 
Sonoda). Jeśli chodzi natomiast o postacie, to 
jego kreska jest bardzo delikatna i dynamiczna 
jednocześnie. Może jest nawet odrobinę końwen- 
cjonalna, ale od razu można zauważyć grację. 
jego stylu. Nutę groteski wprowadza fakt, że Bo- 
noca tak subtelną kreską przedstawia sceny bru- 
talne | krwawe. Dosyć to oryginalne. 


Wkomiksie wszystko jest odpowiednio wyważo- 
ne. Humor, powage, akcja; nie nudzi się, nie de- 
netwuje, a z pewnością wciąga. Podkreślam 
e, że jest to pozycja rozrywkowa sensu 
icte | na próżno szukać tam, powiedzmy, za- 


| dumy nad psychiką mordercy. Zamiast tego 
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Nic dodać, nie ująć - sensacja w najczysiszym 
wydaniu 


Autor komiksu, Kenichi Sonoda, należy obecnie. 
do grona najbardziej cenionych, poważanych 
i szanowanych twórców mangi | anime. Jego nie- 
przeciętny talent wytyczył mu dość barwną ścież- 
kę kariery, wprost do panteonu gwiazd. Sonoda 
urodził się w 1962 roku. Zaczynał rysować w ja- 


=tyik:! 


oirzymujemy porcję dobrej zabawy i kupę świet- 
nych rysunków. Dodam jeszcze, że na podsta- 
wie tej mangi Takechi Mori nakręci! anime, 
z powodzeniem oddające klimat komiksu, ale do 
tego jeszcze wrócimy. ji 


- Dinks 


du wyjątkowej skuteczności naszej „pistol pac. 
kin' mama”, inny łowca nagród - Bobba Fett 
musiał wyprowadzić się do „bardzo odlegiej 
galaktyki”. Z Rally Vincent po prostu nie miai 
szans. Zabójcze duo uzupełnia May Hop- 
kins, młode (17 lat) i zadziorne dziewczę, 
a zarazem specjalistka od wszelkiego 
rodzaju materiałów wybucho- 
wych, granatów i bomb. 
Manga „Bonnie 8 
Clyde" roz- 


Niektórzy uwielbiają hodować rośliny o du 
żej zawartości tetrahydrocannabinolu na 

parapecie, inni z zapartym tchem oglącają ar- 
gentyńskie telenowele, których wartka akcja 
odbywa się pośród dwóch regałów z książ: gł 
kami, a jeszcze inni rysują bronie, samacho- A 
dyl inirastrukturę w komiksach z fanatyzmem 
godnym lepszej sprawy. O Kanichim Sonodzie 0 | 
słyszał już chyba prawie każdy, z wyjątkiem (A 
Smerdy Jajecznego z Szuflandii i mojej ciotki, któ- 
ra każdą wolną chwilę spędza na zgłębianiu ta- 
jemnio serii „Crystal. To właśnie ów 
trzydziestopięcioletni Japończyk słynie z niesa- 
mowitych projektów technicznych i mechanicz- 
nych. Sięgając po któryś z tytułów, gdzie palce 
maczał Sonoda (jako rysownik, bądź jako chara: 
designer przy OAV), możesz być pewien, że uj- 
rzysz masę technicznych urządzeń, samochodów 
i Broni Jednym z ostatnich tytułów wykonanych 
przez Sonodę jest manga „Gunsmith Cats”. Po 
przeczytaniu stwierdzilem, że Jest to bardzo ory- 
ginalna „Encyklopedia broni strzeleckiej XX wie. rzone 
ku". Dlaczego oryginalna? Bo w normalnej _ jakwory. 
encyklopedii nie znajdziesz fabuty. To, co wypr ginale? 
wia Kenichi Sonoda, przechodzi ludzkie pojęcie Chcialbym 
normalności. Specjalnis na tę okazję sięgnąłem tu zacyto- 
80 encyklopedii o wyżej wymienionym tytule, któ- _ wać Janusza 
ra jest dostępna na rynku polskimi nawet tam nie  Christę, który 
znajdziecie niektórych informacji, które są obec- _ tak w jednym z 
Re w „Gunsmiih Gats”. Kiedy Rally Vincent strze- wywiadów wspo- 
18 na początkowych kartach mangi z Glocka 17, minał Polcha: . 
kaliber 8 mm, bądźcie pewni, że ujrzycie tę broń (...) Jest zupelnie 
w kilku różnych ujęciech: podczas przeladowy: , niesamowity. Kiedyś 
Wania magazynku, odclągania spustu, ladowania pokazał _mi stronę 
pocisku do komory. Rewelacja!!! Tago typu ujęć — swojego Funky Kavala. 
Próżno szukać w tej encyklopedii. Zastanawiam — By! na niej rysunek bo- 
Się tylko, le osób zdaje sobie sprawę, jak dużo  hatera trzymające. 
pracy kosztuje wykonanie takich rysunków. go w ręce 
Wiedzą to dnyba tylko cj, którzy próbowali kiedyś monetę 

sami rysować komiksy lub musieli wykonać pro- 

jekty techniczne domku jednorodzinnego na o08- 
nę. Kiedy się jednak patrzy na rysunki Sonody. 

t0 ma się wrażenie, że facet z błyskiem 
w.oczach rysuje każdą śrubkę czy 

wpisuje numar saryjny na uży- 
wanej przez bohaterów 

broni. Zresztą pewny 
jestom, że spora 

ilość szcze- 


O: bardzo różne upodobania mają ludzie. 


tym dola- 
rze umieszczo- 

na były wszystki 

napisy, jak na prawdzi: 
wym. Musiat to chyba pod 
lupą robić, Zapytalem go, po co to, 
przecież w druku tego zupełnie nie bę- 
dzie widać. Odpowiedział: „No, jasne! Lecz 
ja wiem, że to tam jest”. Eh, łza się w oku kręci. 
procesu j Myślę, że wiaśnie ten cytat oddaje charakter tak 
produkcyj- z fenatycznych twórców jak Kenichi Sonoda. Wróć- 
nego. W tym my jednak do „Gunsmith Cats”. Akcja rozgrywa 
momoncie się w „Wietrznym Mieście”, czyli Chicago. W jed- 
nieodparcie na- nej z dzielnic, bynajmniej nie tej opanowanej przez 
Suwalmi ale skojarzenie z nasżym „polskim So- - naszych ziomków, sklep. z brónią prowadzą dka 
node! Bogusławem Polchem, Czy pamiętacie kawaii (YES!) panienki. To Raly vincene wysoka 
"FLnky Kovala: Sam przeciw wszyskim”, gdzie . brunetka, byla policjantka, okspertoś uzbrojenia 
Hawetpuszka piwa miala wszystkie napisy bdtwo- . iłowca nagród w jednej osobie. Właśnie z powo” 
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gółów 
Ftak 
zginęła 

podczas 


ucieczki handlarza 
narkotyków, Dodga, 
który miał być świadkiem ko. 
ronnym na procesie regionaine- 
" go barona narkotykowego, 
Johna Harpera. Adwokat Dodga 
zleca więc naszym „kociakom” 
odszukanie swojego klienta, za 
skromną sumę dziesięciu tysięcy 
dolarów. Sytuacja komplikuje się 
jednak od samego początku, gdyż 
Dodge „przypadkowo” okazuje się 
osobą z gatunku „most wanted” 
w Chicago. Poszukuje go więc policja, 
łowcy nagród, killerzy z mafii Harpe- 
ra oraz płatna morderczyni - tytuło- 
wa Bonnie. Ponieważ jak już pisał 
Marks (ale nie Groucho), że byt 
Określa świadomość, więc i Dodge 
postanowił sobie zatrzymać jakieś 
z dwieście kilo kokainy, co stało 
się mototem napędowym do póź- 
niejszej całej serii pościgów samo- 
chodowych, strzelanin i potężnych 
eksplozji. Znajdziecie tu wszystko 
co tygrysy lubią najbardziej. Trup 
będzie się ścielil gęsto a i dia 
seksu znajdzie się trochę 
miejsca. Manga „Gun- 
smith Cats" to typowa 
sensacja z dużą do- 
mieszką humoru. Jest 

to bardzo niezobowią- 

zująca lekiura, którą 

ca" się lekko, łatwo 
| przyjemnie. Od razu 
rzuca się w oczy, że 
kenichi Sonoda lubit 
amerykańskie filmy 
sensacyjne, takie jak na przy- 
klaci nieśmiertelny „Bullit” ze Stevem McQuinem, 
„Bonnie and Clyde". Żonglowanie ogranymi 
schematarni sensacyjnymi przychodzi mu nad 
wyraz gladko. Znane i wyśwlechtane w setkach 
filmów sytuacje tączy umiejętnie nowe w konfigu- 
racje, co w efekcie daje naprawdę ciekawy ko- 
miks. Jest tu oczywiście bardzo dużo pustej 
zabawy, PEEK popisów umiejętności warsz- 
tatowych Sonody, takich jak na przykład jazda Ral- 
ly Vinoentjej Shelby Cobra GT' 500, podczas której 
prezentuje ona Minnie-May obrót samochodu O 
180 stopni na zaciągniętym hamulcu ręcznym. 
Sceny takie nie drażnią jednak, a kadry te oglą- 
| dalem z niektarmanym podziwem. Technika jest 


e 


nie 4 Clyde" kończy się tutaj po 112 stronach, 
gdy tymczasem oryginalna manga ma 178 
stron. Oj, śmierdzi mi to bardzo! Ktoś próbu- 
je tu sobie dorobić na nas! Proponuję więc 
w miarę możliwości nabyć ten tom w wer- 
sji angielskiej lub francuskiej, gdyż w ten 
sposób ustrzeżecie się przed niecnymi 
praktykami wydawniczymi i dodatkowy” 
mi wydatkami. Takie drobiazgi nie są 
w stanie zaszkodzić mandze „Gun- 
smith Cats”. Czyta się ją wyśmien- 
cie, Nie jest to może pozycja, którą 
polecałbym jako „musisz mieć”, 
ale warto ją zakupić choćby ze 
względu na rewelacyjne (II) ry- 
sunki Kenichi Sonocy. Albumy 
z przygodami „kociaków na 
pewno będą stanowiły po- 
wód do dumy dla każde- 
go miłośnika dobrego 
komiksu. Naprawdę, 
szczerze polecam! 


Mr.Gato 
(współpraca: Rafat 
Lewandowski) 


najwięk- 
szym atutem 
Sonody! Co rusz 
można zaśmiać się z dialo- 
gów czy z takich gadżetów jak 
solniczki May Hopkins, które są 
niczym innym jak lekko zmody- 
fikowanymi granatami ręcznymi. 
Takich perełek jest lu bardzo wie- 
le. Keinichi Sonoda jak mało kto 
czuje, o co chodzi w medium takim 
jak komiks. Wyśmienicie radzi sobie 
2 narracją | ruchem w kadrach. Mimo, 
iż narysowane przepięknie, są one 
„przezroczyste” dla odbiorcy. Sceny ak- 
cji, takie jak pojedynki strzeleckie, są na- 
rysowane z takim _ pietyzmem 
i prawdopodobieństwem, że skłonny jestem 
uwierzyć w wirtuczerię strzelecką Rally Vin- 
cent. Czy są w „Gunsmith Cais" jakieś minu- 
sy? Owszem, ale wynikają one bardziej 
z trudności adaptacyjnych wszystkich mang ja- 
pońskich na rynek amerykański | europejski. Czy- 
telników uważniej przypatrujących się rysunkom 
drażnić mogą różne drobne detale, które wyni- 
kają stąd, że oryginały czyta się od prawej do le- 
wej, więc wydawcy stosują odbicie lustrzane 
wszystkich stron, tak abyśmy my mogli czytać je 
w tradycyjny sposób, W efekcie w „Bonnie Ś Ciy- 
de" kierownice w samochodach polożone są 
z prawej strony, czyli dokladnie tak samo jak 
w Wielkiej Brytanii, a przecież akcja dzieje się 
w Stanach Zjednoczonych. Podobnie rzecz się 
ma z kilkoma innymi detalami, jak znak fir- 
mowy Forda Mustanga, gdzie widać 
konia biegnącego w prawią stro- 
nę, zamiast w lewą jak po- 
winno być oryginalnie. 
Do tego wszyst- 
kie postacie 
wtej 


iż na okład- 
ce wyraźnie 
widać Rally 
chwytającą 
broń w prawą 
rękę: W sumie, 
drobiazg. Nie zno- 
szę jednak, kiedy 
wydawcy spokojnie 
manipulują przy obję- 

tości komiksu, a tak sy- 
tuacja się przedstawia w 
wypadku wydania nie- 
mieckiego. Historia „Bon- 


 tynuując tematykę poświę. 
coną twórczości Satoshiego 
Urushihary, chcialbym przed- 
stawić wersję komiksową tego 
przeboju. 


temu dotarła do mnie infor- 
9 tym, iż jeden z moich ulubio- 


aż 
a m ia ma mi ma m 


oczywiście w przyszłości nie 
zmieni, mają się one tak jak 
i pierwszy ukazać w standar- 
dowych dla takich edycji roz- 
miarach czyli 26/17 cm. 
Kolorowa jest tylko pierwsza 


Strona okładki oraz ostatnia na 
(AE adi 
klamówkę amerykańskiego 
klubu pod patronatem Ke 


nietwa „ NE ac 
wnętrzne strony okladki 


utrzymano w szarej tonacji nar 
tomiast kolejne strony k 


u podczas pożaru na 


sj nazwie „Cha Cha 


początek 
serii, a będ: 


Na ję muszę 
zwrócić uw pewne Niedo- 
pracowanie, któr 
się w oczy”, Większość rysunków wy- 
korzystanych do opracoi angiel- 
skojęzycznego wydania „Pl i 
akość szczególnie w miej- 


na i lepiej rozwinięt: 
przedstawiona w filmie. Biorąc więc 

pod uwagę oraz fakt, iż wydaw- 
nictwo przewidziało emisję pięciu 
trzydziesto-stronicowych zeszytów, 
po 3 wniosku iż nie sposób zmie- oaza 
ścić całości na tak małej ilości stron, chyba że ic Little Ź ż A 
dokona się [ o REEJ A było Pareetieką) Satoshi Urushlbara/Movic/Sony Music/A D.VI- 


a go odbioru lektury. wa 'CMP Manga 
p r fersja: anglojęzyczna 
femów to zaledwie ość ron: z 
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j Rady, 


pisywaliśmy 
już na 
łamach tej 


gazety filmy z se- 
rii Tenchi Muyo. 
Dziś więc przy- 
szła pora nacoś 
bardziej nama- 
calnego- czyli 
mangę. 


Tenchi Muyo ukazał 
się w Japonii nakiadem wydawnictwa 
Kadokawa Comics Dragon Jr. w formie kilku 
tomów formatu A5 oprawionych w twarde 
okładki z barwnymi obwolutami. Jeden tom 
przeciętnie posiada 185 stron i jak to w więk- 
szości japońskich edycji poprzedzony jest 
barwną galerią rysunków, których rozmiar jest 
większy od komiksu, bowiem wkiejono je, po 
uprzednim złożeniu. Wszystkie tomy są czar- 
no białe drukowane wysokiej jakości czcionką 
i na dobrym (jak na mangę) papierze. Brzegi 
pojedynczych tomów klejone są znacznie le- 
piej, niż niejedna polska książka inie rozpa- 
dają się w trakcie czytania. 


Pierwszy tom jest kontynuacją serii 
OAV od szóstego odcinka. Pojawiają się tutaj 
nowe postacie, których nie ma w filmie. W ko- 
miksie zawarto sporo wątków pominiętych 
w serii filmowej. Fabuła jest obszerniejsza, 
a kreska niejadnego sympatyka Tenchi Muyo 
na pewno powali z zachwytu na ziemię. Spo- 
ra doza humoru w wykonaniu sympatycznych 
bohaterów to coś, co „tygrysy” lubią najbar- 
dziej. 


Zapewne niejednego sympatyka Ry- 
auko ucieszy fakt, iż już od 35 strony pierw- 
szego tomu pojawia się Ryouko nr 2. Od tej 
pierwszej różni się ubraniem, dwoma trójkąt- 
nymi czarnymi znaczkami umieszczonymi pod 
oczami oraz mieczem, który swym kształtem 
przypomina europejskie średniowieczne mie- 
cze. Na Ziemię przybywa z innego wymiaru 


Tenchi Muyo (© Nasaki Kajehima 


wraz z drugim i 


negatywnym bohate- 
rem pochodzącym najprawdo- 
podobniej z planety Juraii, o czym 
świadczy konstrukcja jego statku kosmiczne- 
go zasilanego trzema drzewami mocy i tym, 
iż (tek jak Ayeka) posiada on dwóch mecha- 
nicznych służących. Niestety ze względu na 
swój charakter i misję do spelnienia (ma za- 
mordować prawdziwą Ryouko) druga Ryouko 
nie gra tu roli pozytywnego bohatera. Z roz- 
wojem sytuacji jednak okazuje się, że Ryouko 
2 nie jest taka straszna, a jedynie dziala pod 
wpływem i kontrolą swego towarzysza. Za 
namową Ryouko i Tenchiego zwraca się prze- 
ciwko swemu towarzyszowi, co w czasie bez- 
pośredniej konfrontacji na 75 stronie kolejnego 
tomu kończy się śmiercią mimo wszystko sym- 
patycznej bohaterki. Nie martwcie się jednak, 
bo mamy przecież po swojej stronie „najwięk- 
szego zwariowanego geniusza świata” czyli 
Washuu, która dzięki swemu umysłowi pod- 
parteru nieziemską technologią na 120 stro- 
nie przywraca do życia Ryouko 2, która 
w przyjacielskiej almosterze powraca do swe- 
go wymiaru, by nie przeszkadzać i tak już 
mocno zazdrosnej o Tenchiego Rycuko. 


Całość komiksu pełna jest niewiary- 
godnych, zwariowanych sytuacji, nierzadko 
niebezpiecznych, dynamicznych i batalistycz- 
nych. Nie brak tu jednak bardzo spokojnych 
scen wziętych prosto z życia. Spora doza do- 
brego humoru oraz kreska doprawdy kawaii 
sprawia, że wszystkich bohaterów zaczynamy 
darzyć szczególną sympatią, a zagłębiając się 
coraz bardziej w tę niewiarygodną opowieść, 
zaczynamy odczuwać ciepio spokoju i iście 
sielankowej relaksującej atmosfery. 


Azaka i Kamadaki 


wspaniałe woj 
łość i sprawiedliwość. 
ny dobiegł końca, walka jeszcze 
zakończona, gdyż wszyscy polscy O! 
Okazję przeżyć przygodę po raz drugi 
przygodę, a zarazem inną i równie ciekaw 

ź jak wersja animowana. Orygii 

ga autorstwa Naoko Takeuchi za prawą 
wydawnictwa J.P.Fantastica oraz wydawcy Pana 
Shina Yasudy, została spolszczona i jej pierwszy. 


Gdy wziąłem pierwszy tom komiksu do ręki, miłe 
wrażenie zrobił na mnie fakt, że okładka jest fo- 
liowana - to z pewnością przedłuży żywotność 
tej małej książeczki, która zapewne będzie bar- 
dzo mocno eksploatowana przez wszystkich fa- 
nów Sailor Moon. Niepokoi mnie tylko sprawa 
sposobu zespalania stron, miejmy nadzieję, że 
klej wytrzyma kolejne „kartkowania” i po kilku 
dniach nie ostanie nam się jeno kilka fruwających 
kartek z książki. Ale jednocześnie muszę 
przyznać, jążka przeżyła ciężki test w na- 
ymała się w zwartym szeregu 

. Gdy już skończyłem się ga- 

pić w tytułową stronę, postanowiłem również zo- 
baczyć, co dzieje się na tyłach, a tam: „Cześć! 
Nazywam się Bunny Cukino..." - Cukino? - Za- 
brzmiało mi to trochę obco, gdyż w serialu tele- 
wizyjnym to panna Tsukino grała rolę króliczka 
(nie jest to oczywiście żaden błąd), ale gdy wzią- 
, lem do rąk tę samą książeczkę kilka dni później, 


| z zaskoczeniem stwierdzilem, że nawet nie za- 
uważam tej drobnej różnicy. Takich zresztą róż- 
nic zapewne zauważycie więcej, ale zapewniam, 
że szybko do nich pra is. No dobrze, 


wieści. Dia 
czynienia 


może wydać się w niektórych przypadkach 
co „misterna”, ale to tylko pozory. Autorka 


| Ell kowne-eecenzje 


skonale rozpianowuje strony i potrafi oddać ko- 
mizm sytuacji, Jeśli Banny palnie jakąś galę, czy- 
telnik na pewno się uśmiechnie, a może nawet 
ybuchnie serdecznym śmiechem. Z kolei jeśli 
żerodzi się w dramatyczną walkę o życie 

brak tu takich), bądźcie pewni, że wpad- 

zle w nią po same uszy. Inną z kolei sprawą 

est tlumaczenie, Nie ma co, jedno irzeba przy 
znać - Pan Shin Yasuda oraz pani Eligia Bańkow- 
ska odwalili kawał dobrej roboty, małym „ale” 
może tu być kilka drobnych potknięć językowych 
oraz japońskie onomatopeje, które nie zawsze 
zostały zamienione na polskie, ale i tak na po- 
czątek jest bardzo dobrze. Zresztą to ostatnie tak 
bardzo nie przeszkadza. a w pewnym momen- 
e doszedłem nawet do wniosku, że jest wręcz 
iwnie - nadaje całości specyficznego klima- 

| każ w poprzednim 


_ Czytając mangę szybko zauważamy, że komiks 
jest bardziej zwięzły, aniżeli film, Ważne wyda- 
rzenia rastępują tu szybciej i częściej, ponieważ 
nie są „rozwadniane” wątkami pobocznymi, jak 
to miało miejsce w serialu. Siłą rzeczy fabula rów- 
nież jest bardziej dramatyczna, tutaj nie ma już 
tak licznych, zabawnych scen jak w filmie, otcho- 
ciażby znana wszystkim przemiana Banny (i nie 
tylko) w czarodziejkę, nie wydaje się już tak na- 


iwnie wzruszająca jak w seriali nato- 
miast, która mi się bardzo spodi notatki 
autorki „na marginesie” - przes! łęzna spra- 


wa. Naoko zwraca się do swoich czytelników 
i dzieli się z nimi swoimi wrażeniami, czasami bar- 
dzo osobistymi, fakt ten tworzy między czytelni- 
kiem i autorem swoistą więż... zresztą sami się 
przekonajcie, bombowa rzecz. Przed Wami 191 
stron komiksu, czyli pięć rozdziałów wspanialej 


przygody, której żaden sailormaniak przegapić 


nie powinien. 


Pozostaje sobie życzyć, aby inni polscy wydaw- 
cy tak dbali o zachowanie jakości druku i papie- 
m przypadku. No cóż, 

a więc stało s polszczonej Cza- 
rodziejki z Ks i polskich Otaku, 
a - co miesiąc 


trodziejka z Ksi 
br: Naoko Takeui 
Oyainatu: Sai 
ka: J.P 
polska Ilość stron: 191 
ścżenie: Shin Yasuda, Eligia Bankowska 
i piorwsze Tom: pierwszy 


| 
A Najpopular- 
/ niejsza seria telewizyj- 
/ na Ślayersów nakręcona 
| ć została w 1995 roku przy 
udziale Tokyo TV, SOFTX i Ma- 
rubeni oraz twórców eryginalnej hi 
storii Hajime Kanazakae i Rui 
Araizumi. Ciekawostką jednak jest fakt, 
iż poszczególne odcinki miały aż ośmiu re- 
żyserów. Dziś jednak chciałbym przed- 
stawić wam mangę wydaną przez 
ja _—>firmę „Dragon Comics", od której 
rozpoczęła się cała „żarłoczna” hi- 
storia. 
Dla przeciętnego Otaku 
sama okładka tego komiksu 
to przysłowiowy „kop 
w czachę”. Ilość barw 
utrzymanych w spo- 
kojnych pastelo- 
wych tonacjach 
> A i brak dobrze 
h "RE nam znanej 
4 y zinnych 
okładek „pik- 
selozy”| to 
niepowtarzel- 
ny plus tego 
wydania. 
Książeczka 
ma 21,5 cm 
wzrostu, 15 
cm szerokości i 1,5 
cm grubości. Za- 
wiera 168 wyśmie- 
nicie  zszytych 
stron, wtym 4 
sprytnie rozkłada- 
ne z peino-barw- 
nymi rysunkami 
w galerii poprze- 
dzającej dalszą 
czarno białą już część komiksu. Na 
wewnętrznej stronie okładki jaki rów- 
nież między rysunkami w galerii na 
poszczególnych stronach 
oprócz dużych barw- 
> nych rysunków umiesz- 
czono krótkie kolorowe 
komiksy w postaci pio- 
nowych pasków. na 
których przedstawiono 
dwójkę głównych bohate- 
rów w przeróżnych śmiesz- 
nych syluacjach. 
Slayersi to komedia fan- 
tasy, w której głównymi bohate- 
rami są - rudowłosa czarodziejka 
Lina, blond bohater Gourry, tajem- 
niczy Zelgadiss, księżniczka Ame- 
lia, zadziorna i wyzywająca Naga 
oraz niewidomy Akaoshi. W pierw- 
szych tomach komiksu spotykamy 
jedynie Linę 
— i Goumy. Nie 
=" _ sądźcie jed- 
nak, iż przez 
10 manga ta traci na 
uroku. Zapewniam was, iż za- 
bawa dopiero się zaczyna, a gdy 
zagłębicie się trochę bardziej 
w ię opowieść, pozna- 


jąc jej tajniki kartka po kartce, uśmiejecie 
się do rozpuku przy nieprzeciętnym komik- 
SE humorze w wykonaniu właśnie tej 
h )jki bohaterów. 
Cała seria filmowa i komiksowa 
Slayersów przepełniona jest wspania- 
tym niepowtarzalnym humorem, scena- 
mi grozy, przy których włos jeży się na 
głowie, a przy których w najbardziej kulmina- 
cylnym momencie główni bohaterowie sięgają po 
nadludzkie i nadnaturalne środki zaradcze (bę- 
dące zazwyczaj przerwą na zjedzenie czegoś do- 
brego), scenami batalistycznymi, żarciem, magią, 
obżarstwem do upadłego, potworami, jedzeniem, 
przygłupimi bohaterami, zażeraniem się, czara- 
mi, spaniem po jedzeniu, bijatykami i mieczami 
„.« a, | jeszcze jedno. Czy już wspominałem 
o skłonnościach bohaterów do bezustannego ob- 
żerania się 777 


Krótka charakterystyka postaci. 


Lina Inverse 

Wysokość: 5 stóp i 4 cale 

Wiek: 15 lub 16 lat 

Waga: 120 funtów 

Włosy: czerwone 

Oczy: Niebieskie 

Rodzina: Starsza Siostra (Luna?) 
Specjalność: Czarna Magia. 


Lina Inverse jest główną postacią wszyst 
kich części Słayersów. Daje się poznać z prawie 
Robin-Hoodowskiego podejścia do życia, czyliza- 
bierania bogatym (zlodziejom, bandytom) i dawa- 
nia tego biednym i potrzebującym (czyli sobie). 


Jest niewysoka, ruda, rozgarnięta i bar- 
dzo ambitna. Posiada dość potężną moc, której 
źródłem jest Czarna Magia. Na punkcie swojego 
wyglądu ma prewdziwego „świra”. Jost na tym 
punkcie bardzo czula, oj bardzo..... 


Gourry Gabriev 
Wysokość: 6 stóp 3 cale 
Waga: nieznana 

Wiek: 23 lata 


losy: blond 

Oczy: niebieskie 

Specjalność: Wojownik (Używa Świetlistego 
Miecza). 


Gourry jest głównym kompanem Liny. 
Pewnego razu „uratował” ją z rak bandy oprysz- 
ków: i ad tego Czasu uszczęśliwia ją swą obec- 
nością jako „ochroniarz”. Nie jest zbyt mądry 
(blondyn! blondyn!) i wszędzie zabiera ze sobą 
legendarny Świetlisty Miecz, tek na wszelki wy- 
padek, bo może się przydać. Jako że myśle. 
nie nie jest jego najlepszą stroną, dość często 
przechodzi od słów do czynów, by w ten spo- 
sób dowodzić swych racji. Mimo to jest roz- 
ważny i lubi zapewniać sobie zwycięstwo 
jeszcze przed walką, dlatego też bierze udzia! 
w bijatykach, w których używa się tylko 
i wyłącznie broni konwencjonalnej. 
Przez cały czas chce ochraniać £ 
Linę, trakiując ją jak małą dziew- 
czynkę, co doprowadza ją do Sza- 
iu I zwykle kończy się tym, że nasz 
„szczęśliwy” ochroniarz wylatuje przez dziurę 
w dachu. 


Zelgadiss Greywers 

Wysokość: 5 stóp 11 cali 

Wiek: 21 lat 

Waga: nieznana 

Włosy: szaroniebieskie 

Oczy: niebieskoszare 

Rodzina: ziacek/pradziediek (Akahoshi 


jezo) 
Specjalność: Magia Astrolo- 
giczna. 


W młodości Ze- 
igadiss barczo pragnął 
być silnym zarówno 
na ciele jak i w ma- 
gii. Podstępny 
Rezo obiecai mu 
pozyskanie 
nadnatural- 


a 


nych czarodziejskich mocy oraz ciała o nadludz- 
kiej odporności w zamian za pomoc w odszuka- 
niu Kamienia Filozoficznego (tutaj przedmiot ten 
występuje jako wszechpotężny magiczny artefakt, 
a nie urządzenie do zamieniania Śmurtów w zło- 
to). Zelgadiss oczywiście przystał na ten układ 
i Rezo, by pośrednio spełnić daną mu obietnicę, 
zamieni go w Chimerę. Ciało młodzieńca nabra- 
ło właściwości przypominających kamień, dzięki 
czemu zyskało ono ochronę przed ranami zada- 
nymi przez magiczne bronie. Niestety jako Chi- 
mera, Żel stracił większość ze swego 
człowieczeństwa, stal się osobą cy- 
niczną, ponurą, ale też 
opanowaną (naj- 
bardziej 
zrówno- 
ważony ze 
wszystkich 
w Ślayer- 
sach). Irans- 
formacja 
w potwora 
wcale nie przy- 
padła mu do 
gustu i zdecydo- 
wał się na samot- 
ne poszukiwania 
Kamienia Filozo- 
ficznego, by za 
jego pomocą zgła- 
dzić Rezo i odzy- 
skać _ swoją 


stać. 
Ze- 
Amelii, 


niestety jaka 
że jest zbyt 


uparty, zacięty i zamknięty w so- 
bie ze względu na swój wygląd, 
nie potrafi tego zewnętrznie uka- 
zać. 


Akahoshi-Sama Rezo! 
Wysokość: 7 stóp 


Wiek: nieznany | 
Waga: nieznana 
Włosy: purpurowe | 


Oczy: brązowe 
Rodzina: wnuk/prawnuk (Ze- e 
Igadiss) 


Specjalność: Wszystkie ro. 
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urodzenia i to jest jego naj- / i dy 
większym problemem. Przez J / 

cale swoje życie szuka sposobu, by móc widziać. / 

Z początku studiował tajniki Biatej Magii. Po ich / 

zglębieniu pozyskał zdolność uzdrawiania śle- / 


pych ludzi, niestety sobie nie był w stanie pomóc. 
Zóesperowany zaczą! szukać ratunku w Czarnej 

Magii i jej pochodnych. W końcu zdecydował się / | 
odszukać Kamień Filozoficzny, przy pomocy któ- | 
rego udało mu się wskrzesić Shabaranigdo - 
Pana Giemności, licząc iż ten pomoże mu 
w odzyskaniu wzroku. Pan Ciemności jed- 
nak bardziej był zainteresowany zniszcze- 
niem świata, niż pomaganiem jakiemuś 
tam czlowiekowi 


Amelia Will Tesla Sailoon 

Wzrost: 5 stóp 

Wiek: 14-16 lat 

Waga: 110 funtów 

Włosy: Czarne 

Oczy: Fiołkowa 

Rodzina: Ojciec (Książe Sailo- 
onu, Philionell) oraz Wuj (Książe f 
Seiloonu. Randy) 

Specjalność: Prawie żadna. 


Zna się odrobinę na ma- 
gii, albo raczej uczy się jej, pa- 
trząc na wyczyny Liny. Jest N- 
Księżniczką Śailoonu. Chcę zo- AJ 
stać bohaterką -walczyć 0 do- 
bro i sprawiedliwość (jak 
Usagi hihi). Jest bardzo > 
entuzjastycznie nasta- 
wiona do życia. Mo- 
głaby stworzyć /f 
świetną paręwrazz / 
Zelgadissem, gdy- / 
by nie był on taki 
zamknięty w so- 
bie. 

Naga the Ser- f 
pent (Żmija) 

Wzrost: 6 stóp 

Wiek: 20 (2) lat 

Waga: 130-7 fun- 

tów 

Włosy: czarne 
Oczy: jasno nie- Pr 
Dieskie 
Specjalność: 
Czarna Magia. 


Posiada 
lekceważący stosunek do 
wszystkiego, co ją otacza. Za- 
rzeka się, że jest wrogiem Liny, 
a | tak wsżystkie potyczki 
kończą się wspólną pojed- 
nawczą walką przeciwko wro- 
gom. Uwielbia paradować 
w czarnym, skąpym (baaar- 
dzo) ubranku. Ma mocną 
głowę (szczególnie kiedy 
w grę wchodzi alkohol). 
Może przyzywać różne 
potwory do pomocy, 
w czasie walki, cho- 
ciaż często efekty 
ich pomocy nie są 
zbytnio pożąda- 
ne. 


Piotr Rogóż 


Saves kurzy Hala kare Pu Aaaa ac: Drama Cai Bra AWARE 


l eżeli coś może przeszkadzać 
jw oglądaniu ANIME, to właśnie 
muzyka. Zarówno Sailor Moon, 

BubbleGum Crisis (że nie wspomnę 
o mistrzostwach typu: Jestem bied- 
nym mechanikiem samochodo- 
wym, ale bardzo zdolnym. Zaraz 
zbuduję sobie ekstra wyścigówę, 
aczuwa nade mną N.Lauda), jak 
iwiele innych, zwłaszcza serialo- 
wych ANIME, posiada zdumiewa- 
jącą oprawę muzyczną. Faktycznie 
dzieje się w tej chwili tak, że muzy- 
ka filmowa bije rekordy popularno- 
ści. Niestety jest to rozkwit pozorny. Ostatnimi 
czasy trzon całej ścieżki dźwiękowej filmu sta- 
nowią piosenki, Oczywiście nie są one zawsze 
pisane do konkretnego filmu. Lwia ich część 
to odgrzewane przeboje sprzed kilku, kilku- 
nastu czy kilkudziesięciu lat! Czy to żle? Nie 
zawsze, gdyż niektóre z piosenek są napraw- 
dę dobre i doskonale przystają do obrazu, któ- 
ry ilustrują. Poza tym, czasami dzięki filmowi 
jest okazja do usłyszenia świetnej, starej pio- 
senki, o której istnieniu nie miało się zielone- 
go pojęcia. Uff! Chyba zbyt rozbudowana 
dygresja.... 


Do czego zmierzam? Otóż istny boom na pio- 
senki filmowe, w tym oczywiście ANIMEowe, 
w moim przekonaniu, zagraża prawdziwej 
muzyce filmowej. Szczególnie jeśli chodzi o 
film animowany, w którym przecież muzyka 
powinna pełnić nieco inną rolę niz w klasycz- 
nym filmie. Powinna tworzyć kreskówkowy 
świat bardziej realnym, w czym naprawdę nie 
pomagają „pioseneczki”. Jeżeli ktoś jest po- 
dobnego zdania, powinien sięgnąć po AKIRA 
- Original Soundtrack. Jeżeli ktoś uważa, że 
się czepiam, powinien sięgnąć 
po AKIRA - Original 
Soundtrack. Jeżeli 
ktoś posiada od- 
twarzacz CD, 
powinien 
sięgnąć 


po AKIRA - Original Soundtrack. 


Sięgnąć. Tylko jak? Niestety jest to trudne. Ni- 
gdzie w Polsce nie widziałem tej płyty. Natkną- 
iem się na nią przypadkowo w Niemczech - 
grzebiąc w muzyce filmowej, na samym dnie, 
pod Pocahontas, zobaczyłem i nie uwierzy- 
łem własnym oczom. Kwadratowe pudeiecz- 
ko z nalepką - Picture Disk i podtytułem 
„Muzyka XXI wieku”. Prawda jest taka, że kosz- 
towało mnie to słono. Kwota, jaką trzeba wy- 
trzepać z portfela, wręcz zabija - 39DM. Ale 
warto było. Cała płyta skonstruowana jest bar- 
dzo zgrabnie, niema! jak concept album. 
Otwiera ją utwór, który jako pierwszy słyszy- 
my w filmie, a kończy REQUIEM. Instrumen- 
tarium jest niezwykle bogate. Od samplerów 
rozpoczynając, przez tradycyjne japońskie in- 
strumenty i chóry, na trójkącie kończąc. Chciat- 
bym teraz pokusić się o krótki opis kilku 
wybranych utworów. 


KANEDA (3:10) 


Utwór rozpoczynający zarówno film, jak i pły- 
tę. Go szczęśliwsi OTAKU mogą odsłuchać go 
sobie na KAWAII CD 1. Innym proponuję wią- 
czyć początek filmu, wyłączając jednocześnie 
obraz (o ile, nie wydaje się to komuś bez sen- 
su...). Pierwsza sekwencja filmu (ta po napi- 
sach), rozpoczyna się sceną w barze. Kaneda 
włącza szalę grającą. Utwór rozpoczyna się, 
gdy płyta zostaje uruchomiona. Wtedy gang 
Kanedy jest już na motorach. Szybki, ale deli- 
katny rytm po kilkunastu sekundach odkrywa 
melodię, którą w zasadzie tworzy. Zabieg o tyle 
ciekawy, że początkowo rytm (instrumenty 
perkusyjne) tworzą melodię, która przejęta zo- 
staje przez męski chór, imitujący po chwili sam 
rytm. Wyśniony utwór do jazdy po 

szosie. Czyżby zjaponizo- 
wany, cybernetyczny 
Chris Rea? Zarówno 
w filmie jak i na 
płycie pierw- 
szy utwór 


przechodzi miękko w drugi. 


BATTLE AGAINST CLOWN (3:36) 


Sam tytuł nie pozostawia żadnych złudzeń. 
Owiele cięższy rytm i nastrój. Nieco Laiba- 
chowski sampler, podobny ksylofon.... Jest 
ichór. Tym razem jednak nie śpiewa. Chór 
szepcze, a w zasadzie krzyczy szepcząc. To 
właśnie następuje po krótkim, acz szybkim raj- 
dzie po ulicach Neo Tokio. Walka z Klaunami, 
to dziki bój, w którym bronią są klucze, rurki, 
nogi, głowy, koła motorów i czerwono-gąbko- 
we nosy. Śwoją drogą scena z Tetsuo walą- 
cym kluczem w glowę leżącego koleżkę, 
wprost z pędzącego motoru, kojarzy się z tą 
z „Czarnego Deszczu” - Scotta (tam Andy Gar- 
cia traci głowę - nie kask). Koniec utworu na- 
wiązuje do poprzedniego tytułu. W tle ledwo 
słyszalny KANEDA i daleko, powoli przesuwa- 
jące się wieżowce... 


DOLL'S POLYPHONY (2:55) 


Wspomniałem wcześniej o Tetsuo. Nie bez 

czyny. Następny utwór, jaki chcę opisać, 
jest poświęcony właśnie jemu. Każdy dosko- 
nale pamięta scenę w szpitalu (jest niesamo- 
wita - dop. Jedi). Tetsuo męczy ból głowy. 
Popila wodą ze szklanki i zauważa małego, 
pluszowego misia. Wyrzuca misia i szklanka 
spada na miękki dywan. Włedy wszystko się 
zaczyna. Caly utwór jest w zasadzie wykona- 
ny bsz pomocy instrumentów, Krótkie słowa 
wypowiadane przez żeńskie glosy. Coraz gło- 
śniej i częściej. Napięcie narasta, gdy przed 
Tetsuo stają gigantyczne zabawki, a izolatkę 
zalewa mleko. Potężny męski, dwusylabowy 
chór kończy utwór. Po takiej dawce schizol- 
stwa żadne dziecko w życiu nie dotknie ani 
misia, ani króliczka, ani samochodzika. A mó- 
wią, że kreskówki są dla dzieci. Klocek Lego 
wielkości garażu też... 


EXODUS FORM THE UNDERGROUND FOR- 
TRESS (3:17) 


Utwór bardzo charakterystyczny dla scen ak- 
cji w filmie. Podobny do KANEDY, z tą jednak 
różnicą, że melodię prowadzi harfa. Kojarzy 
się z Wollenveiderem, ale tylko na początku. 
Potem prowadzenie obejmuje gitarka. Muzycz- 
ka doskonale ilustrująca sce- 
nę w kanałach. Skutery, 
giwery i bloto. Szybko, gło- 
śno i wystrzałowo. 


REQUIEM (14:25) 
Na koniec podsumowanie 


płyty. Jest nim ten wiaśnie 
utwór. Swoje miejsce w filmie 


znalazł, gdy AKIRA zaczął się ujawniać. W tym 
dość długim kawałku znaleźć można wszyst- 
ko, co znajduje się na płycie, Jest tam i wo- 
kalna wersja KANEDY i dziwne głosy z DOLL'S 
POLYPHONY i krzyki z TETSUO czy BATTLE. 
Jest też monumentalny, organowy tragment. 
dobrze znany z końcówki filmu. Płytę zamyka 
delikatna melodia w wykonaniu żeńskiego 
chóru, powtarzająca dobrze wszystkim znane 
słowo - AKIRA. 


Każda płyta ma swoje dobre i złe strony. O do- 
brych już się wypowiedziałem, a złe są dwie. 
Jest za krótka (69:31), to nie art. Drugim, już 
nieco powazniejszym mankamentem, jest brak 
fragmentów dialogów, bądź efektów dźwięko- 
wych, którymi napakowany jest film (a ja twier- 
dzę, że się czepiasz - Mr Jedi). Takie smaczki 
z pewnością nie pogorszyłyby wydawnictwa, 
O ile można je w ogóle polepszyć. 


Bartek Kędzierski 
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celem miała 
być sama 
Ziemia. By ją 
ratować, przy- 
wódicy Federa- 
cji postanowili 
utworzyć na Side 
7 (jednej z kolonii) 
tajną bazę, w której 
zaprojektowano 
| skonstruowano pro- 
totypy równie potęż- 
nych jak ZAKI (a nawet 
bardziej) Mobile Suitów. 
Niestety Shar Aznabull 
(alias Strażak) - as floty 
powietrznej Zsonu i bliski 
przyjaciel Garmy Zabiego 
odkrywa ową bazę, i niszczy 
wszystkie prototypy. Na 
szczęście w porę zjawia się 
tam jakiś cywil (alias Gracz), 
który wsiada za stery i urucha- 
mia ostatniego Mobila - Gunda- 
ma. 


Po spektakularnym opusz- 
czeniu Side 7, Gundam musi 
umknąć przed eskadrą Shara 

i skryć się w hite Base. White Base 
to wielki statek wojenny, na pokła- 
Gzie którego spotkać można kapi- 
. tana Brighta Noaha (robiącego 
dziwne miny) i panią generał Han- 
ni Asana (pokazującą się z dwu- 
znacznym makijażem). Po stronie 
Gundama walczą jeszcze dwie 
inne maszyny: Guncannon (pilo- 
towana przez Kaia Shidena), 
atakże Guntank (prowadzony 
przez barczystego Duke'a 
Jose). Niestety ich wyczyny. 
w samej grze nie są zbyt po- 
mocne, a czasem wręcz 
zrzucają na Gundama cały ko 
ciężar walki z Sharem 
Mimo to dobrze jest wie- 
dzieć, że nie gra się 
w pojedynkę. 


rtainment oraz Presto Studios - 
|dama... W tym przypadku tymi sła- 
i gry są elementy zręcznościo- 


GO... ludzka na Ziemi£ 
- AG Jed) 


je zaliczyć do 
Z jednej stron 
tuje: 


o 
u 
Mrdedi) i mimo to i 


[M PRoGRAVY -RECEM 


spektywa trzeciej osoby (patrz elementy filmo- 
we Wing Commandera ). Zawsze jednak w taki 
sam sposób kierujemy robotem. Jest to duże 
ułatwienie dla grającego, gdyż daje to wraże- 
nie piynności w przeskakiwaniu do innej per- 
spektywy. Z perspektywy pierwszej i trzeciej 
osoby mamy okazję oglądać doskonale zre- 
alizowane sekwencje 3D i nieco gorsze popi- 
sy aktorskie. Zrozumiale jest, że budżet nie 
zawsze pozwala na zaangażowanie Walkena 
(Ripper) czy McDowell (W.C. ), ale to co 
się dzieje w Gundamie jest lekką 
przesadą. Na szczęście. 
nie tak wielką 
jak na 
przykład 
kostiumy 
imój ulu- 
biony heim 
„złego”. Ma- 
jąca budzić 
trwogę postać 
Shara Aznabul- 
la nosi biały 
kask z tekturo- 
wym paskiem na 
oczach i wściekle 
czerwony mundur 
(przypominający nie- 
co kostiumy z Lyn- 
chowskiej Diuny). 


Jeszcze trochę o se- 
kwencjach filmowych 
(gdyż Iwia część gry to 
właśnie one). Graficy i ani- 
matorzy tak zachłysnęli się 
swoim sukcesem w przedsta- 
wianiu scen walk robotów, że 
zapominają czasami o tym, co 
to jest oś akcji w montażu, Tak- 
że niektóre rozciągnięcia w cza- 
sie (ujęcia, w których Gundam 
wyciąga miecz) mogą drażnić. 
/ Mimo tego trzeba przyznać, że Pre- 
sto potrafi robić 3D. Warto zwrócić 
uwagę zwłaszcza na sceny rozgrywa" 
jące się na Side 7 i Ziemi. Efekty sks- 
plozji i „dymków” po pociskach są 
zdumiewające. Kolejnym elementem gry 
/ jest VR. Kilka razy gra wymaga przenie- 
sienia się do rzeczywistości wirtualnej, 
gdzie za pomocą panoramy 360 stopni 
można poruszać się po ulicach lub pomiesz- 
czeniach. Niestety piynność panoramy oraz 
ZOOM są średniej jakości. 


Strzelanka 


Grając w Gundama, dwukrotnie ma się ol 
zje do wykazania swoich MORORS 


'anawiam się czasami, dlac; 
gier nie mogą zrozumieć, 
do pisania zręcznościówsk. 
amy na jeszcze jeden 

Gundam traci częściowo 


i 


cie nogę, musi sam wylądować na Ziemi. By 
tego dokonać, należy sterować wskaźnikami 
podstawowych funkcji życiowych. Robi się to, 
przeskakując z jednego wskaźnika na drugi 
itrzeci. Ten pomysł calkiem mnie rozbroił. 


Gundam 


Przejdźmy teraz do samego Gundama 
(robota), Przede wszystkim jest spory, powie- 
działbym nawet, że całkiem spory. W rzeczy- 
wistości mógłby tańczyć ze Statuą Wolności 
(gdyby tylko grał w Ghostbusters). Do dyspo- 
zycji jest: Vulcan Cannon - podwójne 70mm 
działko na czole, Beam Saber - dwa miecze 
do wyciągnięciazza pleców, Beam Rifle - strze- 
la na dalekie odległości, Bazooka - kapiszo- 
ny, Melee - piącha i Shield - zomowska tarcze. 
Funkcje Gundama to: atak, obrona, interak- 
cja, ruch. Ponadto Gundam potrafi latać, świe- 
cić galami i tracić głowę (za każdym razem 
gdy zostanie wciśnięty zły klawisz) 


Pytanie 


Teraz to, co interesuje pewnie każ- 
dego fana mangi. Jak bardzo mangową grą 
jest Gundam? | tu odpowiedż padnie 
smutna. Poza samym robotem (nikt nie 
zaprzeczy jego mangowości) | legend..., 
Gundam nie jest mangowy. Nie spel- 
niają tego oczekiwania ani strona wi- 
zualna (wyjątek stanowi miasto), ani 
historia (wyjątkiem jest brak klasycz- 
nego początku i końca), ani boha+ 
terowie (zarówno wygląd, jak Icaia. 
reszta pozostawiają wiele do 
życzenia). 


Wynik 


Po całej serii zarzu- 
tów nadszedł czas na oce- 
nę. Gundam. mimo 
licznych wad, jest grą 
udaną. Potrafi wciągnąć 
ele i zirytować), a licz- 
ne wersje śmierci robo- 
ta sprawiają, że przegrywanie 
nie jest takie monotonne, Gdyby ktoś 

upari się, by gre skończyć, polecam zapisy- 
wać stan gry po każdym posunięciu, gdyż se- 
kwencji filmowych nie da się ominąć (one 
przecież stanowią jej trzon), a grę zaczyna się 
zawsze od początku. Sporą zaletą jestteż fakt, 
skiego nie jest koniecz- 
bawić i skończyć grę 


ny mi jest niewidzialna, 
p. trzeba 


chine, czyli. na popularne również u nas 
automaty. Ogromne „Games Centre" są 
u nich miejscami spędu, spotkań towarzyskich 
z przyjaciólmi, a ponadto sposobem na odstre- 
sowanie się po dniu bardzo intensywnej pracy. 
Owe „Centra Glercowania” bynajmniej nie przy. 
pomineją jednak naszych spelunek, które nie 
wiedzieć czemu, dumnie nazywane są „salona- 
mi.gier”. Wyobraźcie sobie na przyklad 20 ory- 
ginalnych automatów Virtua Fightera 3 
z wygodnymi siedziskami, gdzie można sobie 
swobodnie usiąść, postawić plik żetonów na 
blacie | w spokoju zacząć zgłębiać tajniki gry, 
nie martwiąc się, że jakiś leszcz za plecami za- 
opiekuje się twoim portfelem z tylniej kieszeni. 
W Polsce niestety jest to jeszcze nierealne, że 
nie wspomnę, że większość najnowszych gier, 
które można spotkać, to pokrojone „piraty” na 
ściach z Honkongu. Tak się na przykład 
rzecz ma z wymienionym już przeze mnie Vir- 
tua Fighterem 3, który jest obecny, ale w wersji 
ambientowej, czyli bez okrzyków i rozmów po 
japońsku. Eh, ale jak śię nie ma co się lubi, to 
się lubi co się ma! W Japonii jedna gra na arci 
de machine kosztuje 100 jenów, czyli równowar- 
tość około jednego dolara USA. Gry video. 
podobnie jak komiksy, zostały wpisane do dzie- 
dzictwa kulturowego Japonii. Grają w nie do- 
kladnie wszyscy, począwszy od najmłodszych 
a na sędziwych protesorach uniwersytetów ja- 
pońskich skończywszy. Jak opowiadał mi mój 
znajomy, nauczyciel historii Japonii w szkole 
w Himeji, Kan, mimo nawału obowiązków służ- 
bowych, tradycją jest rodzaj zjazdu absolwen- 
tów w „Game Centre”, gdzie na dużym turnieju 
spotykają się, dorośli już, byli uczniowie tej sa- 
mej klasy czy szkoły. Do 
tego dochodzą mistrzo. 
stwa Japonii i ogólnokra- 
jowe rankingi, jak to 
miało na przykład miej- 
sce w wypadku kultowej 
już gry Virtua Fighter 2. 
Jeśli sobie przypomni- 
cie, to nawet Czarodziej 
ki z Księżyca w jednym 
z odcinków Sailor Stars 
grają w takim turnieju, 
ana jednym z ekranów 
monitora wyraźnie widać 
Akirę z VF2. Otóż zaraz 
jakaś grupka zarzuci mi 
że nie ma to nic wspól- 
nego z tematem mangi 
janime. A owszem, ma 
i to bardzo. Tematy te 
wzajemnie się przeni 
kają, Stylistyka mangowa 
jest w japońskich grach 
wszechobecna, z wielkie 
koncerny podpisują ze 
sobą umowy o współprar 
cy podczas promocjiróż- 
nych tytułów. Na rynek 
wychodzą więc mangi, 
zabawki 


JE kochają gry na tzw. arcade ma 


w te- 
lewizji leci cała st 

ria, na video wypuszczane są 
sety OAV i producenci gier szybko piszą 


jonem, gdzie 
y pomiędzy 


IM zpnzp4kv.PECENZIE 


studiem 
Gainax, 
Bandai 
i Victor 
Efektem tego jest wypuszczona w sierpniu gra 
w Japonii na Segę Saturn. Podobnie jest z in- 
nymi, nie mniej znanymi tytuiami. Czemu słu- 
żyć miał taki przydługi wstęp? Otóż jestw Polsce 
cała rzesza ludzi, którzy kochają jeden z gatun= 
ków gier. a mianowicie mardobicia. Tytuły Cap- 
comu, jak mało które oddają ducha mang. Cykl 
Street Fightera (o którym napiszemy w przyszło- 
ści), zo swoimi wielo 
uderzeniowymi com- 
bo na zakończenie 
z zawisającymi w bez: 
ruchu postaciami iroz- 
świetlonym ekranem 
na ulamek sekundy to 
niemalże żywcem 
przeniesiona stylisty- 
ka komiksów japoń- 
skich czy filmów 
anime. Niejeden pew- 
nie zakupił sobie Play- 
station, aby móc 
zagrać w _ domu 
w dwie części Tekkena 
czy Soul Edge. Ja z 
opatrzyłem się kiedyś 
w Saturna, zwabiony 
magią Virtua Fightera. 
W zeszłym roku zarzą- 
dził na automatach 
znakomity tytuł 
Soul 


Egdge, który to był 
bijatyką z użyciem różnego ro- 

dzaju uzbrojenia. Sytuacja była niebiańska. 
gdy na początku tego roku Namco wystawiia 
ten tytul nakonsolę Playstation. Rewelkal!| Wie. 
działem jednak, że koncern Sega nie zasypia 
gruszek w popiele. W 1996 wystawi on ostatni 
swój automat z bijatyką, która korzystała z ply- 
ty Model 2, na którym to wykonano VF2. Działo 


się to dosłow- 
nie tuż przed premierową 
odsłoną trzeciej części Virtua Fighter. 


Nie 
wiedzieć jednak 
czemu, tytul ten, który znacz- 
nie przewyższał Soul Edge'a pozostał 
prawie nieznany w Europie. Mowa o grze Last 
Bron, którą to można było tylko okazyjnie spo- 
tkać w salonach gier Europy Zachodniej. Fanom 
więc przyszło czekać przeszło rok na adapta- 
cję tego tytułu na konsolę Sega Saturn. | wresz- 
cie jest, wyszedł na początku sierpnia!!! Czy 
warto było tyle czekać? Za momencik spróbu- 
jemy sobia odpowiedzieć na to pytanie. Ponie- 
waż jestto najprawdopodobniej ostatnia bijatyka 
od Śegi przed ukazaniem się nowej konsoli. 
więc postanowiono dopieścić ją do ostatniego 
detalu. Zresztą Last Bronx przepisywała W ca- 
tości ekipa programistów z AM+3 (Sega Rally 
Championship), co jast wystarczającą rekomen- 
dacją dla tego tytułu. Gra daje popalić od sa- 
mego początku. Przede wszystkim, co 
najważniejsze dla otaku, zamieniono rendero- 
wane intro na prawdziwy film 
anime! Jest on zmontowany OE 
tak perfekcyjnie i zgrany z pio- 
senką „Jagay Love" trójki ka- 
waii panienek tworzących 
kapelkę D' Secrets, że w efek- 
cie dostałem „gęsiej skórki". 
Rozbudowano również, w sto- 
sunku do automatu, warstwę 
fabularną gry. Specjalnie zo- 
stała stworzona opcja „Satum 
Mode”, kiedy to postacie spo- 
tykają się w finale z bohatera- 
mi, z którymi mają do 
wyrównania 


różne ra- 
chunki. Całość koń- 
czy się wtedy również filmem 
anime, który odpowiada danej postaci, Po 
srostu wspaniałe! Najważniejsza jest jednak 
sama gra. Występuje tu osiem postaci, plus fi- 
sałowy boss. Każda z nich posługuje się inną 
onią i innym stylem walki, od Nun Chaku do 
Fahs. | tak na przykład: moja ulubiona po- 


stać - Yusaku KUdO, 
walczy sansetukonem, czyli ro- 
dzajem trzyczęściowego kija połączonego 
łańcuchami jak nunchaku. Blondyna - Nagi 
Hojo, walczy tradycyjnymi sai, które dzięki swo- 
jej trójramiennej konstrukcji służyły również do 
blokowania iłamania głowni miecza (pamięta- 
cie Elektrę Franka Milera?). Naczelny na przy- 
kład lubi wysokie i szybkie panianki (bez 
skojarzeń!), więc najczęściej wybierał Lisę Ku- 
sanami, która swoimi dwoma pałkami potrafi za- 
kręcić taki młynek, że gdyby to była normalna 
walka, to byłbym szczęściarzem wychodząc 
z niej tylko bez zębów. Tak więc, dla każdego 
coś miłego. Nie ma co ukrywać. Walki gangów 
na ulicach Tokio są bezwzględne i brutalne. To 
nie jest sportowa walka z VF, Tutaj skopanie le- 
żącego bezbronnie przeciwnika, to jak zjeść bu- 
leczkę z maslem, Od tego będzie zależeć twoje 
być albo nie być. Oczywiście każda postać ma 
swoją historię, motywy działań i dokladnie roz- 
pisane charakterystyki, z grupą krwi | rozmia- 
rem stopy włącznie. Qt, normalna, precyzyjna 
japońska robota. Grafika powala na kolana. Bar- 
dzo obawiałem się o ten 
element gry, gdyż ostat: 
nie adaptacje Segi 
szwankowały właśnie 
wtym punkcie. Tym ra- 
zem jest jednak niemal 
identycznie jak na auto- 
matach. Grafika jest wy- 
konana w wysokiej 
rozdzielczości, a posta- 
cie rzeczywiście animo 
wane są 60 klatek na 
sekundę! Ponadto zasto- 
sowano pełen „motion 
capture”, dzięki czemu 
postacie poruszają się 
bardzo realistycznie i wy- 
konują masę gestów za- 
równo przed jak 
i podczas walki, 


zupelnie jak 
w Tekken 3. Aby jednak 
osiągnąć ten efekt, autorzy uprościii 
inne elementy, które były obecne na 
automacie. Chodzi mi na 
przykład o cienie rzuca- 
ne przez zawodników 
podczas walki, które na 
Saturnie za każdym ra- 
zem, niezależnie od usta- 
wienia punktu światła 
wyglądają na ziemi jak jed- 
na wielka czarna plama. Po- 


(pierwszy 
ła trójwymiarowe tia na Satus 
dają troszeczkę gorzej od oryginału, co 
nie ma żadnego wpływu na samą grę. Wz: 
nie jest to w tej chwili najlepsza bijatyka. =: 
można zagrać w domu!!! Kiedy zobaczy 
same pojedynki w sklepie, po prostu zawyiem 
z radości. Również warstwa muzyczna gry to 
prawdziwa ekstraklasa. Oprócz oryginalnych 
utworów muzycznych przypisanych każdej sce- 
nerii z automatu, muzycy zremiksowali niektó- 
re kawałki na styl techno-dance i dodali kilka 
nowych. Sam często wkładam kompakt z grą 
tylko po to, aby odpalić soundtrack (całość jest 
zapisana w formacie digital audio). Wszyscy bo 
haterowie dodatkowo podczas ary krzyczą po 
japońsku, a nawet czasem rozmawiają przed 
walką. Całość idealnie pomaga poczuć klimat 
bezwzględnych damsko-męskich pojedynków. 
Sega poprzedziła wydanie Last Bronx ogromną 
akcją reklamową, dzięki czemu otaku kochają” 
cy gry video mogą poznać jeszcze losy swoich 
ulubieńców w mandze o tym samym tytule. Ka- 
wałki z komiksu możecie ujrzeć obok. Jeżeli 
tylko całość wpadnie w moje łapki, nie omiesz- 
kam zamieścić recenzji. W pudełku z grą jest 
jeszcze duży plakat na ścianę i komplet nakle- 
jek z wszystkimi bohaterami w wersji Super De- 
formed (a jakże!). Jako bonus dołożony jest 
też drugi kompakt „Special Disk”. Znajdziecie 
tam podręcznik do gry, gdzie o technikach wal- 
ki opowiadają zawodnicy głosami selyuu, któ 
rzy użyczyli swoich głosów w anime. Dla tych, 
którzy nie obili jeszcze specjalnie dużo cyber- 
netycznych twarzy, stworzona jest specjalna 
opcja treningowa. Miodzio. Każdy detal błysz- 
czy jak psu... ehm, nieważne. Sega zapowiada- 
ła też film z aktorami, który miał się ukazać wraz 
z premierą gry na Saturna, ale czy do tego do- 
szło, nie mam pojęcia. Co można jeszcze do- 
dać. Umarł król, niech żyje król! Zmierzch 
dominacji Soul Edge'a nastał wraz z pojawie- 
niem się Last Bronx. Jeszcze tylko mała uwa- 
ga. Nie polecam czekania na wersję europelskę, 
gdyż jak znam życie i podejście Śegi do rynku 
europejskiego, to 
potrwa to dobry 

rok. Lepiej popro- 

sić jakiegoś zna- 
jomka, aby wpadł 
do któregoś ze 
sklepów w cze- 


nicę. Od sierp- 
nia 1997 Last 
Bronx rządzi! 


MrGato 


„ałej rzeszy mlodych Otaku na całym 
iemalże świecie to nazwisko kojarzy 
Się z filmowym przebojem roku 1995 - 
Ghost in the Shell. Jego styl i sposób obrazo- 
wania pozornie prostych i „nieważnych” scen 
jest nie do pomylenia z jakimikolwiek pracami 
innych twórców. Oshii ma tak silną osobo- 
wość, że każdy przenoszony przez niego na 
ekran scenariusz siłą rzeczy zostaje przekształ- 
cony i opowiedziany od nowa, mimo iż fabuła 
pozostaje bez zmian. Niektórzy twierdzą, że 
jest szalony, ale jego miłośnicy wiedzą, że jest 
jednym z niewielu, którym udało się zrozumieć 
sens istnienia... 


Twórczość Mamoru Oshii 


Urodzony 8 sierpnia 1951 w Tokio. Jest naj- 
młodszy w rodzinie, wychowywał się z bratem 
i dwiema siostrami. Podobno, gdy był trzylet- 
nim maluchem, już wtedy na jego przyszłą 
twórczość wpłynęły amerykańskie filmy sf. Nic 
więc dziwnego, że kilkanaście lat później, do- 
kładnie w roku 1966, postanowił zostać pisa- 
rzem science fiction. Realizację swojego 
zamierzenia zapoczątkował rozpoczynając 
naukę na uniwersytecie w roku 1970, gdzie 
wstąpił na studia filmowe. Jeszcze w tym sa- 
mym roku nakręci swój pierwszy krótki me- 
traż na 8-milimetrowej taśmie, a nieco później 
(jak sam stwierdził) stworzył w myślach około 
tysiąca scenariuszy filmowych - to się dopiero 
nazywa pracować pelną parą, co? Przez 6 ko- 
lejnych lat zrealizował trzy filmy krótkometra- 
żowe, po czym kupił kamerę, na której mógł 
Wreszcie zapisywać obraz na taśmie 16-mili- 
metrowej. W roku 1975 opuszcza uniwersy- 
tet, aby zostać animatorem radiowym. 
Następnie dostaje się do wytwórni Tatsunoko 
Production (znanej między innymi z takich pro- 
dukcji jak: Załoga G, Mash Go Go Go, Zilion 
i wiele innych), od tego momentu zaczyna się 
jego kariera jako animatora. Robi seriale, 
współuczestniczy w tworzeniu takich tytułów 
jak np. Ippatsu Kita Kun - 1977, Gatchaman 2 
- 1978, Zendaman - 1979. Mimo to, w roku 
1980, opuszcza Tatsunoko, aby przyłączyć się 
do słynnego Studia Pierrot, gdzie jeszcze w 
tym samym roku również uczestniczy w two- 
rzeniu serialu telewizyjnego Nils Holgersson - 
Nils No Fushigina Tabi - 1980 (pamiętacie Nil- 
sa z „Cudownej podróży”? - gościł w naszej 
telewizji pod koniec lat osiemdziesiątych w po- 
pułarnym wtedy programie dla dzieci - „Tik- 
Tak"). Nieco później, w roku 1981, bierze udział 
w pracach nad filmem, a następnie nad seria- 
lem telewizyjnym Urusei Yatsura. 


W 1983 powstaje jego pierwszy film: Urusei 
Yatsura - Only You (który również omawiany 
jest w tym numerze). Film ten jest pierwszym 
QAV na świecie. W rok później powstaje jego 
drugi film z serii UY - Beautiful Dreamer - oraz 
jego pierwsza manga - Todonotsumari, która 
zostaje opublikowana w magazynie Animage 
w roku 1984, W roku 1985 powstaje kolejny 
OAV: Tenchi No Tamago, a następnie Akai 
Megane - film live oraz OAV - Twilight Q2 
w 1987 roku. W roku następnym powstaje se- 
ria telewizyjna Patlabor oraz manga Kenro 
Densetsu (opowieść o wilku-psie, historia 
świata wg Akai Megan). Pierwszy film z serii 
Patlabor powstaje w roku 1989, a następnie 
seria telewizyjna Gonsenzo Sama Ban Ban Zai. 


[Ą wamoRU osun 


W roku 1990 Oshii zrobił kilka ilustracji do gry 
video w Super Famicom, Sainsara Naga i wte- 
dy właśnie dojrzały jego pomysły związane 
z filmem live - Kerberos, który zrealizował w na- 
stępnym roku. Kolejnym filmem live jest Tal- 
king Head, który ujrzał światło dzienne w 1992 
roku. Drugi z kolei Patlabor powstaje w roku 
1993. Następna jest powieść oparta na Pztla- 
borze - Tokio Wars. Manga w Animage - Sera- 
fine oraz ilustracje do Sainsara Naga 2, które 


powstają w roku 1994. Rok 1995 to znany już 
wszystkim (?) Ghost in the Shell. Podobno na- 
stępnym filmem Mamoru Oshii, będzie film 
live... 


Styl twórcy 


To właśnie od drugiego filmu z Urusei Yatsurą 
dał się zauważyć charakterystyczny styl Oshii, 
pozwalający odróżnić jego twórczość od dziel 
innych autorów. Elementy, które pojawiają się 


prawie we wszystkich jego anime, czyli: mło- 
de dziewczyny - które mogą być aniolami, 
zwierzęta - ryby, ptaki, psy (w 1983 roku Oshii 
kupił sobie psa - baeseta, którega nazwał Ga- 
briel; można go znależć w wielu jego dzielach 
- przyjrzyjcie się dobrzeł), dalej: mechy, heli- 
koptery, samoloty, sterowce, (które nie są w za- 
sadzie niczym innym, jak metalowymi ptakami 
-hmm, czyżby objawiała się w ten sposób tę- 
sknota twórcy za oderwaniem się od ziemi? 
Według mnie, to on już dawno się od niej ode- 


rwal), Ale byłoby nieporozumieniem, gdyby 
styl Oshii przypisywać tylko postaciom, czy też 
przedmiotom. Najważniejsze są ukryte pod 
tym wszystkim sytuacje i charakterystyczna 
atmosfera, surrealistyczna, umiejscowiona 
gdzieś na krawędzi jawy i snu (blade światło 
padające na twarze - pamiętacie jedną z po 
czątkowych scen z GITSa?, świty, bardzo dziw- 
ne detale, itd.). Niebo i woda grają waźną rolę 
w jego filmach (np. akwarium), a aspekty mi- 
tyczne i religijne są ukryte gdzieś pod spodem 
(eytaty z Biblii, nierealne postacie). Atmosfera 
Dshii, to przede wszystkim jego osobiste dzie- 
ła; Tenchi No Tamago, Twilight Q2, filmy live - 
np. Cerberos, i mangi. Twórczość tego reży- 
sera trudno jest porównać do dziei kogoś in- 
nego, pewne cechy wspólne widać najwyżej 
w jego pojedynczych filmach, ale są to raczej 
nawiązania do ogólnej formuły, niż do konkret- 
nych tytułów. Innymi słowy - jego twórczość 
trudno jest zdefiniować. Oshii przywiązuje za- 
wsze większą wagę do sytuacji i refleksji, ani- 
żeli do samej akcji, dlatego jego dzieła mogą 
wydawać się zwodnicze dla kogoś, kto po raz 
pierwszy zetknął się z filmami tego reżysera. 
(np. GITS). Jego filmy mogą wydawać się nud- 


ne, ale to tylko pozory - trzeba po prostu „po- 
czuć bluesa”, a dopiero później można odkryć 
ich urok. Oshii we wszystkich swoich adapta- 
cjach potrafił zachować oryginalność, np. 
w Paflaborże. Jego dzieła nie należą do tych, 
októrych zapomina się w godzinę po ich obej- 
rzeniu, ponieważ Mamoru nie mówi wszyst- 
kiego, lecz zmusza widza do refleksji i często 
zdarza się tak, że zaraz po obejrzeniu filmu 
nie jesteśmy w stanie zrozumieć wielu scen... 
dopiero po jakimś czasie następuje olśnienie 
- nawet po kilku latach - dopiero wtedy rozu- 
miemy, co chciał nam przekazać i czemu Liczy 
nił to w taki, a nie inny sposób. Taki właśnie 
jest Mamoru Oshii... reżyser dla ludzi myślą- 
cych i refleksyjnych. 


Kenji Kawai 


Jeśli mówimy o Mamoru Oshii, nie sposób nie 
wspomnieć o Kenji Kawai - człowieku, który 
jak nikt potrafi dźwiękowo zilustrować sceny 
stworzone przez Oshii. Kawai jest gitarzystę, 
z Oshii poznał się podczas realizacji Akai Me- 
gan, dla którego skomponował calą oprawę 
muzyczną. Ktoś kiedyś powiedział, że Oshii 
i Kawai (przez jedno „|”|) stworzeni są dotego, 
aby ze sobą współpracować. Kawai lo jedyny 
twórca, który jest w stanie przetłumaczyć na 
muzykę sceny i atmosferę występującą w fi- 
mach swojego kolegi, Gdy słuchamy jego 
muzyki, natychmiast stają nam przed oczami 
sceny z filmów Osnii - który potrafi pokiero- 
wać ciszą tak umiejętnie, jak Kawai długością 
dźwięku. (Zresztą po co daleko szukać - mo- 
tyw przewodni z GITSa, to po prostu czysty 
narkotyk - sam docsniłem go dopiero za któ- 
rymś razem z kolei i do dzisiaj nie mogę się 
jeszcze otrząsnąć z szoku - CD ze ścieżką 
dźwiękową zdariem niemal doszczętnie), Je- 
śli chociaż raz usłyszycie muzykę autorstwa 
Kawai, ta już nigdy nie będzie Wam obojętna, 
podobnie jak filmy Mamoru Oshii. A to dlate- 
go. ponieważ swoją moc czerpie z umysłu 
oglądającego | z wyjątkowych scen w filmie. 
Ona posiada swój własny wymiar i wyraża 
swoje wlasne uczucia - jest inspirująca i zmu- 
szająca do emocjonalnej reakcji. Nie jest ty- 
ko „muzyką” (jak określa się często 
„dźwiękową papkę” mającą wypełnić ciszę 
w filmie, czy reklamówce). Stosunkowo łatwo 
jest rozpoznać muzykę Kawai, gdyż tworząc 
je, posługuje się charakterystycznymi instru- 
mentami i rozwiązaniami aranżacyjnymi. 


Częściowa lista utworów Kenji Kawai: 


Anime: 

Akai Megane, Twilight Q2, Patlabor 1 i 2 oraz 
seria tv i QAV. Straydog Kerberos Panzer Cops, 
Talking Head, Ghost in the Shell. 

Oprócz tego wiele innych seriali tv | OAV jak 


np: 
Maison Ikkoku, Vampire Princess Miyu, Blue 
Seed 


Opracował: Mr Jedi 


Bolografia: 
1. Anime Land ne 29 
2. Zasoby umystu własnego 


Ghost in the Shell © Mesemune Shirow/Kodansa Ltd/Bandai 
Vistal Co.LtdjManga Entertainment Ltd 

Patlabor © Headgaar/Emotlon/TFO 

Gaichaman © 1072 Tatsunoko Productions 


[M seppuku 


| 


ji: zamiesz! dziś obszerm 
uale seppifku. Ostrzegamy jed- 
kst zawiera SOB drastyczne i natu- 


odradzamy jego lekturę naj- 
łom naszego pisma oraz ludziom 
ich, Wszy: i niech czytają na 
ięgzialność. 


Motto: 
siedlisko Po. 1 pokazać, co 


„Chcę ci oi 
się w niej, 
skalana.” 


„Gdy honof stracony, lepiej fr śmierć jest 


je. Patrz sam GZy ona czysta, czy też 


bezpiecznąwcieczką przed haflbą. 
"W „Bushico" 

niu dosk oznacza „rozpru- 
Jedyną prawidłową nazwą, cha- 
jedynej w syfojm rodzaju, sztuki 


popełniania samobójstwa. Mośśgfo zabrzmi dziwnie, 
ale j dkreślę st sztuki. Cenionej 
tak tuka cerernonii herbacianej chanoy- 
ou czyj 5 jicą, że nieodwołalnie 

zwykłym czynem 


niż 
ciej 
go prawi- 
dłowo bez nal bojętnośći iiswoistej 
pogardy wobec śrhi należał mu 


ny z punktu wi 
Jeny U) jędnak w 
ny zatyleż pospolity, CO lui 
zarówno harakiri jak l Se 


terenach właściwych Wysp Jaq "ceremonial. 
ne rozprucie brzucha zdarzało się już na początku ll, 
[Il wieku naszej ery. Ceremonia zwana „pere” wiązała 
się prawdopodobnie ze składaniem cfiar (z członków 
własnego plemienia lub pochwyconych w bitwia Wro- 
gów) ku czci lokalnych bóstw. Ludem, od którogi 

Japończycy przejęli sposób zadawania sobie śmier- 
ci „pere”, byli rdzenni miaszkańcy wysp zwani Alnu 
(ub Ajnu). Ainowie zamieszkiwali wcześniej cały ob- 
szar głównych wysp, nim okspansja Japończyków 


wyparła ich na tereny północnego Honshu, a wrasz- 

cie na Hokkaido. Być może właśnie wtedy, seppuku 

przejęli od Ainów zbrojni osadnicy, którzy z czasem 
przeksztalciii się w kastę sa urajów. Oficjalnie uwa 
ża się, że seppuku jako przywilej stanu rycerskiego 
zostało uznane ok. 1500 I. 


Dlaczego brzuch? 
Zacznijmy od dokładnego tłumaczenia słowa... 
nie, może nie słowa, ale pojęcia - „hara”. To nie 
tylko brzuch. To również w pewnym sensie du. 
sza, myśli i zamiary. Nie należy również mylić 
- japońskiego pojęcia du- 
europejskim tego 


słowa. Wedlug 
(nauk głoszo- 
| nych przez 
buddyzm 

A (który jako 


religia bk 


z zewnątrz, znalazł sobie wielu wyznawców wśród sa- 
murajów, nie kłócąc sią radzimym shinto), a zwiasz- 
cza wśród japońskich bushi zen, hara było 
centru a byl traktowany jeko 


uspra 
mist 


POWODY: 
Naturalnym wydaje się fakt, że samobójstwo poprzez 
rzucenie się na własny miecz (histona europejska 
opisuje nieraz podobne wypadk)), siało się popular- 
ne wśród wojowników. A zwłaszcza takich, których 
filozofia uważała dostanie się w ręca wroga za naj- 
wyższą, niczym nie zmywalną hańbę. Seppuku jako 
zjawisko zaczęło się rozpowszschniać dopiero 
w okresie Heian, by pod koniecXIl wieku stać się swo- 
istą demonstracją odwagi. pogardy wobec wroga lub 
wyrazem rozpaczy po śmierci lennego pana. Samo- 
bójstwo po śmierci suwerena zyskało sobie nazwę 
olbara (lub isuifuku) i było powszechnym zjawiskiem, 
zarówno wśród prostych wojowników jaki wśród moż 
nych daimyo. Kroniki odnotowują przykladowo po 
śmierci shoguna lemitsu Tokugawy, sappuku pięciu 
możnych książąt, którzy nie chcieli przeżyć swego 
pana. Wywoiało to Istną masową sztafetę oibary na 
dworach wspomnianych dostojników. Bywały wypad- 
ki, że cibara zaczynała przybierać tak monstrualne 
rozmiary, iż oficjalnie była potępiana przez shogunat. 


Najczęstszym chyba powodem sappuku, w okresie 
(nie należących do rzadkości) wojen domo- 
wych była ucieczka przed hańbą niewoli. Po- 
pełniający samobójstwo wojownik często 
okaleczał sobie również twarz, by zdobyw- 
ca jego głowy nie mógł się szczycić zwy- 
cięstwem. Samuraje wiarzyli ponadto, że 
umierając, odkupują swoją winę wobec su- 
werena za przegraną bitwę. Innym powo- 
dem, masowego często samobójstwa, byla 
chęć zemsty - kataki uchi. Podręcznikowym 
przykładem kataki uchi jest opisywany nieraz 
i będący tematem wielu sztuk teatralnych kabu- 
Kl przykład 47 roninów z Ako. 


Kiedy ich pan Asano został niesłusznie skazany na 
śmierć, na skutek intrygi dworskiego ministra Kiry, 
przysięgii zemstę. Czarę goryczy dopełniła decyzja 
shoguna o wymazaniu nazwiska Asano z ksiąg rodo- 
wych. Bez suwerena samuraj stawał się roninem - „py- 
łem na wietrze”. Bezpańskim włóczęgą. Po 
odczekaniu pewnego czasu, który miał uśpić czuj- 
ność Kiry, samuraje Asano (którzy przez ten czas 
ostentacyjnie oddawali się hazardowi, pjaństwu i oz- 
puście, co miało przekonać szpiegów. iż ulegii zupeł- 
nej demoralizacji | porzucili myśl o zemście), pod 
jództwem wojownika o nazwisku Olshi, doko- 
naliw domostwie ministra masowej rzezi, mszcząc 
honor swego pana. Glowę Kry położyli na gro- 
bie Asano, po czym oddali się w ręcewiadz. Sho- 
gunat znalazł się w kropce, bo z jednej strony 
JĄ postępowanie mścicieli było zgodne z bushi- 
do, które nie dopuszczało ewentualności 
„życia pod jadnym niebem z wrogiem twe- 
go pana lub ojca”. Z drugiej strony samu- 
raje Asano popełnili zbrodnię. Wyrok 
skazujący zapadł po sześciu tygodniach 
+4 lutego 1703 roku 47 wspaniałych 
mścicieli rozpruło sobie brzuchy. Ich 
gróby w świątyni Sengakuji w Tokio 
Są do dzisiaj celem licznych pielgrzy- 
mek. 


sę 


'Qbok tych wiekopofnnych wydarzań 

zdarzało się, że powodem seppuku 

były wydarzenia trywialne. Jak podają 

kraniki. mogło to być zanaczenie się 

osiebie mieczy samurajów odwiedza: 

jących dwór cesarski. Obaj doszii do 

wniiosku, że było to tak poważne uchybie- 

nie etykiety, że rozpruli sobie brzuchy. Pod- 

sumowując, seppuku stało się dla samurajów 

uniwersalnym sposobem rozwiązywania wszelkich 

narzucanych przez życie lub skomplikowaną etykie- 
ię problemów. 


Metody: 

Wydawało by się, że nie ma nic prostszego, niż roz- 
ciąć sobie brzuch, Nic bardziej błędnego. Istniało 
wiele szkół popelniania seppuku. Przebieg ceremo- 
nii zależał zaś głównie od popeiniającego samobój. 
stwo. Od jego samokontroli, wytrzymałości 
i umiejętności kaishaku, o którym mowa będzie za 
chwilę. Z technicznego punktu widzenia, wykonywa- 
no na ogół dwa cięcia, tak aby pokazać wnętrzności, 
a tym samym osiągnąć zamierzony cel. bo zadanie 
sobie takich ran musiało zapewnić nieuchronny zgon 
Pierwsze poziome cięcie następowało od lewego do 
prawego boku. Drugie pionowe od przepony do pęp- 
ka. Innym sposobem bylo cięcie w kształcie X, gdzie 
najpierw rozcięcie kierowano od lewego podżebrza 
ku prawemu biodru. Drugie, od lewej dolnej części 
brzucha ku górze, aby w warunkach, gdy ból odbie- 
rał świadomość, można je było wykonać prawą ręką. 
Prostszą matocą było dokonanie cięcia z lewej na pra- 
wo ku górze z dodatkowym obrotem w lewo ku linii 
żeber. 


Z czasem procedura cięcia uległa 

uproszczeniu. Zwolennicytradycjido- | 

patrywalisięwtymrosnącegozniewie | 

<cienia kasty samurajskiej śamobójca | 

ograniczał się do wbicia miecza 

w brzuch, często przy wykorzystaniu 2. 

Siężaru ciała. Krańcowym ełoktem tego 

uproszczenia bylo seppuku, w którym sa- 

murej dotyka jedynie leżącego przed nim 

£strza lub nawet wachlarza). Po takiej de- 

kiaracji kaishaku zadawał ostateczne cię- 

Sie. Rozcięcią dokonywano zazwyczaj, nie 

jak się na ogól sądzi: krótkim mieczem wa- | 
azash, ale spacjalnym sztyletem kusungo- 

bu. Jego ostrze miało ok. 25 cm dlugość 

1 było nierzadko rodową relikwią, przechowy. | 

waną w specjalnej niszy tokonema. 


Z braku sztyletu używano wakizashi, a niejed- 
nokrotnie (zwłaszcza w bitwie) dlugiego mie- 
katana. Ostrza owijano wówczas materialem 
lub papierem, aby ulatwić cięcie, pozostewiając 
ck. 12 cm gołej powierzchni tnącej. Diugość 
ostrza była dobierana tak, aby rana nie było zbyt 
gięboka ani zbyt plytka. Kobiety popeniały samo. 
bójstwo poprzez przecięcie tętnicy szyjnej lub 
pohnięcie w serce. 


CEREMONIAŁ: 

Ceremonii seppuku samuraje zaczynali się uczyć od 

ziaciństwa. Nauczyciele przekazywali im, jak dopro- 
wadzić seppuku do końca w sposób licujący z hono- 
rem samuraja. Historia odnotowuje zresztą wypadki 
popełniania seppuku przez kilkuletnie dzieci, Histo- 
ria mówi o dziecku, które stało się świadkiem zama- 
chu raswcjego ojca. Mordercy pomylii jednak csoby, 
Aby ich przekonać, że cfiarą jest jednak jego ojciec. 
chlopiec, udając rozpacz, popelnil samobójstwo. Mor- 
dercy uwierzyli, ża cel ich mieji zosta! osiągnięty | ode- 
szli, Tyle kroni 


Sam ceremoniał kształtował się na przestrzeni XIV do 
XVII wieku, gdy seppuku zostalo oficjalnie zastoso- 
wano jako kara śmierci za określone przestępstwa. 
Przed samą ceremonią wyznaczano najważniejszych 
Jej uczestników jak i miejsce rytualu zgodne ze statu- 
sam społecznym samobójcy. Na ogół miejsce, gdzie 
dokonywano rytualu, położone było na dziedzińcu 
pałacu lub w ogrodach. Zajmowało przestrzeń dwóch 
mat zwanych tatami i otaczano je parawanem, pozo- 
stawiając dwa wejścia, tzw. bramy.. Często seppuku 
było poprzedzane wystawnym przyjęciem, które 
samuraj spędzał z przyjaciółmi, podkreślając 
swoją pogardę wobec śmierci oraz ulotność 
ludzkiego RE Oczekiwało tego zresztą cale 
otoczenie. Często ukladano poetyckie poematy 
lub haiku. Mający umrzeć zakładał w dniu sep- 
puku ceremonialny strój, zawsze koloru bialego 
bez herbów i ozdób. Nasil on nazwę shinishozo- 
ku (śmiertelny calun) i w nim też palone było cialo. 


Osobą numer dwa rytualnogo przedstawienia był 
wspomniany wcześniej kaishaku, Był to wybierany 
przez samego samobójcę (lub jego rodzinę) sekun- 
dant. Zazwyczaj pertekcyjnie posługujący się dlugim 
mieczem, miał za obowiązek ścięcie samobójcy gło- 
wy. Bycie kaishaku było dużym honorem | rzadko kto 
odmawiał samobójcy tej przysługi. Kaishaku, jak 
wierdzą kronik, rzadko używał własnego miecza. Bi 
go od podsądnego lub oci świadkującego możt 
władcy. Ostateczni», zawsze w razie niezbyt czyst 
90 cięcia, można było zwalić winę na miecz. 


Numerami trzy i cztery ceremonii byli ludzie, z kt 
rych jeden podawał na tacy sztylet i drugi, który miał 
2a zadanie okezanie ściętej głowy świadkom w celu 
Jeentyfikacji. Liczba świadków była ustalona etykietą 
gra: waniala się 10 do 20, w zalezności od rangi Samo- 

y. 

Same ceremonia wymagała uroczystej atmostofy, 
20d świadków wymagano szczególnie szacownego, 
zachowania, zerównio wobec samobójcy jak i wobec 
_=zbie. Przed śmiercią wolno było skazanemu się wy- 
powiedzieć, o ile wypowiedż nie byla zbyt długa. Cza- 
sami pozwalano na spisanie przedśmiertnego 
i W razie próby ucieczki, odsądny by zabi 
przez pilnujących go służących | ściągało to na 
głowę piętno niezmywalnej hańby. Śamobójca 
zwrócony ku zachodowi lub północy. Służący 

mu sztylet lub miecz oraz pomagał zrzuci 
Z rezchylić odzież. Sztuką było odpowiednie pod- 
mnzce oczieży, aby usztywniła ciało | zapobiegia 
upadkowi na bok. (Kobiety dodatkowo związy- 
obie nogi, by ciało po upadku nie wyglądało 


ie kaishaku stawał za jego plecami, zsu- 

2 ramienia ceremonialną szatę | obnażał rniecz. 
ułożenie miacza było regulowane przez. ety- 
Przykładowo ostrze trzymane w górę wskazy- 


z 


ało. że samobójca jest wyższy rangą od swojego 
sokundanta. Trzymane w dół wskazywało na wyższy 
status kaishaku. Skazany dokonywał cięcia. W zależ- 
ności od uzgoanień jacho lub dwa dbając, by ruch 
przecięcia był wykonany pewnie i bez pospiechu oraz 
starając się nawet najmniejszym drgnięciem twarzy 
nie okazywać bólu. 


Zadaniem kaishaku było zadać ostatni cios w odpo- 
wiednim momencie (często na znak samego samo- 
bójcy). Zbył wczesne cięcie psuło cały efekt, 
zaś zbyt późne sprawiało, że popelniają- 
cy seppuku mogi nie wytrzymać bólu 
1 okazać w ten sposób swoją 
słabość, Od mistrzostwa 
kaishaku zależało, 
czy ceremonia 
zakończy 


grzebową po śmierci cesarza Meiji, przerywa wiado- 
Mość o seppuku popełnionym przez narodowego D0- 
hatera Japonii, zdobywcę Port Artura, generała 
Maresuke Nogi. 


Rok 1925 W proteście przeciwko polityce zagranicz 
nej rządu, nikomu nie znany obywatel popelnia pu- 
blicznie seppuku. 


Rok 1945 Jeśli nia liczyć fali samobójstw po kapitula- 
cji w Il wojnie światowej, Japonią wstrząsnęło sa- 
mebójstwo ganerala Korechika Anam.. 
który nie mógł przeżyć klęski swej 

ami 


Powiecie histońa? Być może... 
21 listopada 1971 W koszarach 
Lądowych Sil Samoobrany w Ich- 
gaya popełnił ceremonialne sepouku 
najgłośniejszy pisarz Japonii młodego 
pokolenia, kardycat Go Iterackiej Na- 
grody Nobia, Yukio Mishima w prote- 
ście przeciwko polityce 

rządu i upadkowi 
samuraj- 
skiego 


ducha armii 


Seppuku mimo, że jest 

aktem coraz rzadszym, 
przetrwało. Jako kuli, który 
w analizie przeciętnego Eu- 
ropejczyka jest tak pelen 
tajemnic i trudny do zro- 
zumienia. 


Tekst i rysunki: 
Dariusz Styma 


się w spo- 
sób „este- 
tyczny”, 
Przykłado- 
wo, mistrzo- 
wie w swoim 
fachu zada- 
walj cię 


Ścięłą glowę po- 
kazywano świad- 
jm z obu profili, 
jaza pęk 


a, W przypadku 
gdy była tysa przebi- 
jano Ucho nożykiem 
kozuka (umieszczo- 
nym przy poctwie mie- 
cza) i podtrzymując 
podbródek okazywano 
ją świadkom, 


Tradycja I teraźniej- 
SZO: 


Można by sądzić, że sop- 
puku pozostało tradycją 
rodem z mrocznego Śre- l 
dniowiecza Japonii. Tak 

może było by w każdym in- 

nym kraju... Ale nie tutaj. 

Mamy XX wiek. 

Rok 1912. Geremonię po- 
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97 
maęś samurajów: 


sunku. 


Oryginalna japońska gratka przedstawiająca 20. 

Pzedetawiene na nej 
bszpodradni atak samurajów Asanc na dwór. 
Kiry, którego widać w lewym gormym rogu ry. 


= 


szej części tego tekstu. Wiadomo, że manga europejski, pojawiło się najpierw znacznie 
nie pojawiła się w Europie z dnia na dzień. _ wcześniej w wersji anglojęzycznej w USA, na- 
Trwało to bardzo długo, zanim osiagnęla dzi- wet z pięcioletnim wyprzedzeniem, tj. w cza- 
_siejszą formę, swój obecny wygląd. Zazwyczaj sie, kiedy manga nie była jeszcze popularna 
po wielu próbach mniej lub bardziej szczęśli- w Europie. adaptacja polegała wyłącznie na zmianie 
wej adaptacji manga sa na europejskie Nie zgłębiając się zbytnio w zawiłą hi- nazw, imion postaci, na osadzeniu ich w zna- 
półki sklepowe. Jej drot la nasz kontynent  storię adaptacji mangi w USA, należy podkre- nych czytelnikowi realiach. | problem wyda- 
była niejednokrotnie bardzo zawiła, choć  ślić, że od samego początku za najlepsze, wał się być rozwiązany... Po krzyku... Ale 
w większości przypadków powieli! się nastę- tytuły wzięła się grupa zapaleńców wspólpia- zaraz, nie tak szybko... Jak zaznaczyłam już 
pujący schemat: z Japonii do USA, z USA do  cujących ze Studio Proteus, z Frederikiem L. wcześniej. ttumaczenie jest procesem niezwy- 
Europy. Poza więc nielicznymi wyjątkami (na  SCHODT'em na czele (w tai czasach . kle złożonym. Gra słów, idiomy, specyficzny 
przykład bezpośpednia adaptacja z japońskie- był studentem na jednym z tokijskich uniwer _ humor - co zrobić z tymi fantami? (Fanta do- 
go Akiry we Francji przez Glćnat czy na na-  sytetów, obecnie - jeden z najbardziej cenio- bra jest do picia!), Niektórzy bardzo dobrze 
szym rodzimym podwórku Czarodziejka nych i uznanych teoretyków mangi, autor poradzili sobie i z tego rodzaju przeszkodami. 
z Księżyca z naj ye Europa stoi na Manga! Manga! The World of Japanese Co- Na myśl przychodzi mi jedna z najbardziej 
końcu łańcuszka, ując na tłumaczeniach _ mics, dzieła opatrzone wstępem ojca i wiel- szczęśliwych adaptacji mangi, jaka ukazała się 
mangi made in USA, zresztą nie koniecznie kiego mistrza mangi mu Tezuki). Do nich _ kiedykolwiek na rynku amerykańskim (jest ich 


Jomość życia codziennego w tym kraju. Wszeł- 
kie detale, nazwy potraw, miejsca akcji, nawet 
zachowania bohaterów, musiały pasować do 
nowego, amerykańskiego klimatu. Często 


udanych. | 
Stacja pośrednia - USA... 
ul 


należało przetarcie szlaku - pierwsze adapia- 
cje dialogów i onomatopei (wyrazów dźwię- 
konaśladowczych), rozkład kadrów na stronie 
- „rozpracowanie” mangi w ten sposób, aby 


niewiele, stąd iatwo ją zapamiętać) - Maison 
Ikkoku autorstwa Rumiko Takahashi, zaadap- 
towana przez Gerarda JONES'a. Bohaterowie, 
mimo iż Japończycy z pochodzenia, posiugują 


Otaku, którzy obserwują od pewnego _ była zrozumiała dla odbiorcy amerykańskie- 
czasu światowe prerniery wydawnicze, a być _go, Było to iście straczeńcze zadanie. Aby 
może mięli okazję odwieczić kiedykolwiek kla- sprostać temu wyzwaniu, należało posiąść ny w oryginale. A jest to naprawdę nie lada 
syczny commiks book store (niestety, u nas ta. określoną wiedzę na temat kultury japońskiej. / wyczyn. Zresztą, pozostałe adaptacje dziet 
kich isis nie uświadczysz) i ci, którzy są W jIności cenne okazywały się wszel- Rumiko Takahashi (Urusei Yatsura, Ranma 1/ 


się zwrotami amerykańskimi dobranymi w taki 
sposób, iż rewelacyjnie oddają humor obec- 


szczegó! 
kie prywatne kontakty, pobyty w Japonii i zna- 


| ich mi bywalcami (szczęściarzeł), na 2, One Pound Gospel, ws; ie tomy Rumic 
| pewno zauważyli, że wiele tytułów World, seria Mermaids) również docze- 
| wy zanim dotarło na rynek i - kały się wyjątkowo udanych 
NR ią Ę j adaptacji za oce- 

| h | J nem, co przy- 
LAWINY |czynifo 


ń 


4h 


z pojawieniem się na naszym tyn- i przysparza wielu problemów osobom podej: 
ku tłumaczeń iadaptacjimangijapoń-  mującym się sprostać temu wyzwaniu. Oczy- 
skiej, niezwykle cenne wydają się wiste i banalne, choć nie zawsze zdajemy. 

uwagi i spostrzeżenia tych spośród nas, któ: sobie sprawę z tej zlożoności tlumaczenia 

rzy potrafią ogarnąć całą złożoność tego no- _ iz odpowiedzilności, jaka ciąży ma tlumaczu 

wego u nas zjawiska i podzielić się w sposób Już zgodnie z samą definicją, każda adapla- 

przystępny swoją wiedzą na jego temat. Przy- . cja jest tylko adaptacją i odbiega od orygina- 

znaję się, że jestem debiutującym otaku man- iu. W pewnym stopniu, oczywiśćie, ale zawsze. 

/'gowym, do niedawna totalnym laikie! Nigdy nie można postawić znaku równości 

—_ Wdziedzinie, który dzięki odpowiednim wska- między tekstem wyjściowym, a jego 
zówkom kompetentnych osób zaczyna już pi 

raczkować i usamodzielniać się w swo- 

ich preferencjach. Recenzje recen- 

zjami (chwała tym recenzentom, UJ 

którzy świadomie, lub też 

nie, poświęcili już kilka 

wierszy na wyja- j | 

śnienie lub też k 

zasygnali- 


 zowa- 
nie pro- 
blemu), być 
może warto by- 
łoby jednak bar- 3 
dziej przypatrzyć się E 
/ przekładom mangi od 
strony czysto warsztatowej, W p 
szczególnie zwracając uwagę na 


' wady i ewentualne zalety | tak, tak, żaden A 
dem. Ten ostatni stoj zawsze w pozycji „stra- 
To 


„ lapslis, tych ostatnich wydaje się być w dal- 
szym ciagu znacznie mniej ) techniki przekła- 

* du. Tłumaczenie dziel japońskich na 
-. jakikolwiek język jest rzeczą niezwykle złożoną 


Fil apaPTACJA MANG 


ceńca” - traci w stosunku do oryginału. 
zależy... Jak trudno jest oddać sposób wicze- 
nie świata zawarty w oryginale, może Mam wy- 


y 
skla+ 


rj PUR. 


A 
tlumaczyć każdy j 
celem wiejermi 


koznawca. Nie jest moim 
ie Was w skomplikowane 


'teorie lingwistyczne. Nie czas i miejsce... Mu- 


sicie mi uwierzyć Więc na słowo =w całym za- 
biegu zwanym tłumaczeniem chodzi przede 
wszystkim o wychwycenie tzw. globalnego 
sensu oryginału i oddanie go w adaptacji 
w sposób jak najbardziej zrozumiały dla od- 


„biorców w danym kraju. Nie zapominajmy jed- 


nak, że w przypadku mangi mamy do 
czynienia z przekładem tekstu w języku 
znacznie bardziej odległym od nasze- 

p. go „narzecza”, nie wspominając 
«4 już o całej otoczce kulturo- 
wej... W dodatku, poza 

ł barierą językową, 

pojawiają się 
problemy 


awiele bar- 
dziej trudne do 
przeskoczenia, na 

4 przykład związane z sa- 

z mym kierunkiem czytania tek- 

i stu japońskiego. Przecież nie 


„pozostaje bez znaczenia dla adaptacji . 


fakt, że manga czytana jest w kraju swoich 
twórców „od prawej do lewej", czyli zupełnie 


ny do naszych przyzwyczajeń. Być 


może jest 
dzi wklimni 


szcze jedna rzecz, która wprowa: 


tego, o czym będzie mowa w dal- 


„Viz Comies. Uwierzcie jedn: 


się do oszałamiającego sukcesu tej twórczyni SIA łamigówka! Warto tu przytoczyć przyklad 
w oczach krytyków, a szczególnie czytelników Ha, amerykańskiego wydania mangi Ghost in the 
że tego typu - Shell z wycawnictwa Dark Horse Comics, któ- 
sukces okupiony był długą i źmudną pracą « 


Oy, + rato zawiera około dwudziestu stron samych 
całego sztabu ludzi. W tej dziedzinie nic nie 47 4 i ich wyjaśnie 


jest gotowe z dnia na dzień. Sam przekład + 
iekstu i onomatopei to nie wszystko. Na- | mf 
leży je następnie zespolić z innymi ele- 
mentami komiksu według określonego 
klucza, który decyduje o układzie po: 
szczególnych stron i samych ka- || 
drach. Zachowując ten sam sens 
wypowiedzi, dokonując adaptacji, 
zmieniamy ich formę. Co przyspa- 
rza dodatkowych trudności; to 
humorystyczne tytuły orygina- 
lów wykorzystujące często grę 
słów iub ciekawe, specyficz- 
ne wyrażenia | zwroty. Dlate- 
go też łatwiej jest ttumaczyć 
niezbył śmieszne tytuly, na 
przykład Grey, Nausicaa, 
Gunsmith Cats, Striker 


jolka Matołka Kornela Ma- 


niż Urusei Yatsura czy AAC 4 gi h 
też Maison Ikkoku. < i ać się w oczy. 
Adaptacje tych ostat- "IRR ą y | Adaptując więc mangę, nie wystarczy za- 
nich wymagają więk- j ą stąpić tekstu japoń: napisami w in- 


szej fantazji astanowić się 


izręczności jezy- / 
kowej. Dotyczyło  /, 
szczególnie tytu- p! 
tów dzieł Masa- 
m u m 
SHIROW, sły- o 
nących zte+ i znaleźć odpow 

go, że autof z poi (ciężka praca, ó 

wykorzystuje w. - rażenia ciszy). wiście nie można 


/ nich humor wynikają ; z zapomnieć o odwróceniu kadrów, 


gy z użycia danych słów Fa is > je, o zadba: 
i ich odpowiedniego ze- 1 każdy detal 
stawienia, jak bylo 
w przypadku Domi- 
nioń. Zatrzymując się 
przy tym wietkim na- 
zwisku (M. Shirow. 
jest ojcem legen- 
darnego Apple- 
s e/je dał w 
wypuszczone. 
go na rynek 
amerykański 
w. 1988 
roku), na- 


strzanym od- 
biciem. Nawet 
gdyby bohate- 
rowie mieli stać 
się mańkutami, 
odwrócenie musi 
być kompletne, ca- 
łościowe, uwzględ- 
iR. Ź niające jednak 
snością Katsuhi- U dokonanie zmian w za- 
leży za- 'ro Otomo). Teksty w RU | _ pisie samego tekstu 
znaczyć, że mangach Masamune Shirow Ee : Wymienione zabiegi w! 
dzieła tego twórcy wy- J przypominają kanji - sławatne ideogra- A magają olbrzymiej pracy i 
magają zawsze dosyć indy- my chińskie, przywołane przez mistrza na 475 p czujności ze strony skip zaj. 
dualnego podejścia. Podobnie W potrzebę chwili i odwołujące się do bardzo mujących się adaptacją, 
eszta rzecz się ma z utworami Katsuhi- mało znanej terminologii technicznej. Dodat- kakrotnej weryfikac| 
Otomo (Akira pojawił się wtym samym roku kowe komplikacje pojawiają się w momencie. kaj. (4 Gd znaku drogowego, skończyW- 
gieseed | „rozpracowany” ka. a gdy należy odszyfrowywać je, posługując się szy na małym guziku u marynarki - wszystko 
studia Mash Room, które jes la- wyłącznie chińską symboliką .. Prawdziwa musi być odwrócone podczas procesu. Cza- 


TWEBTACJA MANG 


„wana istota jest 


sami jednakże zakradnie się jakieś niedopa- 
trzenie, jak na przykład to z pierwszej strony 
Appleseed a: The Promethean Challenge, na 
której Ziemia jest odwrócona w przeciwnym. 
kierunku, dzięki czemu Europa znajduje się na 
miejscu Azji, a Wrocław zastąpił miejscowość 
Zhang Ling w Mandżurii (patrz zdjęcie). W grę zbawione sen- 
wchodzą również rozmaite sztuczki, uniki wy- su. Ale nie 
nikające często z pobudek czysto praktycz- chciałabym 
nych i zapewnienia sobie wygody podczas urazić w 
adaptacji - zamiast 998, pojawia się w man- tym miej- 

dze Outlanders cyfra 888 na czapce jednego scu pury- 
z bohaterów. Często jednak tego typu ułatwie-  tańskiej 
nia nie wchodzą w ogóle w grę i jedynym ra- 
tunkiem dla stuprocentowej adaptacji 
graficznej byłoby przerysowanie mangi całko- 
wicie od nowa, zgodnie z konwencjami za- 
chodnimi. Taksię ma rzecz z bardzo popularną 
U nas w Polsce mangą Gunsmith Cats, której 
akcja dzieje się w Chicago, a kierownice 
wszystkich aut znajcują się po prawej stronie, 
co jest efektem lustrzanego odbicia. Ponadto 
przeciętny czytelnik może odnieść niejasne 
wrażenie, że Chicago to miasto mańkutów. 


ty aseksuelne? Tego 
typu operacje z za- 
kresu „mangowej 
chirurgii plastycz- 
nej” śmieszą, są 
żałosne i po- 


Cenzura 


Cenzura wbrew wszelkim pozorom 
jest wszechobecna - panuje w wersjach 
amerykańskich, pojawia się i czasami 
bardzo szkodzi w adaptacjach europej- 
skich: Jej cel jest zawsze ten sam - 
zakryć, wymazać to, co może być 
przećiw tzw. dobrej obyczajowości 
i szlachetnym zwyczajom. Wro- 
giem numer jeden pozostaje bez- 
sprzecznie seks i zbyt wyrażne 
pokazywanie bohaterów w go- 
liżnie, pornografia mangowa. 
Nie brak tego typu mang na 
rynku amerykańskim (naj- 
bardziej z tych odważnych 
słynie wydawnictwo Dark 
Horse). Przykład najbar- 
dziej wymowny: pokazy- 
wanie piersi, które są 
atrybutem kobiecości 
które utwierdzają 
czytelńika w przeko- 
naniu, że obserwo- 


obnażona, ucho- 
dzi za coś nie- 
stosownego. 
Należy więc 

skorygować 
to wada- 
płacji, przy 
czym ta 

korekta 
to nic 
innego 


moral- 

ności. 
jak zakry- Nie mogę 
© piersi, ich za- się jednak 
=zzanie - co było do pohamować 
=zobserwowania w 3x3 Eyes. inie przyto- 
zułtat zabiegu często bywa ko- czyć jaszcze 


czny -czyżbyśmy mieli przed sobą isto- jednego subtel- 


nego przykładu mangowej cenzury, 
jaki spotkałam w Gunsmith 
Cats - Kenichi Sonody. 
Tym rażem cho- 
dzi o wyci 


nanie 
całych 
kadrów 
w. wersji 
amerykań- 
skiej (np. 
sceny. z Mini 

Mei, która 
przypomina so- 
bie swój.dawny, 
najstarszy zawód 
świata ...), które 
docierają do nas 
w takiej uszczuplo- 
nej, czystej | niewin- 
nej postaci. Jeśli 
jednak chęecie podzi- 
wiać pełną mangę Gun- 
smith Cats, proponuję 
Wam sięgąć po wersję 
włoską z wydawnictwa Kap- 
pa, Zdarza się również, że 
sami wydawcy japońscy do- 
konują cenzury po konstlta- 
cjach z wydawcami 
zagranicznymi. W ten sposób 
rozpracowano Akirę i Mother Sa- 
rah w studiu Mash Room -usunię* 
to partie najoardziej drutalne 
masakry, gwalty. Zresztą studio Mash 
Room - Katsuhiro Otomo, słynie ztego 
typu wąfpliwych atrakcji jak cenzura. 
Podobnie postąpiło wydawnictwo Ko- 
dansna, wydawca Ghost in the Shell M. 
Shirow'a, które „zapomniało” dziwnym 
zbiegiem okoliczności urnieścić niektóre 
gorące sceny. (Ze swojej strony mogę do- 
dać, że odbyło się to ze szkodą dla męskich 
otaku. Widziałem i są naprawdę hard. MrGa- 
to) 


Mam nadzieję, żew kilku paragrefach udało 
mi się choć w części przybliżyć Wamtrudno- 
ści adaptacyjne japońskich mang oraz trud 
pracy, jaka stoi przed tłumaczami. Całość 
chciałabym zakończyć cytatem profesora Je- 
rzego Pieńkosa, teoretyka translatoryki i lek- 
sykologii: „Tiumacze są przewodnikami 
i pośrednikami w poznawaniu kultur | języka 
różnych krajów.” Mam nadzieję, że pomost po- 
między Polską a Japonią dzięki adaptacji Cza- 
rodziejki z Księżyca został już przerzucony. 


Bandrhanka (wspólpraca: Mi.Gato) 


Bblograta: |. DedeCiu$ K. Notatnik tlurmacza, Kraków 1974 
2. KelarB, Tumaczenie | koncepcje ransiatoryczne, Warszawa 
1888 

a. Plenkos Jerzy, Przekład i tłumacz wa współcześnym świece, 
Warszawa 1693 

4; Animelanc, rymer Sa/34 


lacnika Zając. 


Em 


tów, przeredagowywania anonsów i odrzuca: 
mia Ofert nie speiniających warunków. 


Regulamin: 
1. Glosy oddajemy tylko na kartkach pocztowych. 
2. Jednorazowo można oddać tylko laj jogi 
na jedną listę, czyli np. można wytypować 

tytuł, jedną czarodziejkę itd, 

3. Głosy nie spelniające powyższych warunków, 
nie będą brane pod uwagę. 

4, Można nadsyłać głosy na listy nieistniejące, po- 
wołując je w ten sposób do życia. Oto jakie pro- 
pozycje dotąd nedosłaliście; - najlepsza manga, - 
najlepszy Mecha, - najlepsza ścieżka dźwiękowa, 
- najpopularniejsza postać anime/manaa. - najpo- 
pulerniejszy wróg anime/manga 


NAJPOPULARNIEJSZA CZARODZIEJKA 
1. Sailor Uranus (Haruka Tenou) 
_2. Sailor Moon (Usagi Tsukino) 
3. Sailor Mars (Rei Hino) 
4. Sailor Mercury (Ami Mizuno) 
5. Sailor Jupiter (Makoto Kino) 


TOP TEN ANIME 
1. Sailor Moon 
2. Armitage Ill 

3. Ghost in the Shell 

4. Akira 
5. 801 Airbats 
6. Gunsmith Cats 
7. RG Veda 
8. Tenchi Muyo 
9. Plastic Little 
10. Urusei Yatsura 


Moon, Zgłoszenia pod adresem: Ula Kucharczyk ul, 
11 listopada 18/3, Tarnobrzeg. 


'4. Anonse do tego działu wys Ika i wy- 
pis na KARTKACH POCZTOWY 


y będą zamieszczane w kol 


A 


| Nawiążę koniakt z Mangowcami (listownie): Daria 
'anons do rubryki Pomoraa dłoń Patri, 11-go listopada 33/20, 43-300 Bielsko-Biała. 
Swój adres lub numer telefonu. | 

Wydrukowany wraz z anonsem. aj ARE 


jaka oferujesz to, co chcesz sprze- 
Posiadam dużo filmów anime | graficzek mango- 
będą zamieszczane ogłoszenia zawie- _ wych. Nawiążę kortakt zludźmi z Trójmiasta w colu 
handlu hurtowego i sprzedaży/ . wymiany. Kontakt listowny lub osobisty: Michal Ko- 
Jwymiany wydawniciw pi kach, nieczko ul, Wiejska 22-28/3, 81-068 Gdynia. 
cja zastrzega sobie prawo do Skró- r 


lam 24 lata, jestem fanem mangi i kawaii shojo 
epa z Japonii), a zwłaszcza Sailor Moon i Ma- 
koto Kino i chętnie nawiążę kontakt z wszystkimi, 
którzy do mnie ewentualnie napiszą: Maciej Bart- 
ków ul. Konopnickiej 4/5, 41-802 Bytom. 


powyższego regulaminu 
6. Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za 
[teść Śgloczeń (wyniki ć nich aka) 


Rikiawwwewk 


Wymienię anime: Devi! Hunter Yohko (subli- 20 

tied), Gunsmith Cats (cz.1). Street Fighter II, 

enie Angel la, c KyGa (OR RI Klub scEolect zachęca Otaku do wstąpienia do 

inne. Proszę o kontakt pocztowy lub _ Bazy PO. Info: koperta + znaczek. Jeśli chcesz 

ny: Marek Michalak ul. Krakowska 8-10/6, kod otrzymać Bazę, prześlij: dysk + kopertę + znaczek 

pocztowy: 45-018, tel. 53-69-52 (po godz.18). za 50 gr. Adres: Łukasz Szczepanik ul. Sztygarska 
8/15, 59-320 Polkowice. 


Nawiążę kontakt z fanami mandi: Piotr 
strzębski, tel. (022) 622-62-80. 


„. 


Fan- club Czarodziejek z Księżyca: Katarzyna Siwa, 
Katarzyna Paulus os. Oświecenia 13/4, 61-205 Po- 
znań. 


Jestem jedną z wielu fanek mangi Sailor Moon > „ 
Tenchi Muyo, Gunsmith Cats, Jeśli który: 

Zainteresowany ze mną korespon- "Jestem w posiadaniu utworów muzycznych, pioge- 
nisch napisze: Iwona Matrejek ulKie- nek z serialu Sailor Moon. Adres: Remo-san. So- 
pow 8/8, 66-400 Gorzów Wielkopolski. — snowiec-Zagórze ul.Bohaterów Monte Cassino 48/ 
Proszę o znaczek zwrotny! 108, tel. 263-14-94 


Jeśli ktoś chce, mogę mu narysować Sallor _ Nazywam się Ola Kosucka (po prostu Olka), Wiele 


osób z pewnością interesuje się Sailor Moon, ja też. 
Mam wiele rzeczy na temat Czarodziejek. Osoby 
z podobnym zainteresowaniem mogą do mnie nar 
pisać. Oto mój adres: Aleksandra Kosucka ul.Kru- 
cza 1a, 55-300 Środa Śląska. 


| Szukam kogoć, kto mi sprzeda 20 naklejek Sailor 


Moon, album fana 2197. Do tego, kto się zgłosi wy- 
ślę numery. które mam. Mój adres: ul.Hoża 57/4, 
00-681 Warszawa. 


ka 


kipizh Slot Wocn zakiada Fart Napiszcie, 

pewno. Proszę oznaczek zwrotny: Edyta 
akcj "Fary lub Sailor Moon, ul. Żerornskiego 1e/ 
1, 78-110 Stargard Szczeciński. 


Nawiążę kontakt listowny z fanami mangi i anime: 
Grzegorz Packi ul.Czernika 12/100, 92-544 Łódź, 
Widzew-Wschód. 


Wymienię się na naklejki z albumu Czarodziejka 
iężyca 2/97. Numery naklejek. których mam 
nadmiar: 25, 30, 33, 42, 45, 47, 51, 61, 82, 67, 76, 
86, 105, 127, 133. 137. 139, 141, 160, 170, 172, 175, 
178, 181, 190, 198, 196, 205, 214. Gdyby ktoś mial 
naklejki na wymianę. proszę o kontekt. Oto nume- 
ny, których nie mam: 21, 22, 24, 26, 28, 82, 35, 36, 
40, 41, 43, 44, 47, 49, 50, 52, 54, 55, 58, 60, 64, 69, 
70,74, 78, 79, 84, 85, 69, 92, 93. Mój adres: Krzysz- 
tof Wasiński ul.Fabryczna 17, 85-741 Bydgoszcz. 


Wymienię plakat Banny z Chi Usą na jednej sro- 
nie, a na drugiej Mirani Ozora z Moldivera, na jaki- 
kolwiek inny plakat o tematyce mangowej. Mój 
adres: Agnieszka Kośmider, Słoneczna 9a, 88-160 


Janikowo. 
skawikwwkak 


Edyta Kordek 
Data urodzin: 27 październik 

Znak zodiaku: Skorpion 

Ulubiony przedmiot: historia, plastyka, 
rie lubię |. polskiego, matematyk W | 
iecnniki I reszty możliwych przedmiotó! 
Ulubiona 


Ulubiony kolor: pastelowa zieleń i b 
Sailor Ura 


Ulubiona Czarodziejka: 
Każdy, kto interes 
Proszę o przysyłania 


rysunków. W listach 
Możecie toż opisać pomysły. 


pr 


Jnik 
Grupa krwi ARh=" 
Ulubiony przedmiot: 
Ulubiony kalor: z 
Utubiona potrawa: 
Ulubiona Czarot 


at: matematyka, nie nawi 
oi | postow 


iek i płeć nie gra rol. 
owiec 52 woj. olsztyń- 


iezę j.polskiego 


i hamburgery p 
sat mor hobby jest jezd koni 


ściej mang. Moj starsza iosta We” 
i mangi, nie rozumiem Jej. W przy 
mieć wiasną siadninę. Nie cierpię. 


JDiSz - GR jeśli 
wolsz ina - też pisz. Odpo- |: 
wiem na 200%. 

Mój adres Agnieszka Smok 
ul. Tamka 1, 50-137 Wrociaw, 
z dopiskiem: Króliczek. |: 


aearikck 
Julia Wróblawska 


Data urodzin: 28 listopada 
Znak zodiaku: Strzelec 


Kofikol 84-230 Rumia sktpoczi.28 


W 
Środowiska, Kocham koty. Nie cierpię ludzi zbyt pewnych 
ia. Sama zaś jestem spokojna 
Adres: Julia Wróblewska ul. Bema 1/2! nr 20, 87-100 To- 


muń 


Katarzyna Hajdas 

Dała wadze ba listapad 1083 

Znak zodiaku: Strzelec 

Grupa krwi: AB 

Ulublone przedmioty: historia, biologia, W-F, Muzyka, Pla- 


styka 
Ulubione kolory: niebieski, folet, żólty, różowy, biały. 
Ulubione potrawy. pizza, spagedli 

Charakterystyka: jestem zwariowaną 14-latką. Mam cha- 


rakter po Części Usagi i Makoto. Uwielbiam muzykę. Lubię. 
rysować | oglądać rysunkowe. Moją pasą jest po- 
znawanie ludzi $ucharh Mati No Doubt Hey Edyty dar. 


łosiewicz i Kasi Kowalskiej. Hętnie poznam innych Otaku. 
Aięs: Katarzyna hlajdas ul lulanowska 1/186, 81-473 
dź 


Łukasz Zawadzki 
Data urodziń: 23.081978 

Znak zodiaku: Lew 

Grupa krwi: 0 

Ulubiony przedmiot: Informatyka 

Nie iubiany przedmiot: engieiski 

Ulubione potrawy: ciasta wszelkiego rodzaju 

Nie lubiane potrawy: szpinak | marchewka 
Ulubiony kolcr: wszetkie odcienie czerwieni 
Charakterystyka: marzyciel, lubię kulturę Japońską, 
programować arratorsko. Moja krótka chi 


zamyka się w stwierdzeniu: „bałagan na biurku, 

w myślach”. Milo widziany każdy kontakt a3 
Adres: Łukasz Zawadzki ul. Hetmańska 48/28. 56-314 
Walbrzych. j 


doanna Dziedzic 
Da Urodzin: 20 arudnia 1986 
zodiaku: Strzelec 
Oczu: czarne 
włosów: brąz 
Biały, czerwóny 
: ZPT, plastyka 
matematyka, j-an- 


: słodycze, ciastka 


„spanie, granie w gry 


0 lubię (kochany 
Czarodziejka, to Usagi. | 
i chyba dlate 


Ulubiony kolor: zielony i różowy (dużo rzeczy mam podot- 

merc Mako, ponievsz ją kocham, to moja luna cza- 

rodziejka) 

Ulubiona potrawa: słodycze, nie lubię warzyw | mięsa 

Hobby zbieranie rzeczy z czarodziejką, mangą | anime Nie- 

radzę popisywania się 

Adhes: Grzegorz Godzwon ui Zwycięstwa 27/1, 66-100 Wo: 
W 


tawakiwia 


Dominika Waśkowska 

18 lat 

zodiaku: Rak 

0 oczu: zielone 

Hobby: calekowschodnie sztuki walki 
Ulubiony kołor: zielony, czamy 
Motto życiowe, nie trać opanowania 
w zadnej sytuacji 
Charakterystyka: Chodzę do drui 
Maty LO Żaweze atakami się ryś 
optymistycznie (nawet gdy kończą się wakacje). Chętnie 
vprawiam aport oraz oglądam anime. Cenię szczery 
śmiech | przyjażA. 
Mój adres; Dominika Waskowska ul, Białobrzeska 17/23, 
02-364 Warszawa, 


Sailor Grzesio 

Dala utodzania: 1982 10.08 
Wiek 15- zbyt mlody. by umierać 
Znak zadiaku: Waga 

Planeta: Wenus 

Salorka patronująca: Mnako Aino 


Grupa krwi. om 

Miubieny przednniot: oglądanie anine 
Szyłanie mang (biologia | informa) 

Znienawidzony przedmiot. francuski 

Kolor: zielony 

Ulubione żarcie: pizza 

Ulubione sporty: oglądanie anime | czytanie mangi 

Hobby: manca, anime, komputery. ary 

Nie toleruję: Disco Pola, tych którzy nie lubię Sailor Moon. 

litych którzy mówią, że manga jest dla dzieci 

Ulubiona anima: Saller Moon. Gunemith Cats 

Ulubiona manga: Sailor Moon Ulubiona Salerka: Sailor 

Mars_ Rei kino Ulubione zaklęcie: Moon Tiara Acton, Mars 

Burning Mandala E-mail. GenczGPolbox. com 

„Adres: Matejki 26, 05-420 Józetów k.Otwocka. 


Ostrowska 
Dad uroda 10800 6 
błona alot Usa sukno 
Oczy: kocie. miodowe 
Ulubiony kolor: morski. niebieski 
 [ranoa. anime, język japoński rysowanie, pisanie 
„muzyka: Sallor stars, The Prodigy 
jstyka: Coś w stylu Bunny. Jestem Rakiem i za- 
cha wykapana Sallor Moon. Mam szalone po- 
iwielbiam koty I każdy kto mnie 


uje mnie z tymi zwierzętami. 
i ul. Jaracza 65/12, 90-251 


Grupa krwi: 0 h | 
AEC marta poza 
u a pora: got nie ubie brukseki Grzegorz ek: 1 Znak zodiaku: Byk ask „djdch 
Gharakiarjstyke: jesto IEApnca Tech ion zna "r ów ładne «o oi 
NAC f W R 
E == => PEREZ = z 
= ES Zamawiam prenumeratę miesięcznika 1 Zamawiam prenumeratę miesięcznika 
> 5Ę 
sa 1 
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KE miesiąca ... „./97 (słownie) I 2 Ę Ej 9d miesiąca . 197 (słownie) I od miesiąca ... 
E Es$Ś 1 
8 EsZ 1 
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 ==mery archiwalne . 
| 


podpis zamawiającego 


© czytelne i dokładne wypełnienie 
Za opóźnienia wynikie z biędnego 
| moelnienia przekazu wydawnictwo 
nie odpowiada. 


Lówynetowa 


[Z Numery archiwalne ... 


podpis zamawiającego 


nie odpowiada. 


Grę rawa ZY) 


Prosimy o czytelne i dokładne wypelnienie 
przekazu. Za opóźnienia wynikłe z błędnego 
wypełnienia przekazu wydawnictwo 


i EJ Numery archiwalne . 


wypełnienia przekazu wydawnictwo 
nie odpowiada. 


Prosimy o czytelne i dokładne wypełnienie 
przekazu. Za opóźnienia wynikłe z błędnego 


WYR 


Najmniej lut 
Ulubioni 


Ulubiona pi 
kaśmusztarda 
Hobby: manga, komputary, anime 
Charakterystyka: Nie jestem samotny, nie palę, nie piję. 
, że jestom już godny okroślonia Otaku. Chciałbym 
nawiązać kontakt z każdym w podobrym wisku (granica 
tolerancji: 1 rok), szczególnie z dziewczynami. Zainteraso- 
wszystkie- 


11-700 Mrągo- 


ciast 


Anna Sznycer - Reika-chan 
Data urodzin: 1984.02.17 
Ulubiona manga i bohater: Sailor Moon i Sailor Mars Ulu- 
bione anime: Project A-ko, Oh My Goddess!, Macroes DYRL 
Oczy. cholera wo, ale lidze za 
cholera ludzie zachwyceją się nimi 

Włosy: brązowe ym połyskiem 
Wzrost: ok. 161 cm 
Hobby: czytanie, oglądanie anime, rysowanie Waga: dzię- 
ki Bogu odpowisania 
Ukochana tachnika rysowania: ołówkiem 
Pseudonim: Reika-chan lub Rei-san 
Charakienystyka: Wiśnia kwestę ksywy etean, Wzi 
ło się to od mojej ulubionej bohaterki, Rei Hino, wiem, że 
młodzieży przysiuguje końcówka -chan. ale moje koleżan: 

| że do mnie nie mogą mówić Rei-chan. bo to nie 
pasuje. Chcialabym nawiązać kontakt z wszystkimi zainte- 
resowanymi mangą. Trzymajcie się ciepło. 
Mój adres: Anna Szyce, ul.Cobertowicza 4/7, 80-809 
Gdańsk -Chetm, tel, (058) 32-74-01 PS. Piszcie! Dzwońciel 


Gokolwiekt 
Krzyszto! Wysocki 
Data urodzin: 1979 


Znak zodiaku: Skorpion 
Ulubiony kolor: niebieski, zielony 
Grupa krwi: nie pamiętam 
Lub 'ny przedmiot: polski, historia 
lobby: manga/anime 

i: Lubię rysować, nieste- 
ty nie zawsze mi to wychodzi tak, jak 
bym chiał. Rysowanie w stylu mangi bar- 
dzo mi się podoba I daje dużo satystak 
cji, kształtuje styl | charakier. Chętnie nawiążę 
korespondencję z wielbicielarni manga/anime oraz Krzysz- 
tofem Korczyńskim (Kawaii nr 2). 


CZA 


słownie 


Śayareji 
ich chwii 
- port! owoce ae 
"iso 


Krzyszto 


al 
Data urodzin: 1981.02.06 
Wzrost (72 em 
Jaga: w sam raz 
o 0 ladne, w kwesiii koloru opinie sprzeczne „cj 
Ulybieny kolor: czary | ozetwony j 
wodę, ogień, powi żywo) 0 0w 
io kit mięta: hamowni DAE K 
Chat Mae p. del 
(ale wyjątkowo mocno 
wszelkich szkodliwych 
AGres: Lena Dąbrowska, Li. 
Olsztyn. 


Znak zodiaku: Bl! 

Wzrost; 173 em Oczy: zielone 

Grupa krwi: A Rh+ Ulubiony prze 

Ulubione kolory: granatowy, żól 

Ulubiona potrawa: „serowa. 

Hobby: robienie komiksów (mixot „Si 
Data urodzin: 198411.02 . 


a | 
konsoli PSX Kea p 
Ulubiona salorka: Salo Star. Grupa krwi: A „aś 
Motto życiowa: „To co mas Znak zodiaku: Skorpion 
dziesz mieć dwa dni wol Uluony zę tzyka, matematyka. nie ubi: muzyki, 
seu 
y kar: cana czetień czat, 
Ulubiona potrawa: brak, 
azowo fioletowo 


wanie, margę/an'me, projsktowanie st 
zakupów, lepienie z modeliny, 

samochody. Nienawidzę: chiopaków, 

(oprócz pająków), wysliku, flmów 

ki od polskiegi 3 

„Adres: Agnieszka Ujma ul. Iwaszkiewicza 7/€ 

stochowa. 


Salę Moch, to moje 
swój wzór! Kocham grać na SX, moją specjalno- 
saw Myści sans jo „ye Neod for speoć, alo 
Benzwy am w mordo. 

Mój sie to Saul Blade - EE ATE 
nudzi I szukasz mocnych wrażeń, n Fatry- 
<a Misiukanis ul. Spółdzielcza 3/7, ,88-100 task 


eee wiwwi 
Tomsk Bochenek 


Hobby: manga 8 anime, rysowanie, The Prodigy, konsole, 
PC, Sega, Dragon Lance 


PO 


Huzyka: techno, Break Best Michał Derlieki 

Kolor: blue Data urodzin: 1983.00.06 
Barta bargery  locy  Wiske 14 lat 

Gra: Turok - Dinosaur Hunter, Mario 64 Ksywka: Maryśka 


Anime: Gunsmith Cats, Plastic Litie Znak zodiaku: Panna 

Serial: Sailor Moon, X-Files Film: ID4, Maszyna Śmierci, Star ARJ przedmiot: wł, plastyka, wos, 

Wars istori 

Adres: Tormek Bochenek ul.Brzozowa 2, 32-500 Chrzanów _ Ulubiony kolor: zielony, czerwony 
Zainteresowania: manga, anime, grana 


A | atarze 
sA Adres: Michal Deriicki ul. Gubinowska 4/124, 02-956 War. 

Magda Dobrowolska szawa, tel. (022) 40-85-04 

Data urodzin: 1980.02.01 a 

Znak zodiaku: Wodnik O 

Planota: Uran 4 


Mizune-san 


Hebby: manga i anime 
ony przed Data urodzin: 18 lipiec 


Ulubiony przedmiot: ie ma takiego 


Ulubiony kolor: wszystkie z. Zodiak: Rak Grupa krwi: 0 
Ulubiona potrawa; spachet Ulubiony kolor: niebieski 

Ulubione anime: Sallor Hiebby, manęaianime, motocykie 

Warast: 166 cm "APR ;harakterystyka: Mzuno, znana osobistość w bydgoskiej 
Oczy: niebieski pos Otaku, znanej pod nazwą Animanga. zyska: 
Charakt a rrangi i anime. Moją ulu. am tka, bo podobno dużo kuj (niegrawie). Nawiążę kon. 


bioną anime mi range I ogólnie z ianami anime, 
Wosińsi 


ul. Koi łów 17, 85-741 
Ni 
ad 


PWACÓW Kd, 


Pokwitowanie dla wpłacającego 


zł. 
saunie 


„BT. 


złotych 


groszy 


SILVER SHARK s.c. 
Bank Zachodni S.A 

li Oddział we Wrociawiu 
NA 11201665-116639-136-3000 
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pobrano opłatę 


Ta rachunek 


Il Oddział we Wroctawiu 
NR 11201665-116639-136-3000 


stempel 


posty 
Jak wyżej Bi wej 


narachunek 
SILVER SHARK s.c. 


Bank Zachodni S.A. 
M Oddział we Wrocławiu 
NR 11201665-116639-136-3000 


SILVER SHARK s.c. 
Bank Zachodni 5.4. 


stempel 


pobrano opłatę pobrano oplatę 


„prawdziwy 
czasopism komikso! 
ii: Amerykański kryty) 


rzoduje w całym ś 
3,> 
£ 
Słońca, e 
eh 


ne. Reszta 
pierze z 
„rozdział 
ru lub kac 


<ów dopiai 
sgnulem) byla 
zaeunesto - piętnast 
zosiało do dzisiaj, al 
=zeznemu powiększeniu. Wystarczy wspo- 


jeć, że przy tak gigantycznym nakładzie, zwro- 
/czaj nie przekraczają dwóch proc 
ją uczniowie, biznesmeni, lekarze, gospo- 
dynie domowe i gwiazdorzy baseballa. Wydaw- 
nictwo Shueisha stało się prawdziwym 
gigantem rynku, sprzedającym co miesiąc 
pięćdziesiąt milionów egzemplarzy rozmaitych 
czasopism, komiksowych i nie-komiksowych, 
ZSJ współpracują najlepsi i najpopularniejsi 
twórcy: Nobuhito Watsuki („Ruronin Kenshin"), 
Akira Toriyama („Dragon Ball"), Buichi Terasawa 
(.Cobra” i. „Black Knight Batto”) i Masako Inoue 
BEM Dunk"). Najpopulamiejsi dzisiaj, gdyż 
ło kto pamięta, że przed laty należeli do b i 
stów „drugiego rzutu”, odrzucanych przez więk 
szość dużych wydawnictw. Konsekw. 
polityka szefów Shueisha, promująca. 


Jump" traktuje czy- 
ęlo się jeszcze w latach 


h sześćdziesiątych, od "ankiety 


wśród licealistów. 
o (ier 


Najczęściej powtarzane odp 
1. yuio (przyjaźń) 

2. doryoku (wytrwałość) 

3. shori (zwycięstwo) 


Te trzy słowa (sporo także mówiące o charakte- 
rze mlodych Japończyków) stały się podstawową 
dewizą firmy. Wszystkie komiksy - zarówno przy- 
godowe jak i humorystyczne - dobierane są we- 
dług klucza „yo-do-sho", złożonego z pierwszych 
sylab wspomnianych wyrazów. Redaktor naczel- 
ny „Shonen Jump", Hiroyuki Goto, wyrazii to naj- 
dobitniej w wywiadzie dla czasopisma 
„Aera”, opublikowanym w czerwcu 

1990 roku: „Przeciętny na- 

stolatek wie, że ma 


tyczne pra- 

w: jak jego 

rówii lecz przy 

sa zdaje sobie spra 
własnych ogranicze! 

Gziejęcu este dol w spo 8 

drugi przejawia całkiem odmi 

wania (...) pozostałych ośmiu 

liś w sporcie lub nauce. D. 

skierowany jest nasz tygodnik, Jako : 

nie wierzę w wychowawczą (moc px 

Za Frederikiem Schodtem, „Dn ant 

str. 90). 


Komiksy 

zontują j 

wśród nich humor 
iów, 


popis ko- 


oto cykdbiogra- 
jy Nobla. 


wskaźnikiem na- 
Strojów i oczekiwań © 
rego korzysta nawę 
„chwyci”, wydawany. 
nego tomiku. „Dr ŚIU 

ończoność. Pier 

uchika-ku Kameari-koen 

policyjnego posterunku przy 

w obwodzie Katushika') ) ukazał 


„Gity Hunter" zdobył okladkę 36 numeru SJ w sierpnu 188 roku. 


ej objętości osiem- 


Sprawia, że SJ 
je do wszystkich. Nie brak w nim przemocy, 
jej w niemal każdym komiksie j FE. 
__ lecz sprawy seksu potraktowane sąz leł 
mrużeniem oka, Najtrudniejszy dla czasopisi 
okazał się początek lat dziewięćdziesiątych. Ro- 
snąca popularność rywala „Shonen Magazine”, 
zbiegla się m.in. z zakończeniem przebojowego 
„Dragon Balla”. Konkurenci przebąkiwali pod no- 
sem, że sprzedaż SJ spadła o całe pięćset tysię- 
cy egzemplarzy... Odpowiedź BB 
ki mp" zreci 


Shueisha poszła za ciosem. 
pojawiły się dwutygodniki 
rowany do starszej młodzi 

(rzecz jasna dla pizneśmacdwii 


I prócz SJ, 

| Jump”, skie- 
iness lump" 
„Super Jump”, 


jz zowaną przez NBA. W późniejszych 
(ajni" wydawnictwa dołączy! „V- 
ący o przygodach bohaterów px 
wideo. W 1991 roku powstała 
ia „Jump Novels", ilustrowana 
sad od dawna związanych 
cja „Shonen Jump" już asi 


htt 
zp 


(..) Jak mam tłumaczyć kolegom, czym się interesuję, 
szy mam mówić im, żo się interesuję mangą? (Nie cho- 
dzi mio to, że się wstydzę, wręcz przeciwnieł). Po pro- 
St manga, to lebork! komika anime to jazoński fim 
animowany. Czy poprawnie mówię, że interesuję się 
mangą, a może lepiej mówić japońską kreską”; ( 


Michał Ziółkowski, Zabrze 
| 


Hmm, bardzo ciekawe pytanie: Slowo manga, to 


(a może przede wszystkim) określenie. go 
rysowania, a z: lerdzenie, że ifteresujesż się 
mangą, jest poprawe. Tak samo [na się sprawa w 


padku „japońskiej Mroski”. » 


Od dawna interesowalem się rysowaniem, ale nigdy nie 
odważyłam się pokazać komukolwiek moich SZkiców. 
Dopiero wtedy, gdy zobaczyłam rysunki innych ludzi, 
zrozumiałam, iż nie należy się chować w cieniu I poka: 
zać kilka swoich szkiców. (..) 


Anna Mieńko, Lublin 


Oczywiście, że nie należy się chować w cieniu. Każdy 
ma szansę zabłysnąć, trzeba tylko uwierzyć w siebie 
Do dzieła! 


(...) Wszystko zaczęło się 1996.12.22 roku. Początek 
przerwy świątecznej, nie mam nie do roboty, wstaję rano 
i włączam telewizor. Wiaśnie zaczyna się - Czarodziejka 
z Księżyca”, więc myślę: „co mi szkodzi”. Właśnie w tej 
chwili „coś! trafia mnie prosto między oczy (oczywiście 
w przenośni). Już w pierwszej chwili zauroczy! mnie ten 
serial. Sty, akcja, bohaterki, treść, oto co mnie trafito. 
Oczywiście głównie jost to zasługa bohaterek. Te dziew- 
czyny są po prostu cudowne. Piękne, inteligentne, (może 
zjednym wyjątkiem) I przede wszystkim Kawaii. Ód tego 
dnia oglądałem wszystkie odcinki i już nie mogę żyć bez 
Sailor Moon. Największe wrażenie wywarł na mnie odci- 
nek (a wieściwie odcinki) konczące serię S. To wlaśnie 
tego dnia (97.01.29) nadszedł przełom. Tego dnia po- 
znalem prawdziwe oblicze Mangi i Anime. To już nie było 
to samo, co wcześniej, Koniec wygłupów | szaleństw, 
nadszedł czas, aby pokazać, na co stać wojowniczki 
fo waśnie lubię! Cala sera, wszystkie oacink ogżą do 
tego jednego, w którym wszystko się rozstrzyga. Ten j 
den odcinek, pełen poświęcenia, akcj, a przede wszyst 
kim głębokiego sensu, naprawdę mnie poruszy!. Nie 
żartuję, płakałem przy nim jak bóbr. Czy czegoś takiego 
można spodziewać się po serialu, opatrzonym atykefą: 
„dła dzieci”? Na pewno niel Nic innego. tylko Manga 
(lub Anime), potrafi tak nas rozbawić, jednocześnie prze- 
kazując giębszy sens. (...) 


Łukasz Kozubek, Oława 


Listów, w których opisujecie swoje pierwsze zetknięcie 
z mangą, dostajemy naprawdę wiele. Wasze opowieści 
robią na nas duże wrażenie. Nie przestawajcie pisać! 
Podzielcie się swcimi odczuciami z innymi, najciekaw- 
sze listy będziemy drukować. Póki co, wielkie dzięki dla 
Łukasza - nie ty jeden płakaleś - wielu czytelników się 
do tego przyznaje. Taka wiaśnie jest manga. 


(...) Dlaczego anime mimo, że trwa od 35 - 70 min., kosz- 
tuja ak. 59 zł za jedną część? (..) 


Ewelina Podsiadło, Częstochowa 


Z tej prostej przyczyny, że manga, to kult, a jak wiado- 
mo - za kult trzeba piacić. Powiem Ci na pocieszenie, 
że cena 59 złotych, wcalo nie jest wygórowana. Phi, też 
mi pocieszenie. 


(..) Głównie interesuję się fantastyką i grami tabulamy- 
mi (RPG). Mangą Interesuję się od chwili, kiedy prze 
czytałam recenzję Dragon Hali. Trochę poszperałom, 
 popylałem znajomych i poznalem faceta, który interesu. 
| jesi tkim związanym z mangą i anime. Po wielu 
.prośbach, blaganiach (odrobinę przekupstwa) zgodził 
Się pożyczyć mi Akirę (11). Następny był Ghost in the 
Srell, a teraz męczę go, by pożyczy mi Armitage (Il. Po 
obejrzeniu tych filmów stwierdzam, że śmiać z nas mogą 
się tylko ci, którzy nigciy nie widzieli prawdziwego ani. 
me. 


6 Dawid Jóźwiak, Jelenia Góra 
Albo widzieli i niw ząb nie pojęli, o co w tym biega. 


2 Terez coś ku pokrzepieniu serc wszystkich Otaku, 
rzy boją się ujawnić w obawie przed ludźmi nas nie- 


[M asry kawan 


„do 


rozumiejącymi (koledzy, koleżanki, rodzice, kioskarz ftd.). 
Je mem ich wszystkich... jestem laceterm, mat ostem- 
naście lat I jak kioskarz się na mnie krzywo patrzy, to 
w chwilę potem zapomina jak sie nazywa (nie chodzi 
o rękoczyn). Więc mie tuo at, któregoś dnia wszy- 


scy będziecie mogli p - „Jestem Otaku 9d Xlat 
(w domysłe 10 lub cej, ale chciałbym, aby, 5 2 
i 'n „legitPic 
i 


rzylączam się również dojopinii 

Massłbasa (Listy Kawkii fr 1 - dop. rd) z Gdajska, 

gdzie ów człowiek grozi wszystkim pózudo-fanom, Mi 

R: rację. takim ludziom trzeba pokazać prawi 
al 

ślinie 


jcze mangi, „nawrócić ich na dobrą drogę, a je- 
oże, to Zrol mózgu (czyłaj- oddać 
hiatryka). Jeżeli chodzi © mnie, to nie mam po- 
jęcig; co oczarowało mnie w tej sztuce. Na pewno jedną 
lu przyczyn (lecz nielicznych wyjaśniających fascy- 
nacjęj, są oczy. Nie chodzi tu wcale 0 ich wielkość lecz 
o głębię. Mam wrażenie, że można z nich wyczytać 
wszystko, począwszy od nienawiści, a kończąc na miło- 
ści. Poza tym są piękne (choć czasem zmieniają się 
w coś, co przypomina mi szlaczki mojego mlodszego 
brata. 


Andrzej Bakun, Olsztyn 


To fakt, w tych oczkach coś jest, ale co? Do tego jesz- 
cze nie doszedlem. 


(..) Ja sama nie jestem oteku lecz manga i anime, oprócz 
najważniejszych, bardzo pozytywnych odczuć estetycz- 
nych, wywołuje u mnie pewien niepokój, „kopa”, inspi- 
rację (owo swęczenie czubków palców oraz ścianek 
wewnętrznych żołądka) i niesprecyzowaną tęsknotę za 
CZYMŚ, jeszcze z czasów przedszkolnych. Chodzi o owo 
oddanie cząstki duszy, identyfikację z bohaterem i prze- 
niesienie sie w inną rzeczywistość, tworzenie (material- 
ne - rysując, pisząc scenariusz, lub niematerialne - 
identyiikując sie | przeżywając z bohaterem jego przy- 
gody) - reszia znajduje się w artykule P.Rogóża, pt. „Ota- 
ku" zm 1, wktórym zrozumiałam się z autorem wszystkimi 
„receptorami duszy”. Mam nadzioję, żo tomat ten bę- 
dzie rozwijany w kolejnych numerach kawaii. (..) 


Anna Wojciechowska, „POMERANA”, Elbląg 


My też mamy taką nadzieję. A tak swoją drocą - trafiłaś 
w sedno tematu, w swoich odczuciach nie jestaś od- 
osebniora, to COŚ. „gnębi” wszystkich mangomania- 
ków, tyle, że nie wszyscy zdają sobie z lego sprawę. 
Myślę, że po przeczytaniu tych słów, już wiedzą... 


(..) Założę się, że nikt jeszcze nie zwrócił uwagi na 
„ohrześcijańskie” ciągoty producentów (światnego 
zreszta) anime Sailor Moor. Nie ma niczego złego wtym, 
że Haruka niekiedy nosi ne szyi krzyżyki że w jednej serii 
pojawi! sie motyw Świętego Graaia, ale co można po- 
wiedzieć widząc (przelotnie) ukrzyżowaną Hotaru? Nie 
łak dawno wszyscy wielbiciele Sailor Mocn w każdym 
odcinku mieli okazję oglądać Sailor Chiki Moan upadłą 
na klęczki | składającą ręce przed Pegazem (co, nawia: 
Sem mówiąc, nie znalazłoby zapewne uznania w oczach 
Kościola, jako że w naszej mitologii rusałki, krasnolucki 
i wszelkiego rodzaju „odmieńce”, raczej baty się wody 
święconej). Na tym właściwie powinnam zakończyć moje 
trącące dawocją wywody, goyby nie jęszcze jeden, nie- 
gawno wyemitowany odcmek Czarodziejki. I tutaj pani 
Naoko Takeuchi, przecie nie dziesięciolatka, wykazała 
się zupelnym brakiem zaznajomienia z kulturą euro- 
.pejską. Czego chcieć od ozieci, kiedy dorośli ludzie pro- 
qukują kreskówki na skalę co najmniej masową i strzelają 
takie gafy! Otóż występująca w Sailor Moon zakonnica - 
skscertryczka (już o to można by się kłócić), modli się 
w przykościelnej kaplicy pod! figurą Matki Bożej. Nagie 
do kaplicy wkracza ignorant - ranswestyta, nie ukięk- 
nowszy nawet z czysiej przyzwoitości, Zakonnina ocho- 
czo odrywa się od modlitwy, oboje sładają na tavce 
i zaczynają rozmawiać podniesionym głosem. Następ- 
nie wstają i z całą swobodą wychodzą na dwór lgnorant 
oczywiście nie ukiąki, jako że jest ignorantem. Zakonni- 
cą też. Może zapomniala. A może Się wstydziła? Sailor 
Moon to świetne anime | jestem jego wielbicielką, ale 
tego typu kawalki każdego by chyba wkurzyty. (..) 


Agnieszka Walczak, Grójec 


Hmm, ciekawe spostrzeżbnia - to fakt, wpadki zdarzają 
się nawet największym. Jednak należy sobie jasno po- 
wiedzieć, że tego typu niedociągnięcia, nie są jakimś 
cslowym działaniem, mającym na celu „zdemoralizo- 
wanie naszych dzieci” (bo | takie paranoiczno stwier- 
dzenia miały u nas miejsce). Nie przypadkiem 
dokonywane są te wszystkie cięcia (chociażby we wspo- 
mnianej Sailor Moon - choć nie jest to odosobniony 
przypadek) i „poprawki”, a nacalkowitej eliminacji skoń- 
czywszy (ot chociażby Dragon Bali, który miał być emi- 
towany na Polsacie). Odnoszę wrażenie, że osoby 
zajmujące się doborem filmów rysunkowych do telewi- 
zj, cierpią na lekką histerię - ale to tamat na odrębną 
rozprawę. Gdyby pod tym kątem dobierać cały reper- 


tuar telewizyjny, to! się, że ponad 80 procent 
programów nadaje się do śmieci, z prawie wszystkimi 
filmami, Wiadomościami i tak u nas kochanymi (cho- 


ciaż nie wiem dlaczego) kteskówkami Wala Disneya 
na czele. Przepraszam, że frochę zszedłem z tematu, 
m się Bowstrzyfnać od rzucenia kilkuuwag. 


przy nąda! Się Okazji. W każdym razie wielkie 
| szen pa lenie się z nami Twoimi spostrzeżenia. 


mi, 


wnież mogę się założyć, że niewiele osób zwró- 
ciło na to uwagę - najlepszym przykładem ra to jest 
fakt, że odcinek ten został u nas wyemitowany. Zasta- 
nawiam się. czy nie po raz ostatni. Co na to panowie 
cenzorzy? 


No dobrze, a teraz coś zabawnego. Propozycje nade- 
siał Rafał Balcerski z Łodzi. Jeśli znacie podobne dow- 
cipy o bohaterach mang - przyślijcie je do nas! Może 
nawet utworzymy specjalną rubrykę! 


Wielbiciel Luny - Lunatyk. Ciasto upieczone przez 
Mako - Makowiec. Minako-robot - Terminako. 


(..) Moglibyście prowadzić... Jekcje jarońskego. To ro. 
chę szalony pomyst (..) chodzi fi po prostu o to, by 
znać podsiawy języka, „proste wyrazy - takie, Któ- 
rych zawsze się uczymy, stuaiując dowolny język. Nie 
trzeba cd razu mówić plynie. Przydaloby się, abyście 
zamieścili w piśmie kilka artykułów o kulturze | radycjach 
Japońskich (ala niektórych moich znajomych, obyczaje 
jepońskie kojarzą się wyłącznie z niewolniczo pracującą 
w domu Jeponką, przynoszącą kapcie swemu apocyk- 
tycznemu mężewi...). Ja lakże jestem fanką „Sailor 
Mcor”, choć głupiutka i naiwna, jest drugą najsłodszą 
blondynką na świecie. Drugą, ponieważ pelma pierw. 
szeństwa należy się Marylin Monroe. (..) 


Justyna O., Toruń 


Języki kultura Japonii będzie; ba, już jest! (ten list przy- 
szedł wile miesięcy prędzej i czekał w kolejce na druk. 
- jek wiele, wiele innych). Co do najglupszej blondynki 
na świecie - no cóż, być może masz rację, ja wkażdym 
razie tego nie potwierdzę, nie chcę się narazić che che. 


(...] Proponuję temat artykulu związanego z klęską po- 
wodzi. (Nie powinno się oowracać tyłem do rzeczywi. 
stości). Czy moglibyście zamieści informacje na ternat 
zniszczeń dokonanych przez wocę, nip. w Ogrodzie Ja- 
pońskim Mam nadzieję, że Waszej redakcji „uszło na. 
sucho”. Jesżcze jeden artykuł, tym razem recenzja. Jed- 
no z anime, które oglądałam, było związane z jakimś te- 
ytorium położonym przy tamie. Zapora zaczęła 
szwankować. Może wiecie jaki film mam na myśli? 


Sylwia Socha, Warszawa 


Artykuł o powodzi? W piśmie mangowym? To chyba nie 
jest najlepszy pomysł. Gazety, dzienniki, wszędzie było 
iw sumie jeszcze jest o tym głośno. Nie odwracamy sie 
od rzeczywistości, sami przecież przeżyliśmy powódź, 
większość Wrociawia pływała, niestety. Sami ledwo 
uszliśmy katastrofie, ale redakcji na szczęście nie zala- 
lo (znajduje się na piętrze). Ogród Japoński odwiedzi- 
my, jak zostanie odbudowany, wiadomo jest przecież, 
że został prawie zmyty z powiarzchni ziemi. nie chce- 
my pokazywać tych smutnych widoków, wystarczająco 
ich w gazetach | telewizji. Co się natomiast tyczy filmu - 
chodzi może © Windarię? 


Piszę do Was, ponieważ pragnę założyć „FanClub Cza- 
rodziejki z Księżyca”, czyli Sailor Moon. Nie mogę obejść 
się bez nich. Uzbieratam już 0 nich np. pepeterie, plaka- 
ły, kasety magnetofonowe i video, kolorowanki, komik- 
sy, rysunki, nowinki i wiele innych rzeczy. Odcinki 
Czarodziejek nagrywam od pierwszego odcinka. (..., 
Nieważny jest wiek, proszę o znaczek zwrot 
Mój adres: „Fan 


- Sailormaniacy do dziela! 


Takwłaściwie, to nie bardzo wiem od czego zacząć, więc 
chyba się przedstawię. Nazywam się Aśka Mazewska, 
mieszkam w Łomży, gazie również uczęszczam do Szkoły 
średniej (dzięki Bogu teraz są wakacje!j, mam 16 lat, 8 
m-cy i 15dhi. Dzisiejszy dzień jest dla rmnie bardzo waż- 
ny, ponieważ dziś po raz pieruszy (tak, tak, to nie po- 
myłka!) dowiedziałam się o istnieniu mangi I anime oraz 
określiłarn się jako Otaku mangi i anime. Stało sie tak za 
prawą Waszego pisma Kawa, które od tej pory jest też 
moim pismem | przyjacielem. Kawali przyniosło dla mnie 
niemalże same nowowści: choć uwielbiam japońskie kre- 
skówki, to nie miałam pojęcia o tym, czym jest manga 
czy anime. Dlatego też pisząc ten list czuję się trochę 


ne niemowlę, które dopiero uczy Się wszystkiego, tak 
więc proszę wybaczcie mi, jeśli strzelę jakąś galę. Bią- 
| dzenie jest przecież rzeczą ludzką. Już od najmłodi 
lat towarzyszyła mi bajkowa i baśniowa magia. 
4 nieniu od moich rówieśników godzinarni mt 
chać bajek, które czytała mi mama i ogląci 
| w telewizji. Tak jak większość dziewczyni 
ku najbardziej marzyłam o dwóch rzeczach: o tym, żeby. 
mieć konia i żeby być piękną, dzielną i wspaniełą, jak 
moje ulubione bajkowe bohaterki Cze yn a 


| dziwnie. Jestem bowiem wśród Was jak nowonarodzo- 


Słu 
ków 
.molm wie- 


rż) ik można. uśmiercić taką Wz 
ox jak można uśmierci | ale 
p moszny choć M Oza. 
rodziejki z Księżyca zależy wszyst robię | kiady 

przeżywam, choć sta. 
ram Się nie uronić ani jednego, Nie zawsze mi się to 


iakiem, że migoy nie 

Się k bofiaterką, aż fu na. 

ŚI spelnienia ja) a "POZÓT beż 
speł (i 

Goo z ka ca" utossamikem wę „na 

mur betan' ż dwoma postaciami. Ami Miżuno i Makoto 


nie. 


PA Wasza kroskówka - Aśka 


Na cóż, dzięki za wspaniały list, życzymy Ci, aby Twoje 
„AEK się spełniły, 


„Kawali kupiłam ME MINAĆ ZER 


teź już moje) czesopi: 
za Kawali - mój klucz do ma- 


Yennejer ze Szczecina 


Go” 
również czekamy i ciężko pracujemy na to, aby Wam 
BOR kolejny numer. Dzięki za miłe sło- 

dc 


— Wszyscy nam mówią, że: w tym wieku po prostu nie 
moada oglądać tych ogłupiających filmów rysunko- 
an. po prostu nie wypada. Ale my się tym nie martwi- 
—_ uwielbiamy naszych wielkookich bohaterów, 
=iemy się z nimi. płaczemy z nimi, wygłupiamy się 
 =zsaczamy z nimi, są jakoś obecni w naszym życiu 
ocz w nie kolorowy czar, niespotykany czar Japoń- 
= anime i mangi, dzięki któremu czujemy się wiecz- 

młodzi, dzięki którym nasze marzenia mogą się 
m. Dzięki anime | mandze, tym tworom japońskie- 
/B uszu, można powrócić do cudownych lat dzie- 
== |od nowa przeżywać przygocy Wraz z ulubionymi 


Sea ra 


bohaterami. A ci, którzy tego nie rozumieją, będą mu- 
sieli po prostu się zestarzeć. I kropka. Sayonara. 


Katarzyna I Ewa Bronowskie, Warszawa 
l kropka. 
„gt 
'Mangę Interesuję się już od ponad roku. Wcześniej, za- 
i z nią pierwszy raz zetknęłam, dużo tam, 


_ sle szczerze mówiąc nie miałam z tego żadnej satystak- 
cji. Po ukończeniu szkoły podstawowej próbowałam 


Mam dużą wycbrażnięj, ałe z jakiegoś powodu nie mo- 
szk kartkę. Manga, anime, Japo- 
grom z, nieba, a moje rysunki nagie 
ać PW aa Re ea 
ńsku”. Mój zapź 
Iiadal rosna. Mem igjflówan ch 
h 


je mi spać po not 


książka, z której chcę zrobić mangęy a dokład- 
niej shojo mangę. Ta książka odkąd ją przeczytalam, 
łuje na 


wiele dła mnie znaczy. Jej treść bardzo 
c abe ap dacia Ona ba 


sprawy. Dodam tylko, że to nie romans ani nic z 
cj) Gdy skończą się wakacje, zacznę ai 


Muszę podjąć decyzję, Zdacydowałam się na w" tak 
tecz 


Nie wiem, czy to dobry wybór I pewnie dlugo Się. 
cze będę wahać. W moim otoczeniu nie ma osób, które 
by mi pomogły podjąć decyzję, bo w ogóle się na takich 
rzeczach nie znają. Mówią tylko „Ładnie rysujesz, wy- 
bierasz się na ASP?" A ja na to „nie wiem, może”. Je- 
stem osobą niezdecydowang, a w tej sprawie, to już 
w ogóle. Wobec togo mam cio was wialką prośbę: chcę 
rysować napiszcie, co mam robić po uikończe- 
niu iiceum. jej szkoły mam iść. napiszcie też, czy 
W oplaca się zostrać autorem komiksów w Pol. 
sce. ygląda rynek komiksowy w naszym kraju? Czy 

e komiksów w stylu manga, potrzebne jest 

c zezwolenie? To tylo. Tylko blagam, pośpiasz- 


Monika Zając, Warszawa 


- No cóż, bardzo cieszy nas zaufanie, jakim nas obda- 
rzacie (ten list nie jest wyjątkiem), ale niestety nie mo- 
żemy dać odpowisdzi na wszystkia pytania, które nam 

"zadajecie, szczególnie jeśli chodzi w nich o Waszą przy- 
Szłość. Tak ważne decyzje musicie pociąć sami, takie 
jest życie. Ależ nie - na rysowanie w stylu manga nie 
potrzeba żadnego zezwolenia (no chyba, że wykorzy- 
Stujesz czyjeś postacie). Hmm, rynek komiksowy w na- 
szym kraju dopiero się rozwija, a dobra rysowniczka 
zawsze znajdzie zajęcie - a za taką właśnie Cię uważa- 

, myślę zresztą. że nasi czytelnicy zgodzą się z nami, 

lyż już od paru numerów mają okazję podziwiać Two- 

prace w Galen A muszę tutaj zaznaczyć, że nadsy- 
lane przez Was prace dobieramy nie zwracając uwagi 
na nazwiska | tak się akurat sklada, że te wykonane 
przez Ciębie często trafiają na nasze łamy. Go do wy- 
boru szkoły, proponuję żebyś skontaktowała się z wy- 
chowawcą lub nauczycielem od rysunku, oni 
z pewnością udzielą Ci wskazówek. Powodzenia! 


Ludzie, przecież cholera mnia bierze jak czytam o Cza- 
rodziejce z księżyca. 7 anime zetknąłam się grając w gry 

Grając, często stykalem się gatunkiem zwa- 
mym CYBERPUNRIEM. Tek więc nio dziwnego, że gdy 
w Canal+ miaf być wyświetlany film Akira, nie moglem 
przepuścić okazji i nie oglądnąć go. Zatkato mnie po 
obejrzeniu filmu, cale szczęście, że nagrałem go sobie 
na kasecie, gdyż oglądałem go jeszcze parę razy z wiel. 
kimi oczami wychodzącym z orbit. Za ta ostatnio wyżej. 
wymieniona telewizja wyświetlla anime Ghost in the 
Shel, według mnie jeszcze lepsze od tego pi , 
Wiem, że oglądalem niewiele (i czytalem), ale nie wiem 
Jak można Sie podniecać Czarodziejką z księżyca. Fa- 
buła jest do kitu (że nie powiem de czego innego), a! 
cja mierna i dialogi są strasznie inteligentne, oczywiście 
nie chcę nikogo urazić przedstawiając tu swój sad, ale 
myślę, że prawdziwy Otaku potrzebuja czegoś więcej. 
niż teksty w rodzaju „mydlo-powidlo”. (...) 


Andrzej Szczołko 


No cóż, są gusta i guściki, a manga to tak rozległy te- 
mat, że każdy znajdzie tu coś dla siebie. Równie do- 
brze zwolennicy Sailor Moon mogą stwierdzić, że nie 
chcą czytać o Cyberpunku. 


(..) Mnie osobiście najbardziej interesują Zolsite i Kun- 
ziłe - i w przypadku ich opisu proszę - nia róbcie .oby- 
czajowych uników”, tak jak np. TV Polsat i razwijcie po 
imieniu charakter ich związku! To wlaśnie an czyni te 
dwie. ic tak fascynującymi! Sailor Moon ogiącają 
nienie czech a praydzim ataki rekrutują się zazwy- 
czaj spośród osób rnających powyżej piętnastu lat - ja 
mam siedemnaście. | to przede wszystkim oni kupują 


Wasze pismo. nie zaś dzieci, dla których Czarodziejka 
z Księżyca [est tylko typową dla ich wieku, przełotną fa- 
scynacją, którą równie dobrze mógtby stać się np. Kró- 
lik Bugs i która szybko mija, wyparta przez „miłość ” do 
„Króla Lwa! czy „Żakochanego kundla" - nie kweśtionu- 
Jąc zresztą naprawdę dużej wartości artystycznej tych 
filmów, A jednak to nia one, mimo, że nierzadko mają 
9 niebo precyzyjniejsze | doskonalsze rysunid, czy cie” 
kawsza labufę niż Czarodziejka z Księżyca stają się ku- 
tem | „odmienny Czym 


wytłumaczyć ten 


m stanem świadomości: 
jen? (...) 


Nina, Warszawa 

A.60 0 tym sądzą nasi czytelnicy? 
(..) Jak wiecie „Sailor Moon" skończyła się... Nie do 
opisania jest to, Co wtedy czułam. To zaskoczenie, bój, 


noi płacz. Kompietnie stracilam apetyt ichęć do wszyst. 
kiego. Może to zebrzmi śmiesznie, ale to nie jestśmiesz- 


nie! (Nie. waj w to - dop. rad.) Potem fzy i. ć 


leczto uczucie, które. powt „mnie i moją przyja 

kę - to przygnębienie | ociężafość. Te stowa przestaną 
wydawać się „chore”, kiędy wyjaśnię, że dla mnie po- 
stacie Sailerek stały Się żywy! an 
czucie granicy kiórą jest kran i chyba dlatego ieraz tak 
. ...) Wiemy, że Sailor Moan zakończyła się w Ja- 
W lutym. Od tego czasu minęto już sześć miesięcy. 
zapormniano tam o niej, czy są Otaku, torzyGlpią 
Jałfny? Czy o zakończenie było [uż nągranią Ole: 


ne, definitywne, koniec, kropka, nio już więcej ni 
bę żadni Benro Ja myślcie, czy jest jakat re. 
leja, że czas powstanie nowa? (...) / 


1 Fanka Sailor Moon 


Twórcy zakiinają się,/ż8 to już naprawdę koniśc, ale... 
życie uczy, że pewna jest tylkc 6 i podatki, a więc 
nie zdziwilibyśmy się, SOO jle pojawiła się kolejna 
seria, lecz... czy naprawdę. ? Koleji . dalsza 
eksploracja tematu i tych samych baaterów, pie wy- 
chodzi całości na dobre. W Japx rzecz wygląda 
trochę inaczej - tam takich seriali jest bardzo dużo, 
a więc gdy kończy się jakiś ukochany serial, jest wiele 
innych w zamian. Śą nowi. wspaniali bohaterowie, nowe 
cudowne przygody - taki jest świat mangi... i wszyst- 
kich Otaku. A zatem cierpliwości, myślę że na naszym 
rynku pojawi się wkrótce wiele wartościowych mango- 
wych pozycji, również i z Czarodziejką w roli głównej. 


Fanka Sailor duj 


Czarodziejka z Wenus i Czarodziejka z Księżyca jadą 
autobusem. Po pewnym czasie Minako pyta kierow- 
cy: - Przepraszam, czy dojadę tym autobusem na loi- 
nisko? - Nie - odpowiada klerowca. - A ja? - pyta 
Bunny. 


Żart nadestała Jolanta Rebejko z Kraśnika 


(..) Pewnego czerwcowego dnia wchodzę sobie do 
sklepu z prasą (miatem kupić fajki dla wujka), rozgłą- 
dam się po półkach i nagle... zamurowało mnie, w mo: 
ich żyłach płynęło jakieś 99,9% adrenaliny, serce mało 
«o mi nie wyskoczyło gardłem, ręce zaczęły drżeć, a pot 
ścieka! mi z czofa (...] Ledwo, naprawdę ledwo powstrzy- 
matem się od krzyku, na niepozornej półce, całkiem 
Spokojnie leżało sobie Kawali. Podchodzę do sprzedaw- 
cy (calkiem zapomnialem © fajkach dla wujka) I drżą- 
cym glosem mówię: - Poproszę Kawali Sprzedawca 
nagle odwróci! sie w stronę półek (moje ręce mało co 
nie zmiażdżył bilonu) i stałtak przez kilka sekund. W koń- 
a ponownie odwróci się cio mnie, tn razem tzymał 
w rękach Kawail! Facet- ku mojemu wielkiemu zdziwie- 
niu, zaczął fntensywnie przygiącać się okładce, nagie... 
na jego twarzy widniał dziwny uśmiech, po czym pokrę- 
Goło Wicie taa jest anie kora 
o tego tematu. wiem, że zderzają się wyjątki, ale to jest 
kropla w morzu. Zwracam się teraz do czytelników, jaśli 
Ktoś z Was przeżył podobną przygocię do mojej, niech 
do mnie napisze. 

Mój adres: Maciej Kasperek ul.Puławska 10a/3, 20- 
046 Lublin. Gwarantuję odpowiedź na każdy list. 


Z Waszych listów wiadomo nam, że nie jest to odosob- 
mioty przypada, a więc z pewnością chętnych ni za- 
nie. 


Jestem wielką fanką Czarodziejki z Księżyca i mam do 
was dwie wielkie prośby: 7. Słyszałam (czytałam), że 
zakdadacie fan klub Czarodziejki. Moim wielkim marze- 
niem jest mieć kartę członkowską nr 1. 2. Piszcie więcej 
o Czarodziejkach. 


Iwona Michta, Miechów 


4. Eeeee, male sprostowanie - póki co, nie planujemy 
tego typu przedsięwzięcia, gdyż wiąże się z tym zbyt 
wiele problemów organizacyjnych. Kto wie, może W 
przyszłości... co się natomiast tyczy karty cztonkowskiej 
nr 1. weźmiemy Twoją kandydaturę pod uwagę. 2. Bę- 
dziemy, ale czy więcej? Tego nie mogę obiecać. 
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